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— poleca — 

Książki do nabożeństwa w polskim 
czeskim, angielskim i niemieekim języ- 
ki powieściowe, historyczne, 
lekarskie. słowniki. śpiewniki 
Bijnej itp.» oraz 

Książki swego własnego dryku i 
nakladu których liczba przęchodzi 
sg set. Kto żąda spisu czyli 

atálogu książek niechaj przyśle 
2 centowy Znaczek pocztowy. k 


K 
siążki do nabożeństwa, są po 
cenach naste 


nanko we, 
treści reli 


tpujących: 25, 60, 65, 

75 centów, $1. 00, 1.25, 1.50, 2.00- 
je) 3.00, 3.50, 4,00, 4.50, 5.00, 
) 7.00, 3.00, 9.00, 10.00, 12.00 
15.00 i 


» 118.00 po 20.00 dolarów 


Założone w roku 1870. 
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GAZETA POLSKA 


W CHICAAO, 
jest najstarszem czasopismem 
POLSKIEM W AMERYCE. 
Wychodzi regularnie od 1873 roku. Drukarnia 
Gazety Polskiej jest największą drukarpią pol- 
ską w Ameryce, posiada bowiem trzy pospieszne 
maszyny do drukowania i maszynę do składania 
gazet. 
Gazeta Polska drukuje się na własnych maszy 
nach i we własnym budynku, 


DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ 
W CHICAGO 
Wykonnje wszelkie prace 
wchodzące jako to: 
Książki, Brosznry, Konstytucye, Afisze, 
kularze, Kwity kupieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językach. Adresować: 


NM. DENIEWICZ, 
522 w See PARK LL, 


w zakres drukarski 


Cyr- 


w. DYNIEWICZ. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, = 


—— wyrabia — 
PRAWNE HIPOTEKI. 
Dokumenta, Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Testamenta 
i wszelkie interesa w zakres 
notarzacki wchodzące. 
532 Noble Str.. 
CHICAGO, ILL, 


| 


x s 
B. Stobiecka. 
Praktyczna lekarka nuoczy 
+ 489 Milwaukee Avenue, 
» Leezy także wszystkie inne 
choroby, Ma pokoje urzg- 
dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho- 
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z tórynć Jest w połączenia. Biednym 
rady udziela bez łatnie, 
krocze p odawać dobry adres, bo przez poda- 
me niedo brogo adresu wysełane w ycyny zwra- 
'cają się i psują. (Aprl, 12.89*) 


WM. E. MASON — LAWRENCE M. ENNIS 


Mason & Ennis, 


ATTORNEYSAT LAW 


—NOTARIES_ PUBLIC 
ADWOKACI, 


79 Dearborn Str., 


ROOM 37, 38., 39 e 40 


CHICAGO, ILL, 
Fr. Niemczewski, | polscy 
J. Małkowski, klerk, 


J EROZOLIMA 


|w dniu Ukrzyżowania. 


OTWARTA: 


W dniach powszednich 

od Bwej godz. z rara do 10tej 

: na wieczór. 

W niedziele 

"ol lszej do lOtej po południu. 
. Wabash Ave. % 

" Panorama Place. 
(Oct 1.80). 


100 doświadczonych gorników do 
Z. każdy dzień aż do 1-go 2 za 2 
roku. Zapłata jest gotówką. Nie ma kaz R 
dnych kłopotów; dobra zapłata dla REAN y 
ludzi — inni nie potrzebują się zgłasza aż 

Wenona jest 110 mil od Chicago, = zę 
cago & Alton i Tllinois Central kolejne A ze 
20 mil na południe od La Salle e 40 za A: 
północ od Bloomington, Dls. — onega 3 TA 
Chicago do Wenona W ynosi 3.00. O ma = 
wanie po $16.00 mie sięcznie. Nowe y 
pn» WENONA COAL CO., 

Wenona, Marshall Co., 1llinois. 
(Aug 30 — 89) 


John Barzynski & Co., 147 West North Avenue. 


SKŁAD. 
Najlepszego Gatunku Twardych i 
WĘGLI. 


Po Najtafiszych Cenach. 


Miękkich 


(68 2. ny) 


moż: 
Kto nie ma papierowych pieniędzy ke T książ: 
wykupić “Money Order” niech przyśle ESAS 
ki lub gazetę wartość w markach pocz 
(Post stamp) których może 
voczcje. 


kupić na każdej 


PREMIE 


gc] 


PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


Chicago, Illinois, Czwartek 10.go Stycznia, 1889 roku. 


— CZYLI 


PODARUNKI 


dla dobrych abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ,” 


którzy opłacą Gazetę na cały 
1889 rok. | 

Mając na składzie kilka 
tysięcy egzemplarzy pierwszego 
rocznika Tygodnika Powie- 
ściowo-Nauk., postanowiłem 
rocznik ten wydać na premię 
wszystkim tym, którzy opłacą 
Gazetę Polską do 1 stycznia 
1890 reku i dołączą 85 centów 


za oprawę tegoż Tygodnika 
(nie oprawnych egzemplarzy 


pierwszego rocznika nie wył 
seła się), Innych roczników 
Tygodnika nie wydaje się 
na premie, Kto opłaci Ga- 
zetę Polską do 1 stycznia 
1890 r.a nie żąda pierwszego 
rocznika Tygodnika Pow. 
Nauk., niech wybierze sobie 
za jednego dolara 
jako premię wiasnegonakładu 
książek i obrazów, których 
spis jest podawany na trze- 
ciej stronnicy Gaz. Pol- 
skiej. Książek sprowadzanych 


z Europy nie daje się na 
premię, ">= 
„Gazetę Polską“ zapisać 


sobie mcżna każdego czasu. 
Gazeta Polska kosztuje na 
rok dwa dolary 


R" Tym, którzy piszą po Ga- 
zetę, a nie przysełają zaraz pienię- 
dzy peseła się tylko jeden numer 
na okaz. 


>> 


Wszystkim tym, którym zo- 
stały wysłane rachunki a któ- 
rzy spóźnili się z przysłaniem 
pieniędzy, Gazeta Polska zosta- 
ła wstrzymaną od Nowego 
Roku. 


| mma m 


Telerramy Zagraniczne. 


Z WATYKANU 

Rzym, 4 stycznia. Biskup z 
Portiers jest jedynym Francuzem, 
który podczas najbliższego konsy- 
storyum zostanie zamianowany kar- 
dynałem. 

ROSYA. 

Berlin, 1 stycznia. Z Peters: 
burga donoszą, że aresztowano kil- 
ka osób podejrzanych o współudział 

w spisku urzędników kolejowych 
i i nibilistów, którzy byli sprawcami 
wykolejenia się pod Borkami po- 
ciągu, W którym się car znajdował. 

Londyn, 1 stycznia. Wiedeń- 
ski korespondent do „Chronicle“ 
dowiaduje się, że caryca cierpi na 
tę samą chorobę, na którą cierpiała 
kilka miesięcy temu jej siostra 
księżniczką Cumberland, że w 

milii carskiej panuje wielka obawa 


fa- 


: lnie zbu- 
POR Pierwszy wsunął się yfo an T 
| dowany cygan w węgierskim s Ge rom 
owany ecy 120 R 
| Z arn LJ] LJ) manie, przewieszony m pr a T popowe 
Iade aN ay 7 ik ną sękatą pałką w p Sapi i pełnemi 
W S 
W” | to dwóch mra A i za niemi 
a wanych torba świetlo- 
3 POWI ESŚG Seon jakaś czwarta nie dobrze ow? 
pe na postać, „ekaliście się! — 
z Ą e nacze a 
GR SE — Jak się maci a entem cygan 
życia ludu sorskiego, Ź kozyknął 5 węgierska ady PUC 
Nap; i rzucił się jak długi FO aziką fantastyczną 
ROR 1 dziwna piękna tym bladym 
„ostać w ty 
przedstawia się jego F kruczy włos 0 buj- 
WALERY ŁOZIŃSKI: odblasku żaru. Czarny ż na ramiona. 
KT: nych kędziorach spada ne r; yularnej, 
y gaz em śniadej, reg 
e V ożywionej znużenien, rzy przebija się 
N gęstym zarostem okrytej e i szana z jakimś 
(Ciąg dalszy.) dzika i zuchwała energia porig swobody i 
i mocnym wyrazem nieokiełzanej w Żżywem, 
Po kilku chwilach nowy ozwał się świąt niedbalości, który szczególniej 
sale już tuż w samem pobliżu Kraczego iskrzącem : wiergiedli się ie fizjognomii 
dzióba. 2 Charakterystyczne te ce” 5 stroju; ten 
Jolko porwał się z miejsca: Podsunął Podnosi znacznie fantastyczno wieszony PO 
pod sam krawędź załomu skały. obszarpany dolman węgierski kie rekawa- 
— Ny, ciekawym bardzo, czy Przypro. rozstrzępionej koszuli z Szero ż ony ujęte u 
wadzili jaką szkapę, — mrukn al ER sam ni, te szerokie płócienne a ta wresZ- 


A siebie. 
W tej chwili zaczęły z wiatrem jakieg 


urywane dolatywać słowa, a niebawem pręd. 
‘kie i liczne ozwały się głosy. 

— Oho! — szepnęła góralka, którą 
é dotąd w ciągłem trwała powątpieniu, 
Za krótką chwilę daleko trudniej i gnuś- 
niej zrobiło się W kryjówce Kruczego dzióba. 
Czterech znużonych i zdyszanych ludzi uka- 
zało się pod załomem skały. 


ma 


EJ zgrabne ciżmy R dziorów od- 


ci 
a małą dziwnie od kruczych K£ obdartym 
SE jaca czapeczka czerwona * 

aszkiem 
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ob ok Podst, Wałości , spokojnej dobr roczy 
Rpnej bytności. 
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ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINO(8S, AS SECOND-CLAS8 MATTER. 


i że lekarz nadworny kazał przy- 
wołać z Wiednia lekarza Leiders- 
dorf, który wyleczył księżniczkę 
Cumberland. 


Londyn, 3 stycznia. W połu- 
dniowej Rosyi padał śnieg tak gę- 
sty, iż wiele pociągów utkwiło w 
niw i wszelka komunikacya kole- 
jowa została przerwana. 

Z Petersburga donoszą,- że port 
w Odesie jest zablokow any lodem. 
Petersburg, 3 stycznia. W 
Sambuszti pod Tiflis w Georgii 
utknął pociąg w ogromnej zaspie 
śniegu; nim pomoc nadeszła zmar- 
zło 14 pasażerów i 20 innych od. 
mroziło ręce lub nogi. Mnóstwo 
ludzi chcących nieść pomoc osobom 
w pociągu się znajdujących, zabłą- 
dziło i zginęło w zawiei. 
Petersburg, 5 stycznia. Car 
udzielił dziś audyencyi amerykań- 
skiemu posłowi Lambertowi Tree i 
przyjął jego listy wierzytelne. 


Austryo- Węgry. 
Peszt, 4 stycznia. 


gierski rozporządził, 


Rząd wę- 
aby zwracano 
więcej uwagi na naukę języka nie- 
mieckiego w szkołach publicznych. 
NIEMCY. 
Berliu, 2 stycznia. „Koloń- 
ska Gazeta“ ogłasza wyciąg z dwóch 
sprawozdań dawniejszego wojsko- 
wego attachć u niemieckiego po- 
selstwa w' Madrycie, majora Dei- 
nes, który tam często się spotykał 
z franeuzkim marszałkiem Bazaine. 
Według tych sprawozdań powie- 
dział Bazaine majorowi Deines, że 
pierwszą wiadomość o przeprawie 


| Prusaków przez Mozelę otrzymał 
| oć Sir R. D 
+ saagan Nosia 


Morier'a, teraźniej- 


ingiel kiego w Peters- 


burgu 


jest bardzo chorym. 

Pendleton, poseł amerykański, 
który dla nadwerężonego zdrowia 
musiał Berlin opuścić, powrócił, 
Berlin, 
potyczki w 
Gdańsku, 


4 stycznia. Podczas 
pewnej karczmie w 
zastrzelił dziś rosyjski 
kapitan okrętu niemieckiego maj- 
tka. Moskala aresztowano. 
„Berlin, 5 stycznia. Podczas 
uczty danej wczoraj przez hr. Her- 
berta Bismarck'a oświadczył tenże 
do różnych dyplomatów, iż cofa 
swę oskarzenie, iż Sir Morier u- 
wiadomił Bazainea o przeprawie 
Niemców przez Moselę. Sir Morier 
nie jest z tego zadowolony i żąda 
urzędowego odwołania. 

— Prof. dr. Geffecken z Hambur- 
ga, uwięziony za ogłoszenie dzien- 
nika cesarza Fryderyka, został u- 
wolniopy. — Podobnej porażki nie 
doznał jeszcze Bismarck, 
jący go o zdradę stanu. 


oskarza- 


HOLLANDYA. 
Haagh, 5 stycznia, Król Wil- 
helm przybliża się do śmierci; chro- 
niczne cierpienie jego pogorszyło 
się i z wielką biedą może pożywać 
pokarm. 


FRANCYA. 
Paryż, 2 stycznia. Boulanger 
miał wczoraj wiele gości. W że 
powiedzi na przemowę delegacyi 
ligi patryotycznej wypowiedział swe 
zaufanie, że wyjdzie zwycięzko w 
walee wyborczej o miejsce w izbie 
deputowanych z okręgu paryzkiego, 
Podczas gdy Boulanger przyjmo- 


ZZL www 


Berłin, 8 grudnia. Dismarck |g 


p Å 


wał gości, tajny policyant zapisy- 
wał nazwiska tych, którzy przybyli 
odwiedzić jenerała. 

— Pewien w Valeneiennes już 
dawno zamieszkały handlarz owca- 
mi, który się atoli w Prusach uro- 
dził, został z Francyi wydalony. 

Londyn, 2 styczuć». Powódź 
narobiła wiele szkody w południo- 
wej Francyi. 

FParyż;'8 stycznia, W przemo- 
wie do wyborców departamentu 
Seine, jenerał Roulanger zaprzeczył 
pogłoskom, że dąży do dyktatury 
i przysięgał, że jest wiernym przy- 
jacielem rzeczy pospolitej. 

Paryż, 5 stycznia, Tutejszy 
komitet centralny  Bonapartystów 
poleca członkowi partyi Bonapar- 
tów, iż mają oddać swe głosy na 
korzyść Boulangera. 

Paryż, 4 stycznia. Ogłoszono, 
że dnia 21 b. m. odbędzie się kon- 
ferencya akcyonaryuszów kanału 
Panama. 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, I stycznia, Wczoraj 
szej nocy włamali się złodzieje do 
domu w Bourmouth, w którym prze- 
bywał austryacki pose? Karolyi ze 
żoną i ukradli klejnoty pani Karo- 
lyi warte około $50,000. 

Dublin, 2 stycznia. Brown, 
dzierżawca farmy, której dotych- 
czasowi dzierżawcy zmuszeni zo- 
stali ją opuścić, pokłócił się z po- 
wodu zadzierżawienia farmy z czte- 
rema mężczyznami, którzy go na- 
stępnie na drodze publicznej w po- 
bliżu Ballinaston zamordowali. Po- 
licya aresztowała jednego z mor- 
derców. 

Londyn, 4 stycznia, „Pall Mall 
Gazette“ rozwodzi się nad kore- 
spondencya Sir Morrierta, posła an- 
gielskiego w Petersburgi #niemic- 
ckim sekretarzem stanu hr. Herbi 
tem Bismarck co do oskarzenia, że 
Morier jako poseł w Darmstadt'cie 
podezas niemiecko-franvuzkiej woj- 
ny uwiadomił marszałka Bazaine o 
ruchach niemieckich i okazuje swój 
żal, że br. Herbert Bismarek w tym 
przypadku nie postąpił jako ,.gentle- 
man“ i człowiek honorowy i że 
Herbert shańbił nazwisko Bismarck, 
i że cesarz Wilhelm nie może ży- 
czyć, aby przyjaciel jego ojca zo- 
stał przez syna Bismarcka obra- 
żonym. 

Inne czasopisma angielskie piszą 
w tym samym sensie. 

HISZPANIA. 


Madryt, 3 stycznia. W kopalni 
węgla w Adtaryi utraciło 27 ludzi 
życie wskutek szkodliwego gazu. 

Madryt, 4 stycznia. Dzisiaj 
wydobyto zwłoki 27 górników, 
którzy wskutek wczorajszego nie- 
szezęścia w Oviedo w Asturyi utra- 
cili życie; trupy są straszliwie po- 
palone i pokaleczone. 16 górników 
odebrało śmiertelne rany. Prarydo- 
podobnie było przyczyną nieszczę- 
ścia nieostrożne obchodzenie się 
z latarnią. 

MŁOCHY. 

Rzym, 4 stycznia. Powódź roz- 
ciąga się aż do Bastia, gdzie wielką 
szkodę narobiła. Wskutek zawale- 
nia się domu ntraciło 12 ludzi życie, 


SERBIA. 
Białogród, 1stycznia. Bogi- 
czewicz, serbski poseł w Wiedniu, 
został nagle odwołany. Miejsce jego 
zajmie Petroniewicz. 


| względem wspólnego 


Białogród, 2stycznia. Skup- 
czyna potwierdziła nową konstytu- 
cyę serbską 494 pyzeciw 57 głosom. 
Uwięziono czterech radykalnych 
członków Skupczyny podejrzanych 
o spisek przeciw królowi Milanowi. 
Białogród, 3 stycznia. Król 
Milan ogłosił ogólną amnestyę. 
Białogród, 5 stycznia. Ga- 
binet serbski podał się do dymisyi. 


BUŁGARYA. 

Sofia, stycznia. Konserwaty- 
wni popierają zagraniczną politykę 
rządu. Większość zbiegów bułgar- 
skich, znajdujących się w południo- 
wej Rosyi i w Rumunii, powróci 
do Bułgaryi wskutek amnesty. 

AFRYKA. 

Berlin, I stycznia, „Hambur- 
ger Nachrichten* donoszą, że wscho- 
dnio-afrykańskie stowarzyszenie pro- 
wadzi rokowania z afrykańskiem 
stowarzyszeniem plantacyjnem pod 
utworzenia 
korpusu wolontarynszów, mającego 
się składać z Indyjczyków, dla za- 
prowadzenia na nowo porządku w 
wschodniej Afryce. 

— Najzanakomitsi niemieccy a- 
dwokaci kryminalni przyczynili się 
do tego, iż się założy stowarzysze- 
nie międzynarodowe w celu prakty- 
cznego polepszenia kodeksu praw 
karnych. Z nieznanej przyczyny nie 
zgłosili się żadni rzecznicy angiel- 
scy i amerykańscy. 

Suakim, 1 stycznia. Powstań- 


‘ey schwycili i zabrali ze sobą mnó- 


stwo niewiast arabskich, które przed 
miastem były zatrudnione zbiera- 
niem drzewa na opał. 


Suakim, 2 stycznia. Dzisiaj | cznia. San Jose de Costa Rice zb: W śniegowy całun powiły! 
odbyła się parada egipskich ofice- | stało nawiedzone żilnem trzęsie- | Lodu mogiła płacz ukoiła, — 
rów i żołnierzy, których Khediw | nien przyczyną jest | Do zimnych przytula piersi, — 
szczegółowo odznaczył za odwa SoL mwote, M Kaay I) ajd u] mec) y się By wolność w świecie, choć później 
okazaną w obec. nieprzyjącyca. Po | kilka tylko mil od miasta ie Ama 


przemowie rozdzielił jenerał Gren- 
fell podarunki. 

Zbieg od powstańców opowiada, 
że Osman Digma usiłował prze- 
słać członków jego haremu do Sua- 
kimu, ponieważ się obawiał mie- 
przyjemności ze strony derwiszów. 
Arabowie atoli zatrzymali niewia- 
sty i odesłali je napowrót do Han- 
duba. Derwisze podejrzywają Os- 
mana Digmę i oskarzają go o zdiadę. 

Sansibar, 2 stycznia. Wszy- 
scy angiblscy handlarze opuścili 
Dar-es-Salaam, gdyż plemiona mie- 
szkające nad wybrzeżem zrobiły na- 
pad na tę miejscowość. Podczas 
walki zostało wiele krajowców za- 
bitych i zniszczono wiele własno- 
śel. 

Wzdłuż całego wybrzeża, do któ- 
rego Niemcy prawo sobie roszczą, 
panuje wielki brak żywności. tan 
rzeczy pogorszą się co dzień w 
Bagamoyo i Dar-es-Salaam; wciąż 
muszą się tam znajdować dwa sta- 
tki wojenne, wskutek czego blokada 
wybrzeża nie jest zupełną. 

Suakim, 5 stycznia. Z Khar- 
thumi przybył podoficer dawniej- 
szego egipskiego wojska w tem 
mieście i oświadczył, że Emin pa- 
sza nie znajdujesię w mocy Mahdi- 
ego, że przeciwnie zadał derwiszom 
kilka klęsk w prowincyi Bahr-el- 
Guzel. ` 

Suakim, 5 stycznia. Jeden 
z podwładnych oficerów , Osmana 
Digma odpadł od niego i przybył 
do Suakimu. Donosi, że powstańcy 
rozjątrzyli się przeciw Usmanowi, 


obrócił 


Czwarta w gronie now ych przybyszy 
postać przystanęła nieruchomie i nieśmiało w 
cieniu wygiętej krawędzi załomu, i 
było rozpoznać jej szczególne rysy. 
Cygan rzucił pałkę swą na bok i 
tarczywie zwrócił się do żyda, 


trudno 


na: 


— Jest wódka? — zapytał głosem, 
którego dźwięczna  dosadność harmonio- 
wała zupełnie z siłą i wydatnością bu- 
dowy. 

— A konie są}? — zapytał żyd skwa- 
pliwie. 


— Cztery szkapy, drandygi co się zo- 
wie, Wasyl pozostał z niemi 
w ąqwozie. 

Jolko uradowany emoknął językiem i z 
tryamfem spojrzał na Jurka; a potem szybko 
sięgnął w zanadrze i wydobył z pod kafta- 
na nową, pełną, zielonkowatą flaszę, 

Cygan TAN przytknął ją do ust i 
łyknął raźnie jakby czystą źródlaną wodę, 

— A wy macie co? — zagadnął nagle 
Jurko obudwu górali i wzrok jego po raz 
pierwszy utknął - w ukrytej za nimi 
jomej postaci. 

— Dziesięć paczek 
— odpowiedział jeden z 
0 torbie wyładowanej. 
Jurko bystro i niespokojnie wpatrzył się 
w czwartą postać Aowoprzybyłą i na pół 
podniósł się z miejsca. Za jego przy kładem 
oszła i stara, dotąd ciągle milcząca i nieru- 
choma góralka i krzaczaste jej: brwi zsunęły 
się głębiej. na oczy, a pomarszczone 
zacisnęły się silnie, 

— A cóż to za jegomość? — ozwał się 
Jurko i wyciągnął rękę ku niemu. 


w  Sołtysiem 


niezna- 


samego prostaka, 
górali, uderzając 


wa argi 


Jańcza odłożył flaszkę od ust i 
się niedbale. 

— A to nasz student, odpowiedział 
spokojnie. — No pójdź tu, da 

Ukryta w cieniu postać wysunęła się 
naprzód, a cała jego powierzchowność dziw- 
nie odbijała się oł tej szczególnej dru- 
żyny. 

Był to młody człowiek z czarnym sta- 
rannieułożonym wąsikiem, w stroju węgierskie- 
go jurata z sporem zawiniątkiem na plecach,. 
Czarny okrągły kapelusz z piórem u boku 
ocieniał mu twarz piękną i regularną, opięta 
czarna czamarka węgierska osłaniała figurę 
smukłą i wydatną, 28 

- Wysunął się z cienia nieśmiało, prawie 
trwożliwie i hiespokojnem okiem rzucił na 
cygana. 

Jańcza łyknął nowy spory haust z flaszy 
i podając ją wypróżnioną do połowy najbliż- 
szemu sąsiadowi niedbale machnął ręką. 

— Pojdź że tu, baraton! — zawołał we- 
soło. — Łepski sobie studencisko, — ciągnąc 
i zwracając się do Jurka, — chciał koniecznie 
przekraść się przez granicę. Musiał sobie tak- 
że nieborak czemś poparzyć palce. Nic nam, 
nie zrobi, isten uczuk. 

Jurko z podełba spojrzał na cygana, a 
potem bystro i przenikliwie wpatrzył się w 
pomięszanego i widocznie przelęknioaego 
młodzieńca. 

Jedwocha silniej przygryzła wargi i z 
dziwnem znaczeniem pokiwała głową. 

Znać zauważył to Jurko, bo jakoś dziwnie 


łypnął oczyma i z widoczną nieufnością 
zmierzył obcego przybysza od stóp do 
głowy. 


ponieważ im zabrał ich pakunki i 
niewiasty. Osman uczynił to dla 
tego, iż Arabowie żują tytoń, co 
się sprzeciwia naukom Korana. 
Zbieg ten donosi, że Emir pasza w 
istocie jest uwięzionym w Khar- 
tumie, lecz że Mahdi dobrze się 
z nim obchodzi. 
SAMQ4. 

Auckland, 5 stycznia. Z 
Samoa donoszą, że niemiecki sta- 
tek „Olga“ przesłał podczas osta- 
tniej walki 120 marynarzy, z któ- 
rych 20 zostało zabitych i 30 ra- 


nionych, i że Niemcy zostali zmu- | Czyściec na ziemi zaczyna.... 

szeni do odwrotu. Oj już nie pierwszy, i nie ostatni 
HAYT". Raz zmywa łzami rzewnemi 

NewYork, 2 stycznia. Cza- | Zbrukane dzieje miłości bratniej, 


sopismo „Mail % Expres“, otrzy- 
mało następującą wiadomość z Port- 
au-Prince: Tutejsze gazety zagra- 
żają amerykańskiemu posłowi Thom- 
pson. Aresztowano wiele Amery- 
kanów i Amerykanek. Konsulat a- 
merykański jest przepełniony A- 
merykanami szukającymi ochrony. 

Port-au-P rince, # stycznia, 
Haytski statek armatni Grand Ri- 
ver, wypłynął wczoraj pod .fran- 
cuzką flagą, aby się udać do Mole 
St. Nicholas, która to miejscowość 
znajduje się w posiadaniu zwolen- 
ników Hippolyte'a, aby ztąd na 
drodze telegraficznej prosić flotę 
francuzką, leżącą w poliżu wyspy 
Martinique o pomoc dla Port-au- 
Prince. Wojsko Legitime'a doznałe 
porażki pod Hinche, miejscowości 
położonej niedaleko od dominikań- 
skiej granicy. 

AM ERYKA ŚRODKOWA. 


San Juan del Sur, 3 sty- 


huela zostało ośmiu ludzi zabitych 
i bardzo wiele poranionych. Ko- 
ścioły i budynki publiczne ncier- 
piały znacznie. Mieszkańcy obozo- 
wali pod gołem niebem. 
Panama, 4 stycznia. Tu i- 
stnieje wielka obawa o przyszłość 
kanału, ponieważ stowarzyszenie 
nie umie zaprowadzić porządku w 
swych interesach. Pracuje się co- 
raz mniej i praca niezawodnie u- 
stanie zupełuie. Natenczas tysiące 
ludzi nie mieliby zatrudnienia. Z 
powodu groźnego tego położenia 
rząd rzeczypospolitej, Columbia wy- 
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Mój kij żebraczy, pieśnie rozpaczy I marmur się więcej nie sklei 
Skarb mój na ziemi jedyny 
Pieśń pozostała, i to nie cała, — 
Jako zapłata gościny. 


Więc posłuchajcie, nie przeszkadzaj- 


A milej będzie starcowi, — 
Gdy raz ostatni, gromadzce bratniej, 
Ból swego serca wypowie. 

W szarym pomroku, gdzie nos 


A mróz krew w żyłach przecina: 
W kajdany skuty, „zastęp po- 


W bólu czyściowym na ziemi. 
Wiarę gnębioną, jak ongi chłoną 
Nowe katakumb groby 
Jak w tajniach Romy, zasiew 


Znaczym krzyżami żałoby. 
W lody północy, lud wielkiej mocy 
Ach gdzie go w Sybir tam pędzą? 
Starce i dzieci w śnieżnej zamieci 
Wychudłe głodem i nędzą. 

Odzian w łachmany, sprzężon w 


Brodzi po śniegu zawiei, 
Tłum niewolnika, wolao pomyka 
Tam — gdzie jiż nie ma na- 


Nie ma nadziei! szydersko szepce 
Wróg pognębionym rozpaczą... 
Niekryte groby z pogardą depce 
I pletnią bije kozaczą! 
I wkraju zgrozy wiatry i mrozy 
Cóż też wykrysztaliły! 
Jęków i płaczów, mnogich tuła” 


l 


Z grobów TOZA najpierwsi. 
I światło roznieci, 


Jaśniejsze od słońca, Syn Boży... 
Co ciemne więzienia, w świątynie 


Ku cześci narodów roztworzy... 
I rdzawe kajdany, 


Przed Bogiem na ołtarz położą, 
By przed Nim świadczyły pragnie- 


Narodu, ufnego w moc Bożą. 
A brzęk tych kajdanów, zatrwoży 
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Street, Chicago, Il. 
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POSZUKIW 


ne być przesyłane 


kon 
i, po najtańszej EA nig 


T RR 


Rok 7. 


z 
marmurem 
I trupem zaściele ulica 
Przy świetle pożaru ponurem. 
I gruzem przygniecie, tyranii te 
śmiecie 
A złoto na żużel zamieni 
Popiołem rozmiecie, szeroko po 
świecie 
Z klejnotów i z drogich kamieni.. 
Niech sczeźnie! przez więźnie sta- 
wiana stolica 
Ciężarna przekleństwy mnogiemi; 
Piotrowa Chimera, niech w ognin 
umiera! 
Za zdradę, za hańbę swej ziemi. 
Niech świeci Europie, jak zgliszcze 
ofiarne 
Tyranii, na popiół rozwianej: 
Za bezwstyd bezczelny, zazbrodnie 
czarne 
Goreje Petersburg, zadrzyjcie ty- 
rany! 
Ignacy Żabiński. 


-—— 


Rozmaitości. 


* Sądy w Texas zajmują się o- 
becnie także s,rawami -osib mie 
kaukazkiego szczepu, ukrzywdzo- 
nych przez kompanie kolejowe. 
Mulatka Lola Hoack z Victoria, 
Tex., kupiła tam bilet kolejowy 
pierwszej klasy. Zabroniono jej 
wstąpić do wagonu. Podczas jazdy 
pozostała na platformie; padał 
deszcz, zaziębiła się i zachorowała, 
wskutek czego zaskarzyła Southern 
Pacific kompanią kolejową o $12,- 
000. Sprawa toczyła się w sądzie 
w Galveston, który zawyrokował, 
że kompania ma jej zapłacić 
$5000. 

* Nie wielce pożądaną gwiazdkę 
dostało miasto Boston. W książ- 
kach klerka, zatruduionego przez 
długie lata u sądu menicypalnego, 
pokazały się znaczne omyłki, wy- 
noszące około ćwierć miliona dola- 


cie, 


półroku, 


kuty“, 


kryjomy 


kajdany, 


czów 


przecie 


rów.  Szczęśllwym przypadkiem 

"=. | jest klerk Cleighton zamożnym 
śród śnieżnej | feyycjąem i w stanie wynagro- 
zamieci, dzić deficyt ssztą nie okazało 


się jeszcze, czy chodzi CE AA 


wierzenie się lub tylko o nisdba- 


pozmienia łość w prówadzeniu 
* Pijak Hugh Dykes w Nowym 
struchlałe ka-| Yorku zmusił siedmioletnią swą 
płany, | córkę Sarę do wypicia dwóch 
szklanek od wina  napełnionych 


wódką. Dziewczynka umarła wsku- 


nia i siły tek tego. 


* Henry G. SŚlickney, pisarek 


słał okólnik do konsulów zagrani- tyranów dla Chelsea Salt Co., w Boston, 
cznych, w którym oświadcza, iż nie | Zachwieją się trony spruchniałe, Mass., ulotnił się, okradłszy kom- 
będzie odpowiedzialnym, gdy bę- | Na zgliszczach stawione, te trony | PSR © 015000: 

dzie zmuszonym  przedsięwziąść złocone, — * Za wyrokiem wyższego trybu- 


jak najsurowsze środki dla utrzy- 
mania porządku. Konsulowie mają 
się zająć odsełaniem ich rodaków 
z Panama. 


„Dla Gazety Polskiej w Chicaga,“ 
Smutna pieśń. 


W mosiężne strony, gęśli znoszonej 

wędrowny ślepiec uderzę, 

Pieśni nie nowej, smutnemi słowy 

Wspomnień zaśpiewam szczerze. 
Wracam z daleka, starzec kaleka, | Gdy wody 
Wszystko mi — wszystko zabrano, 
Wzrok wypłakałem, duszą i cia- 

łem 

Cierpiąc za Polskę kochaną, 

Ból piersi tłoczy, podniosę oczy — 

Me ociemniałe ku górze — 

I z drzącej ręki, załosue dźwięki 

Do pieśni mojej przywtórzę. 


I we krwi 


— To wy i Waga panie? — ozwał się 
przeciągłym śledczym tonem. 

— Węgier, — odpowiedział młodzieniec 
dźwięczny m głosem, ale czystym akcentem 
polskim i jeszcze o krok postąpił bliżej. 

Szlachetna postawa i wyborny ubiór 
nieznajomego tak wielkie na pytającym spra 
wiły wrażenie, że mimowolnie sięgnął za 
kapelusz i skłonił się z uszanowaniem. 

Stara góralka znowu po swojemu poki- 
wała głową. 

— Węgier a mówi i rozumie „po nasze- 
mu, — szepnęła tak głośno, że ją zrozumiał 
Wargaty Jurko i ma napowrót nakrył 
głowę. 

— A zkąd-że wam przyszło naszemi ba- 
kuniarskiemi manowcami przechodzić przez 
granicę? — zapytał znowu dawnym PAPĄ 
torskim tonem, 


Nieznajomy widocznie zmięszał się A tajemne odbywał targi i rachuby, 


to zagadnienie, 

— Miałem przyczynę, 
niejakiem wahaniem. k 

Zmać jednak spostrzegł dziwne spojrze« 
nia, jakie na tę odpowiedś wymienił pytaja- 


cy z starą nieruchomą jak głaz góralką, bo 
dodał prędko: 


— Musiałem umknąć z 
innej drogi.... 

— Ludzie uciekają od nas do Węgier 
do nas nigdy, — szepnęła znowu stara gó- 
ralka, a szept jej choć cichy i zupełnie nie- 
zrozumiały dla nieznajomego, doleciał uszu 
Jurka. 

— A cóżeście to zrobili, paniczu? — 
pytał dalej przemytnik, a w głosie jego co- 
raz wyraźniejsza przebijała się surowość, 


wycedził z 


kraju, ni» miałem 


Czartowi i zbrodni na chwałę! 
I zadrżą tyrany, gdy 
Król cierniem wyciągnie prawicę. , 
A ztamtąd Swej zemście, surowej, 


Północy ukaże stolicę. . 
I z błota powstała, 


Przed srogim wyrokiem struchleje, 
Gdy krew i płomienie, do szczętu 


Czerń wściekła odwetem rozleje. 
Ładogi 


A Newa pół miasta zatopi, 
Gdy służby cesarskiej i 


O życie zapyta nóż popi. 
zagrzęźnie, 


Na bagnie Czuchońskim stolica. 


nału w stolicy Canady, Ottawa, 
zosiał strącony z urzędu tamtejszy 
nadbarmistrz czyli „lord mayor* 
Me Leod Stewart za przekupstwo 
podczas wyborów własnych. 

* W Springfield, Mo., szerzy 
się Biż 

* W Paryżu, Ill., zabił w Nowy 
Rok podczas sporu niejaki Ambar- 
ger 22 letniego Lestera Woods, 

„Livingston Cloth Mills Co.“ 
w Bristol, Pa., podała się do kon- 
kursu, wskutek czego utraciło pra- * 
cę 200 robotników, 

* Robotnicy zatrudnieni przez 
miasto Cleveland pracują dziewięć 
godzin dziennie. W radzie miej- 
skiej postawiono wniosek, aby tyl- 
ko obywatele amerykańscy byli za- 
trudnieni przez kontraktorów dla 
prac kk W R E 08 


koronowany 


nie znanej, 

Sodoma zu- 
chwała 

zniszczenie 


wystąpią za 


progi 


szlachty 
bojarskiej 


stawiana 
przez więźnie 


R WOŚ 

Nieznajomy zmięszał i zakłopotał się 
więcej niż pierwszym razem. 

Unikam przed branką, — odpowiedział 
dopiero po chwili namysłu. 

— Umhu, — wybąknął przemytnik i z 
pod oka spojrzał na Jedwochę. 

Stara góralka pochwyciła leżącą w pobli- 
żu suchą gałąź i poprawiła żar, 

— Pryska! — mruknąła krótko j 
słup obróciła oczy. 

Dolna wywrócona warga Jurka zadrgała 
zlekka, a ręka silniej wsparła sięo powiąza- 
ną strzelbę. 

W dzikiem umyśle starego przemytnika 
widocznie jakieś gwałtowne rodziło się podej- 
rzenie. Spcjrzał około siebie jakby chciał 
zasięgnąć rady swych towarzyszy, ale ci nie 
zdawali się wcale zważać na rozmcwę, 

Żyd z cyganem na ustroaju jakieś ciche 
obaj 
świeżo przybyli przemytniey, czyli jak się 
sami nazywali, bakunarze, zakrapiali się obo: 
jętnie pozostałą w aa iesztą wódki i 
przeliczali paczki przemyconego bakonu w 
swych torbach. 

Wargaty Jurko gniewnie zacisnął żęby 
i jadowitym wzrokiem rzucił na cygana. 

— A cóż skończycie raz pogańskie syny! 
— zagrzmiał surowym głosem, i strzelbą 
stuknął o ziemię, — czy w dzień mamy 
przeprowadzać konie? 


w 


Żyd posk oczył przestraszony, cygan 
Jańcza wyciągnął się leniwo i ziewnął' 
goe: 


Jurko wysunął się z pod załomu skały 
i ręką rozkazująco skinął na żyda i cygana, 


Cigg dalszy nastąpi, 


_żemy do tego przyjść.. 


= iżyli w zgodzie į jedności. 
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Kalendarz Tygodniowy. 
Styczeń, rok 1889. a 


10 Czwartek, Marcyan wyz. Wil- 
helm b. 

11 Piątek, Hygin m. 

12 Sobota, Arkadyusz m. 

13 Niedziela, 1 pe 3 Król, Wero- 
nika p. Hilary p. 

14 Poniedziałek, F'eliks m. 
zyna p. 

15 Wtorek, Paweł I pust. 

16 Środa, Marcel pap. 


Rorespondencye “Gaz. Pol” 


Bukareszt, Rumania, 10 Grud. 
1888 roku- 


Szanowny i Kochany Rodaku. 


Przeszłego tygodnia przesłałem 
wam krótki opis obchodu listopado- 
wego, który lubo niearcyciekawy, 
może jednak obudzić z letargu 
naszą Polonię, która jak widzę, 
żywszą jest w duchu w Ameryce, 
aniżeli w starej, a pruchniejącej w 
uściskach despotyzmu Europie. — 
Niewinnościa  tchnący ów 
opis nie mógłby być ogłoszenym 
ani w poznańskich ani w galicyj- 
skich dziennikach, bo szapowne, 
wielce szanowne prokuratorye, mimo 
istniejących konstytucyi, gotowe są 
zawsze nazwać zbrodnią wszystko 
to co wzmiankuje o niepodległości 
narodowej, w żywszych kolorach 
skreślonej. Biedni! gdyby tylko 
błysła szabla w ręku naszem, a 
wszyscy ci stróże prawa, niezawo- 
dnie biliby syzmatyczne pokłony 
przed skromną białą ptaszyną w 
czerwonem polu siedzącą, padaliby 
na kolana przed rumakiem lite- 
wskim, a przed Michałem Archa- 
niołem płackiemby leżeli. A mo- 
tylko 
chciejmy, a zacznijmy od  porozu- 


Enfro- 


miewania się, bo bez bliższego 
zaznajomienia się, niepokona- 
my wrogów silnych środkami, 


a potężnych karną organizacyą. 
Żonka moja pragnąca gorąco aby 
mały Gwoździk na obczyźnie życia 
nie pędził, przesyła wam mały swój 
wiersik na k o le n dę. Zamierzała 
dołączyć kawałek opłatka, lecz ta- 
kowych jeszcze w parafii nieprzy- 
sposobiono; ehciejcie zatem 
względnie przyjąć dobre jej chęci, 
a od rodziny serdeczne powinszo- 
wania na rok Nowy, z którem racz- 
cie się podzielić z rodakami. 
Wasz sługa 


Na wysokiem nieba skłonie 
Betleemska gwiazdka płonie. 


* 
* * 


Spuść gwiazdeczko swe promienie 
Na te ziemskie nasze cienie, 
Wiary, nadziei, miłości, 
Rozpal ognisko mądrości. 
Podnieś ducha upadłego, 
Zbudź serca ze snu twardego 
Uzbrój cierpliwością dusze, 
By znieść mogły te katusze 
Co nam wrogowie zadają 
Silni w zbójeckiej swej zmowie; 
A gdy jasność twa zwi 47.2 
zw twoje” 4 dziech 
"noża twoje siły, 
Że zh otworzą mogiły 
I z prochów wodzów zwycięzkich, 
Z ich pukłerzy, szabel ciężkich. 
7 ich szat wilgocią zbutwiałych 
Z ich ciał w grobowcach spró- 
chniałych 
Nowi się zjawią wodzowie, 
Mniejsza czy z roli czy z soli, 
Lecz z tego co dziś ich boli: 
Zatem silni światłością, 
Co daje Wiara z miłością, -~ 
W górę serca, w górę dusze, 
A znikną wrogów sojusze, 
Pierzchną ociemnione trzody, 
Pękną cezaryzmu wrzody, 
Gwiazda wolności zaświeci 
Kolendą dla Polskich dzieci. 


* 
* * 


Wówczas opłatek święcony 
Z bratnim uściskiem spojony, 
W rogom dzisiejszym podamy, 
W świadectwo że ich kochamy. 
Kaśka Gwoździkowa. 
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Silver Lake, Minn., 22 grudnia 
1888 roku. 

Tu w Minnesocie mamy tego 
roku bardzo piękną zimę. W wilię 
Bożego Narodzenia spadł pierwszy 
śnieg, który nawet ziemi dobze 
nie pokrył. 

Silver Lake odżyło od czasu, 
gdyśmy dostali własnego duszpa- 
sterza. Zaraz poczęły się zawiązy- 
wać Bractwa i tak nasamprzód 
Bractwo św. Wojciecha do którego 
przystąpiło54 członków. Młodzież 
zaś nasza uorganizowawszy się po- 
częła się uczyć sztuki szermierstwa 
i założyły „Gwardyę Kościuszki“ 
pod przewodnictwem obywatela F. 
Pawlaka. Do Gwardyi Kosciuszko 
należy” 32 członków. 

Zamyślamy budować nowy ko- 
ściół, na fundament którego 20- 
stały już zwiezione kamienie. 

(Gazeta Polska jest najlepszem 
czasopismem wychodzącem w Ame- 
ryce). 

M. Kosloski, 
Pomorzan i stary Wiarus. 


—— < — 


Amsterdam, N. Y. 
grudnia, 1883. 
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Tu w Amsterdam żyje tylko 
szczupła garstka Polaków, bo jest 
nas tylko 60 do 70 familii. Położe- 
nie nasze jest bardzo smutne, gdyż 
wielka przestrzeń rozdziela mas od 
polskiego kościoła i polskiego księ- 
dza. Zaledwie raz do roku jesteśmy 
w stanie sprowadzić polskiego ka- 
płana. Tydzień temu tj. 18, 19 i 
20 grudnia przebywał u nas ks, F. 
Orzechowski z Buffalo, N. Y, 
Przez wszystkie te trzy dni pocie: 
szał nas słowem  Bożem, słuchał 
spowiedzi i posilał św. Sakramen- 
tami, z której to przyczyny ezuje- 
my się ożywieni na duchu i wzmo- 
cenionymi w wierze. Kazania wie- 
lebnego duszpasterza były tak 
rozrzewniającemi, iż z niejednych 
ócz tryskały łzy; zwłaszcza gdy 
nas napominał abyśmy się miłowali 
Za 


trudy jego i mozoły podjęte dla 
dobra dusz naszych, nie możemy 
się innym sposobem wywdzięczyć, 
jak tylko przesyłając mu szczere, 
staropolskie Bóg zapłać. 

Za staraniem ks. Orzechowskiego 
założyliśmy Towarzystwo  Bratniej 
Pomocy pod opieką św. Stanisława 
biskupa krakowskiego, do którego 
wstąpiło 51 członków. 

Nie mniej dziękujemy jak naj- 
serdeczniej księdzu A. Duplaug, 
proboszczowi przy niemiecko-kato- 
liekim kościele św. Józefa, który 
nas przyjął do swojej parafii i po- 
zwolił śpiewać w każda niedzielę 
Różaniec św. i pieśni w języku na 
szym ojczystym. 

Powtarzając jeszcze 
kowanie nasze dla dwóch tych 
cenych kapłanów piszę się 

Jan Ciulik. 
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raz podzię- 
za- 


Oscoda, 2 


My Polacy w Oscoda i AuSable 
założyliśmy Towarzystwo Bratniej 
Pomocy św. Kaźmierza Królewicza 
należące do Rzymsko-Katolieckiego 
Zjednoczenia. Jest nas 24 członków. 

Urzędnikami zostali wybrani: 


stycznia, 1889 r. 


Karól Głaza, Prezydent 
Piotr Polk, Wiceprezydent 
Tomasz Piotrowski, Sekr. prot. 
Tomasz Borzeszkowski, Sekr. fin. 
Józef Krawczyk, Kasyer 
Wincenty Siejna, Opiekun kasy 
Józef Szymański, Odźwierny 
Wiktor Pająk, Chorąży. 

Wszystkie listy i korespondencye 
odnoszące się do tego Towarzystwa 
powinny być adresowane do Sekre- 
tarza protokółowego. 

Thos. Piotrowski, 
Oscoda, Iosco Co., Mich. 


58ma rocznica powstania naro- 
dowego obchodzona w Mu- 
zeum Narodowem w 
Rapperswylu. 


W dniu 29 listopada corocznie 
obchodzona ta uroczystość coraz 
świetniejszą się staje, idea bowiem, 
którą reprezentuje coraz głębiej, 
przenika umysł i serea ludów. 

O 104 Polacy z Zurychu i in- 
nych miejscowości przybyli do ko- 
ścioła farnego z chorągwią orła i 
pogoni na nabożeństwo, na którem 
byli obecni delegowani węgierscy 
i bułgarscy. 

Po modłach poświęconych pole- 
głym na polu walki, i za pomy- 
ślność świętej sprawy polskiej, wielu 
udało się do zamku mazealnego, 
gdzie o 14 zagaił uroczyste posie- 
dzenie założyciel tego zakładu, o- 
statni z żyjących posłów sejmu z 
r. 1830, hr. Władysław Plater. 


W mowach francuzkiej i polskiej 
powitał zebranych, mianowicie de- 
legacye zagraniczne, które przy- 
były, aby objawić swą solidarność 
i współczucie. węg”; Jako trady- 
umie, spoypiowaceni jedzym du- 
"diem z. Polakami, Bułgarzy jako 
Słowianie walezący po kilku wie- 
kach pod jarzmem obcem o wol- 
ność i niepodległość, których wro- 
giem wspólnym jest Moskwa gnę- 
bicielka Polski. 

Głos narodu domagającego się 
swoich praw przebrzmieć nie 
może, doświadczenie nauczyło 
Europę, co jej kosztuje nieusłucha- 
nie tego głosu. Rozówiertowanie 
pełnego życia narodu, który udo- 
wodnił szlachetność i doniosłość 
swych dążności w wiekopomnej kon- 
stytucyi 5go maja 1791 roku, bez- 
karnem być nie może; tak wielka 
zbrodnia i gwałty muszą być pôw- 
szezone wymiarem sprawiedliwości. 
Dopóki się to nie stanie, Europa 
jęczeć będzie pod przemocą gwałtu 
nad prawem i być zagrożoną ruiną 
materyalną, stanem rzeczy, który 
nie jest ani pokojem ani wojną. 

Walka z 1830 pełna jest nauki 
dla następnych pokoleń; świadczy 
że w kierownictwie musi panować 
duch powstania; że dyplomacya jest 
nędznem narzędziem dla ludów wal- 
czących o swój byt narodowy, że 
wałka opierać się musi na wsz y- 
stkieh warstwach spółeczeństwa, 
czego brakło od stu lat w wielkim 
dziele wyswobodzenia, a co dziś 
stało się możebne przez emancy- 
pacyą włościan. 

Mówca skreślił obraz męczeń- 
stwa Polski w tej otchłani nędzy 
i boleści heroicznego chłopa pol- 
skiego na Podolu, tych długole- 
tnich męczenników za wiarę i oj- 
czyznę. Dalej obraz z barbarzyń- 
stwa Prus, które oddały na pastwę 
nędzy 40,000 Polaków wygnanych 
z własnego kraju jedynie dla tego, 
że są Polakami. 

Pomimo tak olbrzymiego ucisku 
i udręczenia, żywotność Polski nie- 
ustannie się objawia, a jednym z 
tych objawów jest właśnie Zakład 
narodowy wiełkich rozmiarów, od 
lat 20 założony, w którym zgroma* 
dzeni jesteśmy. Daje on tej żywo- 
tności świadectwo przed światem, 
objawiając wszechstronne czynno- 
ści na korzyść odrodzenia ojczy- 
zny. Tu gromadzą się tysiące pa- 
miątek ojezystych po świecie roz- 
rzuconych i dzieła sztuki genjuszu 
polskiego biblioteka z 50,000 to- 
mów złożona i liczne manuskry- 
pta dają obszerny materyał dla dzie- 
jopisarzów dzisiejszych. Tu się gro- 
madzą środki wzbogacenia ka p i- 
tału intelektualnego u- 
łatwiając stadya młodzieży polskiej 
w wyższych zakładach  zagrani- 
cznych naukowych. Tu się ratują 
od nędzy i głodu ofiary barbarzyń- 
stwa Moskwy, pastwiącego się-nad 
wiernością zachowaną kościołowi i 
ojezyźnie. Tu się obchodzą świetnie 
uroczystości narodowe! a wszystko 
jest pod godłem zjednoczenia i je- 
dności! 

Następnie delegaci węgierscy i 
bułgarscy wyrazili wspólność u- 
czuć w sprawie niepodległości. Pre- 
zes konfederacyi bałkańskiej w 
Szwajcaryi Bankowitach wyraził 
sympatyę Bułgarów dla Polski i 
wiarę w pomyślność tej świętej 
sprawy. z 

Wielu mówców głos jeszcze za- 
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bierąło. Pan Wropecki, który mó- 
wi po bułgarska, odpów iedział dele- 
gatom dziękczynnie, p. Truszkowski 
z Galicyi przemówił w imieniu mło- 

dzieży kształcącej się i oświadczył, 

że przechownje ona starannie w 
sercu patryotyzm, który odznaczał 
młodzież w powstaniu listopado- 
wem, że zjednoczenie powinno być 
głównem narzędziem pracy naszej 
narodowej, a Muzeum, w którem 
się uroczystości narodowe odby- 
waja, dzielnem jej ogniskiem. 

Następnie liczpe pisma, listy i te- 
legramy odczytane zostały jako to: 

Bardzo piękny wiersz pani Du- 
chińskiej „Dwoiste gody na- 
rodowe w Rapperswylu*, 
58ma roeznica listopa- 
dowa i stuletnia Wiel 
kiego Sejmu. 

Pan Mieczysław Dorowski, czci- 
godny patryota i weteran, przesłał 
z Krakowa swoją mowę, którą cho- 
roba wypowiedzieć wie pozwoliła. 
Oto jest treść: 

„Muzeum Narądowe, w którem 
dziś odbywa się obchód 58 rocznicy 
powstania listopadowego, jest p r z y- 
stanią naszą uarodową, w któ- 
rej jak rozbitki z zgruchotanej na- 
wy ojczystej zbierają się tułacze i 
wygnańcy, aby się ożywić zgroma- 
dzonemi pamiątkami narodowości; 
dalej wspowinał o potędze ducha i 
o haśle pamiętnem Bóg—Duch 
Ojczyzna, które prowadziło do 
boju bohaterów z 1830 i 31 roku. 
Litwa święta nie mogąc doczekać 
się bratniej pomocy, powstała i cu- 
dów waleczności i poświęcenia da- 
jąc dowody tysiącami poległych 
stwierdziła swą miłość ojczyzny! 
Jedyna nasza ustroń w Rappers- 
wylu nie uszła nienawiści wrogów; 
znaleźli pochopne narzędzia do rzu- 
cania oszczerstw na ten swięty przy- 
bytek ducha narodowego i twórcę 
jego fundacyi. „Pogarda im‘; 
potęgą ducha narodowego przetrwa 
te wszystkie wrogów i morderców 
naszych ciosy i wyjdzie zwycięzko! 

Oddajmy stokrotnie cześć pa- 
mięci bohaterów listopadowych i 
wytrwałym pracownikom na niwie 
ojczystej niczem nie zrażonym sto- 
jącym na straży naszego Żnicza! 

Pani Ogonowska w Bolonii, za- 
służona Polka, uczciła pismem peł- 
nem gorącego patryotyzmu 58m3 
rocznicę, która stać się powinna 
bodźcem do zgody i wytrwałości i 
zgromadzać ziomków w różnych 
krajach rozsypanych. Jest to dzień 
rachunku sumienia i zdania sobie 
sprawy czy wyleczyliśmy się z da- 
wnych błędów. 

„Niech żyją synowie Polski dla 
ojczyzny, niech żyje młodzież Pol- 
ski aby ją z więzów niedoli wy- 
bawić! Niech żyje czcigodny zało- 
życiel muzeum tej pracowni ojczy- 
stej, zwiastunki błogiej przyszłości. * 

Stowarzyszenie „Gwiazda“ w Sta- 
nisławoyi,.. „a pośrednictwem p“ 
Ignacego Kamińskiego, przesłało 
następny telegram wyjęty z Sy- 
billi biskupa Woronicza. 

Nie pogrzebie polskiego ludu ta 


mogiła 
Troja na to npadła aby Rzym 

zrodziła. 
Panny Winholt z Ajaccio tele- 


gram polski: 

„Niech żyje Polska w 58mą ro- 
cznieę swego męczeństwa.* 

Telegram p. Józefa Gałęzowskie- 
go z Paryża wyrażał współczucie 
gorące dla zbolałej ojczyzny. 

Przewodniczący następnie zam- 
knął posiedzenie i odroczył zebra- 
nie do 4} na ucztę. Tymczasem bo- 
gate zbiory mnzealne zwiedzone 
zostały. 

Podczas uczty liczne mowy i to- 
asty cechowały te uroczystość, z 
których wymienimy następne: 

Wiekopomnej walce z 1830—31 
i jej bohaterom, oraz prawu służą- 
cemu każdemu narodowi do wywal- 
czenia niepodległości! 

Męczennikom Polski, Unitom 
tym heroicznym wieśniakom, po- 
święcającym wszystko nawet życie 
za wiarę i ojczyznę. 

Narodom pełnym współczucia dlą 
Polski a mianowicie Węgrom i 
Bułgarom. 

Zasłużonym mężom Sra wy- 
trwałej pracy dla dobra ojczyzny. 

Matce polskiej stojącej od ko- 
lebki na straży religii, narodowości 
i patryotyzmu. 

Młodemu pokoleniu Polski które 
ja z więzów wybawi. 

Muzewn Narodowemu w Rappers- 
wylu i jego założycielowi! 

Szwajcaryi, gdzie się rozwija od 
lat 20stu wielkiej doniosłości in- 
stytucya. 

Solidarności ludów przeciw wro- 
gom ich niepodległości. 

Tradycyonalny toast Kochaj- 
my się co znaczy jedność, zgoda 
i zamiłowanie we wszystkiem co 
narodowe. 

Śpiewy patryotyczne zakończyły 
tę pamiętną uroczystość. 
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Rok stary w Europie i in- 

nych krajach. 

Chociaż „w starym świecie* pa- 
nował pokój w r. 1388, to jednak 
istniało wciąż jakieś rozjątrzenie 
polityczne i narody europejskie 
przygotowują się wciąż jeszcze do 
wojny, choć każdy zapewnia, że 
dąży tylko do pokoju. | 

Kwestya wschodnia istuieje wciąż 
jeszcze. Rok przeszły rozpoczął się) 
wakansem w księztwie bułgarskiem, 
który został zapełniony przez księ- 
cia Ferdynanda ze Saxen-Koburg 
Gotha pomimo oporu Rosyi — i 
Ferdynand pozostaje dotychczas 
księciem Bułgaryi. W lutym Ro- 
sya zażądała od mocarstw, aby zwo- 
łano kouferencyę ambasadorów, któ- 
rzy mieli rozstrzygnąć, jakie kroki 
mocarstwa mają przedsięwziąść w 
obec stanowiska Ferdynanda, lecz 
mocarstwa choć uznały wybór Fer- 
dynanda za nieprawny, nie chciały 
podjąć nic takiego, coby zagrażało 
bezpieczeństwu Bułgaryi. Rozwód 
króla Milana wywołał niepokoje w 
Serbii i wpływ Rosyi się powię- 
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Zdaje się, że 
walka pomiędzy Rosyą i Anstryą 
o sapremacyą na półw yspie bałkań- 
skim jest w zawieszeniu, lecz wio- 
sna okaże nam może nowy stan rze- 
czy i nowe dążności Rosyi do o- 
siągnięcia celu jej marzeń, do po- 
siadania Konstantynopola. W Azyi 
interesa handlowe Rosyi coraz bar- 
dziej się rozwijają wskutek wybu- 
dowania kolei od morza kaspijskie- 
go, która się przybliża do granicy 
Indyj Wschodnich, podczas gdy i- 
stnieją już plany dla budowania 
innej kolei przez Syberyą. Podczas 
gdy nic szczególnego w właściwej 
Rosyi się nie wydarzyło, to jednak 
panuje na nowo ruch pomiędzy ni- 
hilistami, którego dowodem jest o- 
statni ich zamach na życie cara 
przez wykolejenie pociągu, na któ- 
rym się z familią swoją znajdował. 
Aresztowano zwyczajną liczbę lu- 
dzi podejrzanych, ośmiu powieszeno 
i kilka set wysłano na Sybir. 

W Anglii było dość spokojnie 

w przeciągu roku. Kwestya irlandz- 
ka była jak zawsze na porządku 
dziennym, lecz mało zrobione po- 
stępu. Dla Anglii i Walii ustano- 
wiono rząd lokalny, a Szkoci do- 
pominają się własnorządu (home 
rule). Rok 1888 zakończył się waż- 
nem zwycięztwem nad Sudańczy- 
kami, którymi dowodzi Osman Di- 
gma, które na niejaki czas przy- 
najmniej wstrzyma plany Mahdi- 
ego, o ile się te -odnoszą do gór- 
nego Egiptu. Anglia wraz z innemi 
mocarstwami stara się znieść han- 
del niewolnikami w wschodniej A- 
fryce i wspólnie z Niemcami blo- 
kuje wybrzeże Sansibaru. Bezpie- 
czeństwo Stanley'a i Emina Paszy 
jest wprawdzie jeszcze niepewnem, 
lecz jest prawdopodobnem, że u- 
biegli przed siłami Mahdi'ego i 
znajdują się w nie bardzo wielkiej 
odległości od osad w kraju Congo, 
z któreeni mogą utrzymywać komu- 
nikacyę. 
- Francya jak zwyczajnie miała 
zmiany gabinetowe i niepokoje po- 
lityczne a Boulanger, któremu o- 
debrano dowództwo na początku 
roku za wojskową insubordynacyę 
i usunięto z izby deputowanych 
w lipcu po pojedynku iego z Flo- 
quetem, jest znowu członkiem i 
złączył się z jenerałem Montauban, 
co niekoniecznie wypadnie na do- 
bro rządu. W marcu ministrowie 
podali się do dymisyi z powodu 
kwestyi o rewizyę konstytucyi, a 
Floquet utworzył nowe ministerynm, 
lecz kwestya rewizyi pozostaje do- 
tychczas na porządku dziennym. 
W Paryżu miano niebezpieczne 
strajki i bupty komunistyczne oka- 
zujące wielkie niezadowolenie lu- 
dności, a rok się zakończył nowem 
niebezpieczeństwem grożącem spo- 
kojowi publicznemu a to przez u- 
padnięcie projektu dokończenia ka- 
nału Panama, na który lud ofiaro- 
wał $483,000,000, z których to pię- 
niędzy rów ów panamski pochło- 
nął większą połowę. 

Pełen zdarzeń był r. 1888 w Niem- 
czech. Rozpoczął się odnowieniem 
przymierza pomiędzy Austryą i 
Niemcami, po którem nastąpiła po- 


kojowa mowa Bismarcka —- uchwaą-, 


lenie prawa przeznaczającego $70- 
000,000 na uzbrojenie i powiększe- 
nie armii — dla utrzymania po- 
koju. Dnia 9go marca umarł stary 
Hhiscr i nastąpił po nim Fryderyk 
Wilhelm. Walka jego o życje i u- 
siłowanie zaprowadzenia liberalne 
reformy są dobrze znane. Umarł 
14go czerwca opłakiwany nie tylko 
przez Niemców, lecz przez świat 
jako rozsądny, odważny, cnotliwy 
i przykładny monarcha. Nastąpił 
po nim syn jego Wilhelm, który 
większą część swego panowania 
spędził na odwiedzinach u króle- 
wskich jego sąsiadów w  Rosyi, 
Szwecyi, Danii, Austryf%i Włoszech 
włącznie papieża, z którymi wszy- 
stkimi, wyjąwszy głowy kościoła 
katolickiego, jak się zdaje, przy- 
jazne zdołał zawrzeć stósunki. O- 
głoszenie dziennika jego ojca, spór 
pomiędzy lekarzami Bergman'em i 
Mackenzie i zachowanie się angiel- 
skiej jego matki względem niego 
niezawodnie oziębiły cokolwiek stó- 
sunki pomiędzy Niemcami i Anglią, 
lecz nie ma obawy, aby takowe z0- 
stały zarwane. 

W Hollandyi i Skandynawii za- 
szły przesilenia gabinetowe i gwał- 
towne strajki robotników, lecz o. 
prócz tychże nie wydarzyło się nic 
takiego, coby miało wielką wagę. 
I w Hiszpanii zaszła zmiana mini- 
steryum i Sagasta znajduje się na 
jego czele. Na głównej kolonii hi- 
szpańskiej t. j. na wyspie Cuba pa- 
nowało niezadowolenie przez cały 
rok. Włochy miały spór z Abissy- 
nią z powodu, iż przywłaszczyły 
sobie Massawę, lecz abissyński król 
Jan ustąpił w końcu. 

O innych sprawach w Afryce 
wspominaliśmy wzmiankując spra- 
wy mocarstw europejskich. O Azyi 
można mało powiedzieć, wyjąwszy, 
że rząd chiński czuje nienawiść prze- 
ciw Stanom Zjednoczonym z po- 
wodu prawa wstrzymującego imi- 
gracyę Chińczyków. lshak Khan 
zbuntował się przeciw Emirowi 
Afganistanu, lecz bunt został w kró- 
tkim czasie uśmierzony. Najgłó- 
wniejszym wypadkiem w Ameryce 
było zniesienie niewolnictwa w Bra- 
zylii. Sąsiedzi nasi, Meksykanie, 
mieli elekcyę prezydenta i wybrali 
bez wielkich przeszkód Porfirio 
Diaz. Kanadczycy rozprawiają coraz 
więcej o przyłączeniu się do Sta- 
nów Zjednoczonych od czasu, gdy 
linia handlowa zdaje się być nie- 
praktyczną i została odrzuconą przez 
naczelnego ich ministra. Prawdo- 
podobnie nie zasiędzie Canada na 
przyszły Nowy Rok u stołu „stryja 
Sam'a* (Uncle Sam), lecz krzesło 
jest zawsze dla niej gotowe, skoro 
je tylko będzie chciala zająć. 

So PEPE 

* Kapitaliści z Pittsburgu, No- 
wego Yorku i Washingtonu zaku- 
pili od rządu Brazylii 50,000 do 
80,000 akrów roli wzdłuż rzeki 
Amazonki w pobliżu gór Andes i 
tworzą stowarzyszenie z kapitałem 
w wysokości $2,000,000, które tam 
założy kopalnie dyamentów i złota. 


POLSKA. 


ŻIEMIE POLSKIE. 


POD MOSRAIL.E:M. 


„Warszawski Dniewnik* donosi: 
„Dawno oczekiwane wprowadzenie 
języka rosyjskiego w koresponden- 
cyi kolei warszawsko wiedeńskiej 
i warszawsko bydgoskiej w spra- 
wach dotyczących eksploatacyi w 
tych dniach -ma być urzeczywi: 
stnione. Oficyaliści na wymienio- 
nych kolejach będą obowiązani 
wydawać rozporządzenia i udzielać 
objaśnień w rosyjskim języku.“ 

Nowy to krok do „prymirenia!* 

— Z boda donoszą do „Dniew- 
nika Warszawskiego*: 

„W daniu 25 listopada przyjęło 
w Łodzi prawosławie 52 Czechów. 
Podezas obrzędu obecni byli przed- 
stawiciele władzy, sędziowie, nau- 
czyciele gimnazyalni, inspektor fa- 
bryezny i stn Czechów. Zaraz po 

nabożeństwie przyszli do o. Ju- 
chancewa inni Czesi z oświadcze- 
niem, że również pragną przyjąć 


„prawosławie. W ogóle wśród Cze- 


chów, zamieszkałych w Królestwie 
Polskiem, widać wybitne dążenia 
do przyjmowania prawosławia,“ 
Dążenia te płyną z interesu — 
bo im za to zapłacą. 

obrócił nieda- 
wno w perzynę miasto Lutwoszczy- 
znę na Litwie. Zgorzało 79 do- 
mów, a oprócz tego wielka ilość 
budynków pobocznych i śpichlerzy. 
W płomieniach zginęło także po- 
dobno kilku ludzi. 


— Wielki pożar 


POD PRUSARIEM. 
W. Ks. Poznańskie. 


W ciągu roku 1888 urodziło się 
w Poznaniu 2295, umarło 1897 o- 
sób, ślubów małżeńskich zawarto 
550, a z tych ezysto katolickich 
380, ewangelickieh 15%, mięsza- 
nych 71, żydowskich 46. Z nowo- 
narodzonych było chłopców 1184, 
dziewcząt 111, katolickich 1542, 
ewangelickich 631, żydowskich 172. 
Majątek Rzym pod Rogo- 
wem, dawniej w ręku polskiem, a 
obecnie należący do Niemca Burk- 
la, nabył na subhaście kupiec Le- 
vin z Rogowa za 70,000 marek. 

— Wieś rycerska Starężyn w- po- 
wiecie wągrowieckim, obejmująca 
1650 mórg obszaru pszennej ziemi, 
w blizkości kolei gnieznieńsko-na- 
kielskiej i wągrowiecko-toruńskiej 
przeszła w dniu 29 zm, w skutek 
działów familijnych z kompletne- 
mi budynkami i inwentarzem na 
wyłączną własność panny Teodory 
Moszczeńskiej, córki p. Bołesława 
z Wapna. 

— W Gnieznie zawiązało się 
kółko włościańskie, które odbywa- 
ło swoje zebrania na probostwie 
farnem w salce odstąpionej ua ten 
cel przez ks. proboszcza Sołtysiń- 
skiego. Sekretarz kółka zamiast u- 
wiadomić policyą o stałym czasie 
zebrań, donosił o każdem zebraniu 
z osobna i przez pomyłkę jedno z 
zebrań zameldował o dzień później. 
Skutkiem tego musiał ks. proboszcz 
Sołtysiński zapłacić 3% marek kary. 
Wieś Olszowę p. Kępnem 
kazał lantrat pisać urzędowo „Ol- 
schowa. * Właściciel wsi tej p. 
Daszkiewicz zaprotestował u mini- 
stra przeciwko bezprawnemu postę” 
powaniu p. lantrata, a p. minister 
rozporządził, że i urzędownie wieś 
ta winna być pisaną przez 8Z a 
nie şeh. A wiec Olszowa, a nie 
Olschowa. 

— W dominium Sołaczu pod 
Poznaniem na polowaniu w dniu 
lL zm, ubito 113 bażantów, 22% 
zający i 3 kozły. Pokaźna to licz- 
ba zwierzyny. 

— Trzemeszno. Pewnemau 
parobkowi w  Bistrzycach ucięła 
sięczkarnia połowę ręki. Biedak 
ten w ten sam sposób utracił już 
kilka palców u ręki. 

Pan Węclewski sprzedał swo- 
ją tutejszą oberżę pod Czarnym 
Orłem za 34,500 m. p. Neumano- 
wi Goetzowi. 

— W śremskim powiecie zaszło 
kilka nieszczęść. Robotnik Józef 
Bogacki z Krajkowa, liczący 64 
lata, stracił życie przez to, że brzo- 
za 15 metrów długa padła na nie- 
go i zabiła go. W podobny sposób 
stracił życie 13 letni chłopczyk 
Jankowski z Pogorzewa, któremu 
drzewo rozbiło głowę. W Grzyb- 
nie złamała sobie prawą rękę ro- 
botnica Kernchen, która spadła 
z góry, gdzie poszła po siano, 
przez sufit do ohlewu. W tej sa- 
mej wsi utracił oko robotnik Wei- 
nert. Rąbał on drzewo, przyczem 
kawał drzewa odprysnął i w oko 
go trafił, które na miejscu wypły- 
nęło. 


Prusy W sdkańcić+ i Za- 
chodnie. 


Królewiec. W dniu 7 zm. 
popełniono w pewnej budce straż- 
nika kolejowego w pobliżu miasta 
naszego okropne morderstwo. Gdy 
strażnik po odbytej rewizyi wrócił 
do budki, przedstawił się oczom 
jego okropny widok Żona jego le- 
żała we krwi z przeciętem gardłem 
bez” życia na ziemi, a nie daleko 
od niej kilka książeczek oszczęd- 
ności, które zbrodniarz nie zabrał 
z sobą. Wziął on tylko gotówkę w 
ilości około 200 marek. Podejrzy- 
wają, że mordercą jest zbrodniarz 
Mosdzien, który niedawno temu 
uciekł z więzienia w Olsztynie i 
którego dotąd nie sehwycono. 

— Z Golubia donoszą do pism 
niemieckich o osobliwem  przedo- 
staniu się przez granicę pewnego 
popisowega z Dobrzynia do Golu- 
bia. Nie zdoławszy żadną miarą 
przedostać się przez strzeżoną gra- 
nicę, namówił on woźnicę, który 
miał przewieźć 60—70 centnarów 
pszeniey do Gołubia, aby mu po- 
zwolił się ukryć w swej pszenicy. 
Przewóz pszenicy odbywa się w 
skrzyniach bez worków. Gdy skrzy- 
nia napełnioną była do połówy, 
schował się w niej ów uciekinier 
i kazał się resztą pszenicy przy- 


kryć. 
wielki, 


Ciężar był widocznie za 
bo gdy woźnica pasażera 
swego chciał w Golabiu z ciężaru 
tego uwolnić, przekonał się, że już 
nie oddycha. Przywołany lekarz 
zdołał go jednakże przywrócić do 
życia. Uciekinier puścił się podo- 
bno do Ameryki. 

Sztum. W 


Zieglershuben 
tych dniach wdowa 
Budde, licząca blizko sto lat. Jej 
mąż, z którym przed dwoma laty 
obchodziła dyamentowe wesele, u- 
marł przed rokiem. Ta niewiasta 
przez całe życie swoje ani łyżeczki 
lekarstwa nie spożyła. 


umarła w 


POD AUSTRYARIEM. 
Galicya. 


W Wieliczce odprawionem zo- 
stało w dniu 8 grudnia w koście- 
le farnym żałobre nabożeństwo za 
poległych w r. 1831. Celebrował 
tamtejszy proboszcz X. prałat 
Skrzyński. Podczas nabożeństwa 
kwestowano na rzecz weteranów 
polskich z 1831 r., żyjących w 
Londynie, i zebrano 15 złr. 


Protekcya w Rosyt. 


W jednyra z dzienników rosyj- 
skich znajduje się następujący cie- 
kawy opis protekcyi w hierarchii 
biurokratycznej w Rosyi: 

„Wypadało znaleźć miejsce dla 
jednego z - protegowanych, lecz 
miejsca nie było. Otóż zarządzają- 
cy koleją wpadł na świetny po- 
mysł, usuwający wszelkie trudno- 
ści. Postanowił tedy zmniejszyć 
liczbę piór, używanych w biurach, 
w celach oszczędnościowych. Aby 
zaś oznaczyć trwałość różnych 
gatunków piór stalowych, potrzeba 
było oczywiście utworzyć posadę 
specyalnego urzędnika, który miał 
się tem zająć. Pan dyrektor spo- 
rządził tedy projekt i przedstawił 
go z należytemi motywami zarzą- 
dowi kolei. Zarząd, w którego 
składzie znajdował się protektor 
młodzieńca, zdumiał się nad taką 
pomysłowością dyrektora i zatwier- 
dził posadę badacza piór z pensyą 
15 rs. miesięcznie. Nowemu urzęd- 
nikowi dali kilka pudełek staló- 
wek, ryzę papieru, oddzielny sto- 
lik, gdzie ów badacz, z zupełnem 
przekonaniem o swej pożyteczno- 
ści, zaczął pisać: „ptóba pióra, 
próba pióra, próba pióra...“ Kie- 
dy zaś pióro psuło się, urzędnik 
liczył, ile razy zdołał napisać „pró- 
ba pióra“ i wciągał cyfrę do ọso- 
bnej rubryki.“ 


E S 
Odsełanie nieproszonych gości. 


W Nowym Yorku władze ściśle 
patrzą za tem, aby niepożądani imi- 
granci zostałi napowrót do Łuropy 
odeslani — nie wliczając wcale tych, 
którzy są kalekami, lub którzyby 
się oczywiście stałi ciężarem dla 
gmin i władz amerykańskich, Tak 
n. p. odesłano w tych dniach sic- 
dmiu Słowaków, którzy przybyli 
na parowcu Schiedam. Byli to z 
jednym wyjątkiem młodzi, silnie 
zbudowani ludzie, którzy atoli nie 
mieli żadnych zasobów pieniężnych. 
W dniu 19 grudnia musiało się u- 
dać.w podróż do starego kraju 17 
osób co dopiero przybyłych do A- 
meryki. Z tych musiał parowiec 
„Moravia“ zabrać ze sobą Hannę 
Wolpert i dwoje dzieci, Matyldę 
Hallwez i dzieeko, Pawła Kremeza 
i Mikusza Cresnos; parowiec „Egipt“ 
zabrał w Giąży się znajdującą Mallie 
Bield, paupra Tymoteusza Creagh, 
jego żonę i dziecko, za których po- 
dróż do Stanów Zjednoczonych za- 
płacił lord Castleton w Irlandyi, 
Jana Young i Roberta O'Connor, 
parowiec „Ethiopia“ zabrał Fran- 
ciszka Niklaszewickiego i niejakie- 
go Roeg; parowiec- „Belgonland* 
Edwarda Wallser, a parowiec „Ly- 
dian Monarch* obłąkaną Małgorza. 
tę Kellcher. Dążność pozbycia się 
jak najprędzej nieproszonych gości 
okazuje się także w Washingtonie, 
bo Fairchild, minister finansów ze- 
zwolił na to, ahy z funduszu imi- 
gracyjnego, który stanowi podatek 
pogłówny, płacony przez kompanie 
za ka4dego imigranta, wzięto pic- 
niądze i zapłacono za podróż każ- 
dego, który się znajduje w domu 
przytułku na Ward's Island i chciał- 
by powrócić do Europy. Komisya 
imigracyjna w Nowym Yorku sko- 
rzystała z tej oferty ministra Fair- 
child i wysłała w przeszłym i za- 
przeszłym tygodniu kilkanaście lu- 
dzi do Europy. Na podstawie tych 
faktów przestrzegamy osoby nie 
mające dostatecznych zasobów, aby 
| zwłaszeza w miesiącach zimowych 
nie przybywały do Ameryki. Ko- 
misarz Hauselt donosi zresztą, że 
popyt za robotnikami jest obecnie 
bardzo słabym i że trudną jest rze- 
czą dostać pracy dla imigrantów, 
zwłaszcza dla tych, którzy nie zna- 
ją języka angielskiego. 


Imigracya przez Baltimore. 

Urzędnicy w porcie w Baltimore 
podają następujące sprawozdanie: 
W r. 1838 przybyło do Baltimore 
77 parowców z imigrantami i wpra- 
wdzie: Z portów niemieckich 40, 
a z angielskich 37. Owe 77 parow- 
ców przywiozły 37.999 imigrantów, 
czyli o 8121 mniej jak w r. 1887 
przybyło na 63 parowcach. Co do 
narodowości to przybyło 21,194 z 
Niemiec, 2225 z Austryi, 15385 z 
Czech, 407 z Irlandyi, 242 z Nor- 
*wegii, 293 z Danii, 910 z Anglii, 
710 z Węgier, 112 z Polski, 2451 
z Rosyi, 64 z Rumunii, 38 ze Szko- 
cyi, 743 ze Szwecyi, 28 ze Szwaj- 
caryi, 17 z Waliii, 19 z Canady, 
23 z Nowej Szkocyi, 962 byli Ame- 
rykanami a reszta pochodziła z Bel- 
gii, Brazylii, Francyi, Włoch, Hol- 
landyi, Nowej Fundlandyi, Nowego 
Brunświku i Prince Edward wysp, 
Z przybyłych podróżowało 616 ka- 
juta a 31,383 na międzypokładzie. 
Z pasażerów kajatą byli 565 a z 
innych 24,375 przeszło ośm lat sta- 
rymi, 4832 liczyło od roku do ośm 
lat, a 2085 nie liczyło jeszcze roku. 
Podczas podróży przez ocean u- 
marły trzy osoby przeszło ośm lat 
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stare, a 29 nie mających 8 lat, któ- 
rzy wszyscy zostali pochowani w 
oceanie. Za każdego zmarłego prze- 
szło 8 lat starego musiano zapłacić 
rządowi Stanów Zjednoczonych po 
10 dolarów. 

W styczniu przybyło 946, lutym 
186, marcu 2843, kwietniu 4265, 
maju 6210, czerwcu 3200, lipcu 2394, 
sierpniu 2149, wrześniu 2094, paź- 
dzierniku 2658, listopadzie 1434, 
grudniu 2511. Na okrętach z in- 
nych krajów przybyło 455 imigran- 
tów — ogółem więc w r. 1888 32- 
254 osoby. 

WPNE 


Zaćmienie słońca. 


W dnia 1go stycznia r. b., około 
godziny trzeciej świeciło słońce w 
Chicago tak mile, jakobyśmy się 
byli znajdowali w wiośnie, a nie 
w środku zimy i mało kto, który 
o tem nie wiedział, spodziewał się, 
że słońce chce nam zrobić niespo- 
dziaukę. Było już prawie pół ezwar- 
tej gdy dolna prawa część krągu 
słonecznego zaćmiła się. Nagiem 
okiem nie było można spostrzedz 
żadnej zmiany w kole promieni sło- 
necznych, lecz że pewna Część słoń- 
ca była zaćmiona widziano nagiem 
okiem, a lepiej jeszcze przez przy- 
dymione szkło. Ze zniżaniem się 
słońca ku zachodowi zwiększała się 
także zaćmiewająca ją cień tak, iż 
około pół do piątej widziano tylko 
coś na kształt sierpa podobnego do 
księżyca, gdy się znajduje w osta- 
tniej kwadrze. Można powiedzieć, 
że nie wielu korzystało z owego 
widowiska, boć i zresztą zaćmienie 
słońca nie jest żadnem nadzwyczaj- 
nem zjawiskiem natury. Tymcza- 
sem nie było można widzieć ani je- 
dnej chmury na niebie w całej A- 
meryce podczas zaćmienia, a by. 
ło można je widzieć jako zupełne 
zaćmienie, jak rzadko kiedy przed- 
tem. Południowy jego obwód (peri- 
phery), zaczynał się około 20 mil 
na północ od San Francisco nad 
oceanem spokojnym i zasięgał przez 
Nevada, Idaho, Montana aż do wscho- 
dniego wybrzeża Wiunipeg jeziora. 
Całkowita cień księżyca podobna 
do klinu, pokrywała Californię w 
szerokości 96, Nevadę w szerokości 
90, Idaho w szerokości 82 a Mon- 
tana w szerokości 68 mil tylko; 
słynny park narodowy, znany pod 
nazwą „Yellowstone National Park“, 
leżał mniej więcej w środku okrę- 
gu cieniowego. Ze wszystkich stron 
przybywali do tych stron ciekawi, 
aby się jak najlepiej przypatrzeć 
zaćmieniu. Najwięcej przybyło do 
Californii, bo tam jest komunika- 
cya kolejowa łatwiejsza i obszer- 
niejsza, jak w innych powyżej wy- 
mienionych stanach lub terytory- 
ach. Tak n p. znajdowali się dele- 
gaci z Harvard uniwersytetu pod 
przewodnictwem profesora Meshi 
Pickering w Willow; delegaci sto- 
warzyszenia metereologicznego pro- 
fesorowie A. Lawrence Rotsch i 
W. Uhton tamże; delegaci z uni- 
wersytetn kalifornijskiego w Ber- 
keley; z uniwersytetu waszyngtoń- 
skiego w Willow; słynny astronom, 
profesor Wm. W. Payne z North- 
field, Minn, znajdował się w Chico; 
bióro powietrzowe Stanów Zjedno- 
czonych miało swych zastępców w 
Winnemuca, Nev., Fort Buford, 
Dak., i w innych miejscowościach 
— w ogóle przybyli do różnych 
miejscowości owego pasa ziemi, na 
którym najlepiej było można wi- 
dzieć zaćmienie, uczeni ze wszy- 
stkich strou Ameryki, aby się zająć 
najobszerniejszemi badaniami, któ- 
rych wynik w niezadługim czasie 
zostanie ogłoszonym. 

Zainteresuje 1aoże niejednego, je- 
żeli wspomnimy, iż w roku 1889 
po pierwszy raz od roku 1712 ma- 
my dwa zaćmienia słońca i że do- 
piero w r. 2057 ponownie będą 
dwa zaćmienia. 


————G90>-— 


Podróż w kufrze. 


Dla siebie nie bardzo przyjemną 
lecz dla czytelników wielce pocie- 
szną podróż odbył na początku prze- 
szłego tygodnia złodziej Thos. W. 
Vines z Chicago. Doświadczenia 
jego były takiej natury, iż się za- 
przysięga na wszystko, iż podobnej 
podróży nie chciałby odbyć, cho- 
ciażby mu kto ofiarował milion do- 
larów. 

Vines był zatrudniony przez A 
dams & Westlake Mfg. Co., i pro- 
wadził książki nad czasem pracy 
tam zatrudnionych 600 robotników 
a w dniach wypłaty wręczał pie- 
niądze „foreman'om*, którzy tako- 
we potem rozdawali pomiędzy po- 
jedynczych ludzi. W sobotę zaprze- 
szłego tygodnia odebrał od kasy- 
era fabryki siedm paczek pieniędzy, 
które jak zwyczajnie miał porozda- 
wać. Vines atoli już poprzednio po- 
stanowił przywłaszezyć sobie choć 
pewną część tych pieniędzy i dla 
tego ukrył w „basemencie** budyn- 
ku miech i pewien środek dla na- 
dania twarzy ciemniejszej cery. 
Niektórym „foreman'om* wręczył 
wprawdzie im się należące pienią- 
dze, lecz z resztą t. j. z $4000, po” 
między którymi było 900 srebrnych 
dolarów udał się do miejsca, gdzie 
miał miech, wsy pał do niego pie- 
niądze, a twarz i ręce ufarbował 
ciemno-brunatno, tak iż wyglądał 
jak Indyanin, podusił elegancki 
swój kapelusz, i oddalił się jak naj- 
prędzej z obawy, aby nie został od- 
krytym. Nie śmiał się oddalić za 
nadto od fabryki i dla tego najął 
pokój na rogu Ontario i Franklin 
ulic, gdzie się ze zdobyczą ukrył 
aż do poniedziałku na wieczór. W 
niedzielę na wieczór wystarał się o 


powiernika i wielki kufer z owego. 


gatunku, który jest znany pod na- 
zwą Saratoga. Po wyjęciu szuflad 
i spaleniu takowych i wywierceniu 
w kufrze kilka dziurek, zwłaszcza 
w pobliżu dzierzadeł, wlazł około 
sześć stóp wysoki i 175 funtów wa- 
żący Vines do kufra, w którym już 
był umieścił cokolwiek żywności i 
butelkę z wodą, i umieścił się w 
nim jak najwygodniej mógł, po- 
wiernik jego zamknął kufer i ob- 
wiązał mocną liną, poczem przywo- 
łał woźnicę ekspresowego, który za- 


wiózł kufer do dworca Wabash ko- 
lei na Polk ulicy. Kufer ważył 285 
funtów i dozorca nad pakunkami 
przyjął go, gdyż powiernik Vinesa 
pokazał mu dwa bilety kolejowe do 
St. Louis. Woźnica oddawszy ku- 
fer, odjechał. 


Wnet potem poczęto pakunki o- 
sobowe ładować do wagonu pakun- 
kowego. Wielki ów kufer przewra- 
cano z jednej na drugą stronę, sta- 
wiano go tak i tak. Vines natural- 
nie musiał się przewracać tak, jak 
kufer przewracano. Podczas gdy 
go na taczkach do wagonu pakun- 
kowego wieziono, e ia głowie. 
Nie było to położenie bardzo przy- 
jemnem, zwłaszcza że się przy tej 
okazyi potłukła butelka zawierająca 
wodę, a szkło raniło różne części 
ciała złodzieja. Umieszczenie kufra 
w wagonie nie przyczyniło się także 
do wygody w nim ukrytego Vinesta, 
bo popychano go z jednego miej- 
sca na drugie, przewracano i t d. 
Nareszcie umieszczono go w kącie 
i poczęto na niego rzucać i stawiać 
mniejsze pakunki a z każdym do- 
datkiem dał się czuć tem większy 
brak powietrza dla ukrytego, który 
obecnie począł się obawiać o swe 
życie. Z niektórych ran w głowie 
ciekła krew, a rany dokuczały mu 
niezmiernie, Myślał już że się u- 
dusj, lecz postanowił się nie odzy* 
wać, Przyłożywszy nos i usta do 
dziurek cheiwie oddychał nie bar- 
dzo czystem powietrzem, którego 
i tak mało było. Dopiero, gdy po- 
ciąg już ujechał. trzydzieści mil, po- 
czął wołać o pomoc. Dozorea pa- 
kunkowy nie wiedząc, zkąd głos 
pochodzi, przestraszył się niezmier- 
nie. Przywołał więc innych ze służ- 
by kolejowej i razem z nimi po- 
czął zdejmować pakunki z owego 
wiełkiego kufra, z którego, gdy ge 
otworzono, wyszedł człowiek po- 
krwawiony, ubrany tylko w koszulę 
i gacie. Obecnym powiedział, że 
się nazywa James Burke i był za u- 
bogim, aby zapłacić za podróż do 
St. Lonis i że dla tego przyjaciel 
pewien nazwiskiem Hulberson nim 
się zajął i jako pakunek wysłał do 
St, Louis. Chociaż tego przyjaciela 
nie było można znaleźć na pociągu 
z check'iem 1713, bo ten spostrzegł- 
szy Vines'a zeskoczył z pociągu, to 
jednakowoż uwierzono mu i zebra- 
no nawet na niego składkę. Po przy- 
byciu do St. Louis chciał Vines 
odebrać kufer, w którym pozostały 
pieniądze, lecz nie chciano mu go 
oddać, ponieważ nie miał „check'u*. 
Nadto aresztowano go, bo myślano, 
iż jest Tascott'em, mordercą milio- 
nera Snell. Po uwięzieniu opowie- 
dział całą sprawę. W piątek przy- 
wieziono go do Chicago. Pieniądze 
odzyskano wszystkie z wyjątkieaa 
3129, z których $100 był dat owe- 
mu powiernikowi. 


BAST a 
Królowa oregońska. 

Nad potokiem Inmaha, czterdzie- 
ści mil od La Grange, w wscho- 
dnim Oregonie, mieszka piękna dzie- 
wczyną 20 lat stara, która szybko 


się dorabia sławy i majątku. Nazy- 


wa się Imnaha Wiliams i jest cór- 
ką białego człowieka i niewiasty 
indyańskiej, która dawniej należała 
do bandy naczelnika Józefa. Ojeiee 
umarł cztery lata temu, pozosta- 
wiając jej wielki „ranch“ i około 
5000 sztuk bydła i koni. Od czasu 
tego powiększyła swe trzody o 1000 
głów, sprzedawszy zarazem bydła 
w wartości $20,000. 

Imnaha ranch jest położony około 
20 mil od jakiejkolwiek stacyi, a kto 
się chce do niego dostać, musi się 
przedzierać ścieżką tylko, prowa- 
dzącą przez część gór niebieskich. Nie 
można tam znaleźć domu na dłuższej 
przestrzeni, a dopiero gdy się je- 
chało 12 mil, widzi się z wierz- 
chołka góry piękną dolinę, około 
18 mil długą a siedm do ośm mil 
szeroką. Tutaj leżą państwa tej mło- 
dej dziewczyny. Wszystka ta rola 
i straumyki są jej własnością i tu- 
taj się zbogaca. SŚchodząc z wierz- 
chołka góry spostrzeże człowiek pię 
kny dom z „logsów*, położony tuż 
nad potokiem. Otacza go ogród. 
Około 500 jardów po za domem 
jest obszerny „corral“ (ogrodzenie 
dla bydła). Wszystko pozostaje w 
największym porządku, 

Matka dziewczyny jest chorowitą 
i rzadko kiedy widzialną. Dwóch 
Niemców zatrudnionych przez pan- 
nę Imnahę, zajmuje się bydłem, 
lecz ona jest własną dozorczynią i 
zarządza całą doliną. Jeździ konno 
jak Tatar; mało mężczyzn zna cho- 
downictwo bydła tak dobrze jak 
ona. Wychowaną została w klaszto- 
rze w Portland, Ore., a cały jej 
dobytek jest warty około $200,000. 

Majątek jej był wartym $50,000 

może, gdy dziedzictwo objęła, lecz 
własność realna poszła w górę w 
wschodniej części stanu; a ona przez 
doborowe gospodarstwo pomaga 
także do pomnożenia dobytku. 
- Już obecnie jest uważaną za kró- 
lową oregońskich chodowników, a 
chociaż ma konkurentów nie mało, 
to powiada, że dotychczas nie my- 
śli o zamążpójściu. Pomimo tego 
jest obecną na każdej zabawie to- 
warzyskiej w La Grange. 


—— 


Krótki przegląd spraw ame- 
rykańskich w r. 1888. 


Rok 1888 był w ogóle rokiem 
spokojnym i pokojowym, pomimo 
iż w nim się odbyły wybory pre- 
zydyalne. Co do ogólnych intere- 
sów kraju, zdrowia, ludności, roz- 
woju zasobów narodowych, postępu 
oświaty, religii, sztuk pięknych, o- 
gląd na rok przeszły jest zadowa- 
lającym. 


Prawodawnicza historya kraju 


przedstawia niektóre interesujące 


fakta, lecz nadzwyczaj długa sesya 
piędziesiątego kongresn odznacza 
się raczej tem, czego nie dokonano, 
jak tem co dokonano. Pierwsza se- 
sya była najdłuższą w historyi kra- 
ju, bo trwała 321 dni. Ogółem pod- 
pisał prezydent 349 dokumentów 
publicznych i uchwał, i 786 prywa- 
tnych „billtów*, po 121 z pierwszych 

i drugich zawetował. Najgłówniej- 


A. aaa A 


szemi uchwałami były: prawo roz- 
porządzające, że listonosze mają 
tylko ośm godzin dziennie praco- 
wać, prawo zwołujące delegatów 
różnych narodów amerykańskich 
na konferencyę do Washingtonu dla 
obradowania nad środkami dla 
wspólnej obrony; ustanowienie wy 
działu rolnictwa; konferencya mię- 
dzynarodowa mocarstw  nadmor- 
skich; wstrzymanie imigracyi robo- 
tników chińskich; zwrót bezpośre- 
duich podatków (direct tax) z roku 
186l; przeznaczenie różnych 
na fortyfikacye 
lowe okręty i 
czne. 


sum 
, fabrykę broni, sta- 
armaty pneumaty- 
Wiele z główniejszych wnio- 
sków nie przyszło do skutku. Do 
tych należy „bill“ taryfowy tak w 
izbie niższej, jak i w senacie, wnio- 
sek odnoszący się do Nicaragua ka- 
nału; wniosek Blair'a odnoszący się 
do edukacyi; wniosek odnoszący 
się do pocztowych telegrafów; wnio- 
sek poprawiający prawo między- 
stanowe; bill żądający odwetu w 
sprawach kanadzkich; wniosek, aby 
południowa. Dakota stała sta- 
nem i wiele innych wniosków mniej- 
szej wagi. 


się 


Interesującem jest prawodawni- 
ctwo traktatowe. Traktat z Wielką 
Brytanią pod względem wydania 
zbrodniarzy, został odłożony do gru- 
dnia, lecz dotychczas nie ria wido- 
ków, aby został potwierdzony. Tra- 
ktat odnoszący się do rybołostwa, 
został podpisany 15 lutego, lecz zo- 
stał odrzucony przez senat dnia 
2lgo sierpnia, Po odrzuceniu 
nastąpiło orędzie prezydenta żąda- 
jące więcej władzy w sprawie 
prawa odwetu. Izba niższa postano- 
wiła zadosyć uczynić życzeniu pre- 
zydenta, lecz w senacie została spra- 
wa w zawieszeniu pod pretekstem, 
że prezydent posiada władzę wy- 
starczającą, Dnia 16go marca po- 
słano traktat chiński do senatr, ksó- 
ry się zgodził nań īgo maja. W 
uastępnym sierpniu nadeszła wia- 
domość, że nie zgadza się na tra- 
ktat, poozem obie izby natychmiast 
uchwaliły prawo wykluczające chiń- 
skich robotników z Ameryki. 


go 


Dość ważne zmiany zaszły w ró- 
żnych wydziałach rządowych. W 
styczniu potwierdzono nominacye 
ministrów Vilasa i Dickinson'a: 
potwierdzonym został także wybór 
jenerała Bragg jako posła do Me- 
ksyku i sędziego Lamar. W kwie- 
tniu został Melville W. Fuller za- 
mianowany następcą najwyższego 
sędziego Waite i potwierdzony 41 
głosami przeciw 20. Jenerał Sheri- 
dan umarł 5go sierpnia a 14go sier- 
pnia jen. Schofield został zamiano- 
wany naczelnikiem armii. W wrze- 
śniu został Lambert Tree, poseł w 
Belgii, zamianowany posłem W. Ro- 
syi a John Oberly zamianowan 
OMISATZEM S praniti 
październiku Parkhurst kasia po- 
słany do Belgii jako poseł a 1% 
grudnia Perry Belmont został za- 
mianowany posłem w Madrycie. 


Prezydyalna wałka wyborcza by- 
ła najznaczniejszym wypadkiem te- 
go roku. Zaczęła się przez nomina- 
cyę na kandydatkę do prezydentury 
znanej Belva A. Lockwood i Al- 
freda A. Love z Des Moines przez 
partyę równouprawnienia dnia 15 
maja. W tym samym miesiącn za- 
nominowała w Cincinnati „Union 
Labor Party“ A. I. Streetera i C. 
E. Cummivgham'a, a „United La- 
bor Party* także w Cincinnati Ro- 
berta H. Cowdreyi W. H. T. Wake- 
field. "Tak nazwana „Industrial 
Party“ nominowała w San Fran- 
cisco A. E. Redstonea i Johna 
Colwin. Prohibicyoniści zgroma- 
dzili się 31 maja i zamianowali je- 
nerała Olinton*a B. Fisk i Johna 
A. Brooks. Szóstego czerwca Cleve- 
land i'Thurman zostali uominowani 
w St. Louis przez demokratów, a 
25go tego samego miesiąca repu- 
blikanie nominowali w Chicago 
Harrison'a i Morton'a: Lista zosta- 
ła uzupełnioną przez nominacyę 
James'a L. Curtis i Jamesa N. 
Greer przez „partyę amerykańską“ 
w Washingtonie dnia: 15 sierpnia. 
W walce tej nie używano tyle ka- 
lumuii jak w innych latach. Hasłem 
było: ochrona cła lub wolny han- 
deł. Niepotrzebną prawie jest rze- 
czą wspomnieć o tem, że Harrison 
został wybrany dostawszy wszy - 
stkie elektoralne głosy ze stanów 
północnych, wyjąwszy New Jersey 
i Connectient, to jest 233 z 400 e- 
lektoralnych głosów. Wynikiem e- 
lekcyi było także, iż izba reprezen- 
tantów jest przeważnie republikań- 
ską, gdyż zasiada tam 166 republi- 
kanów a 158 demokratów tylko. 
W senacie zaś znajduje się 39 re- 
publikanów i 3% demokratów. 

Dwa razy okazywały się chmury 
wojennena horyzoncie politycznym 
w r. 1888. Na początku marca za- 
żądał rząd zadosyćuczynienia od 
cesarstwa marokkańskiego za uwię- 
zienie dwóch Maurów, którzy stali 
pod piotekcyą konsula Stanów Zje- 

czonych. Sułtan nasamprzód nie 

"ał się zgodzić na żądanie na- 
SZ rządu, lecz skovo przybył do 
po Tanger wojenny okręt ame- 
rykański i kapitan. jego groził bom- 
bardowaniem miasta, przeprosił 
konsula i e ie uwolnienie 
e aa e raga chmura pocho- 
dziła z Hayti. sierpniu wybu- 
chła tam rewolucya. Rząd prezy- 
denta Solomona został zniesiony. 
Solomon sam udał się do Paryża, 
gdzie wnet potem umarł. Uorgani- 
zował się tymczasowy rząd z pre- 
zydentem Legitime na czele. Tym- 
czasem nuorganizowała się contra- 
rewolucyaaw północnej części rze- 
czypospolitej z jen. Hippolyte na 
czele. Legitime ogłosił blokadę, a 
pierwszym jej wynikiem było, że 
amerykański parowiec Haytian Re- 

ublie został zabrany Ton pozorem, 
iż przewozi powstańców i broń i 
trudni się przemycarstwem. Rząd 
amerykański zażądał natychmiast 
"wydania okrętu i "dla poparcia swe- 
go żądania wysłał statki wojenne 

alena i Yantic. Legitime, który 
SE zajęty uśmierzeniem powstania 

Hippolytea, wydał okręt natych- 
e skoro admirał Luce tego za- 
żądał. 

Są to główniejsze oe: roku 
1888. Po czwartym dnin We 
administracya kraju dostaje 
inne ręce i może być, A 
świadkami ckm 
zmian w zarządzie kraj ię 


dziemy 
t E rm d 
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przesiewane i odstawione do mi» 


` szkania po 


= $3.25 za tone, 


CHICAGO. 


W przeszłym  tygodnit 
~ umarł na gastryczną febrę 
Henrico Boni, jeden z najzna- 
komitszych włoskich obywa- 
teli miasta. Mieszkał pod No, 


4 gł 210 przy Clark ulicy. W swej 


młodości był oficerem pod 
Galibardim, służył później 
pod Napoleonem II i w 
ostatnich czasach wybitne zaj- 
mował miejsce pomiędzy służ- 
bą w „Palmer House“, Zresztą 


rzonego tutaj stowarzyszenia 
wojskowego 


— Wojciech Boka, pięcio- 

- letni chłopiec którego rodzice 

pod No. 98 przy Johnson 

l, ulicy mieszkają,  Żostał w 

Í. -Nowy Rok przejechany przez 

wó” piekarza Fr. Sweitzer na 

> W. 12 ulicy, przyczem złamał 
do więzien'a. 

| — Odważnym policyantem 

_ jest James Morissey ze stacyi 

ma W. 12 ulicy. Do służby 

miasta _ wstąpił dopiero 

. kilka miesięcy temu, lecz jest 

, przez łotrów w jego okręgu 

„ „.przebywających bardziej znie- 

J: -hawidzionym, jak  którykol- 

“a Wiek z jego poprzedników i 

3 został. już kilkakrotnie napad- 

p a nięty ze zasadzki, W Nowy 

> Rok na południe został na no- 

wo napadnięty przez bandę 

niępońiów, (na rogu Loomis 

i 12), którzy wydarli mu las- 

kę policyańską, lecz pomimo 

tego tak ich  „wałkował* 

pięściami, iż ubiegli z miejsca. 

ęDwóch z nich aresztował na 


miejscu, a czterech innych 
-.schwyeono później. 
— Windes, zajmujący 


miejsce tak nazwanego „Mas 
ter c Chancery“, oświadczył 
aiedewgo ternu, że członkowie 
„„Arbeiter Bundu" (do któ- 
BSB" ja: wiadomo, należą 
anarchiści.) mają prawo dany 
„madzać się, jak i gdzie im 
„się podoba, Burmistrzowi 
Roche i policyi nie podoba 
się to oświadczenie i dla tego 
oświadcza burmistrz, że w 
„przypadku jakich rozruchów, 
któreby wywołali członkowie 
owego stowarzyszenia on i 
+ policya nie biorą na siebie 
ze *odpowiedzialno ści. 
rE Policya chicagoska 
|| aresztowała w przeciągu roku 
1888 51,400 osób i wprawdzie: 
30,850 za nieprzyzwoite za- 
chowy wanie się, 1350 za łazę. 
gostwo, 999 za włamywanie 
gię do domów, 15 za morder- 
stwo, 575.%a zaczepianie osób 
włącznie napadu na nich, 64 
za sprzedawania trunków upa- 
jających osobom małoletnim, 
68 za sprzedawanie trunków 
pijanicom, 340 za przekrocze- 
nie praw odnoszących się d8 
komornietwa, 170 za utrzy- 
mywanie domów gry (szuler 
ni), 357 za utrzymywanie 
domów, prostytucyjnych, 850 
za rabunek jtd. W--roku 
ubiegłym wybudowano 6 no: 
wych stacyi policyjnych i 
wprawdzie na 35 i Deering 
ulicach, w Town Jefferson, 
| na N. Halsted ul ,na Warren 
w pobliżu Western ave., at 
Deering ul., i na rogu Max- 
‘well i Morgan ulic. 
Straż ogniową alarmowano 


— 


f A 


był komendantem nowo-utwo-. 


- rękę. Sweitzer musiał się udać | 


, wód 
rdzia zmienił 


m 


Przyjaciółki, praczki, gospodynie; 
Słuchajcie o tem co ja czynię. 


QD Mówię o mydle SANTA CLAUS 


nazwanem, 

Na wszystkie cele potrzebowa- 
nem 

Gdzie mydła potrzeba, 


| I każdy się ucieszy 


I wcale też nie zgrze- 
szy, 

Gdy pięć centów wyda, 

Za kawałek mydła. 


Ułatwi . pracy, oszczędzi 
pieniędzy, 

wszystko oczyści o tyle 

prędzej. 


KA 


z 
= 


Wyjątek z odczytu prof. My- 
dlarskiego “o moralnym wpływie 
mydła." 


—— 


rowania, czyszczenia, 


centów. 


UPIEC — 


PRZEŚLICZNE BISZKOKTY lub ZDROWY CHLEB 


COW BRAND SODA LUB SALERATUS. 


— ZUPEŁNIE CZYSTE. 
~ ZAWSZE JEDNOSTAJNE I PEŁNA WAGA. , 


: oe 
Węgle twarde po najniższych cenach 


|| TZEREZERZZ ZS Ó IZA OW TE PORAZ 
Słynne Roanoke 
i Star Wilming- 6 

s ton „lump“ A 


Wm. Kuecken & Co. 
170 E. Washington str. 
Telefon 228. 

Składy: 15 i róg Dearborn ulica; 


PE i róg Paulina ul. 


w przeszłym roku 2630 razy, 
lecz tylko w 1857 przypadkach 
potrzebowała gasić ogień. 
— Za pomocą kwasu kar- 
bolowego usiłowała w środę 
otruć siebie i dzieci żona 
Williama Gnarley, mieszkają- 
cego pod No 48 Gurley, ulicy. 
Starszy chłopiec nie chciał 
pić podanego mu płynu, lecz 
młodszy usłuchał matkę i 
wypił co mu dała. Matka 
umrze niezawodnie, lecz jest 
nadzieja, iż chłopiec wyzdro- 
wieje. Stało się to w obecno- 
ści jej męża, który się tego 


domowe miały być przyczyną 
tego czynu. 

— Sędzia Collins nie zez- 
wolił na ponowny proces 
anarchisty Jana Hronek, któ. 


iry za ndział w  spiskurtesa 


życie sędziego Gary, proku- 
ratcra Grinnell, inspektora 
Bonfield i innych, został ska- 
zany na 12 lat więzienia z 
ciężką pracą. Adwokaci jego 
chcą apelować do wyższego 
trybunału, 

Michał Klimkiewicz, 
który sześć lat temu opuścił 
żonę i dzieci swe w Lubawie, 
w Prusach Zach., a tu żył z 
inną niewastą, a którego 
prawdziwa żona go, tutaj 
odszukała, stawał z tych 
dniach przed sędzią White, 
któremu oświadczył, że się 
już dawniej wystarał o roz- 
od swej żony. Nę- 
z oskarzenie © 
wielożeństwo na „nieprzy 
zwoite zachowanie się** i 
osądził go na 208 dni do 
więzienia w  „bridewellć, 
Właściciel jatek, P. D. Ar- 
mour, obiecał odesłać opusz- 


czoną niewiastę i dzieci do 
starego kraju. 
Uwięziony obiecał póź 


niej sędziemu iż powróci do 
żony i dzieci i naprawi złe, 
jakie im wyrządził. Sędzia 
suspeudował dla tego karę. 
— Trzech krawców Edward 
Uhler, Edward Keverka i 
Karól Blaziek, którzy praco- 
wali dla firmy ©, F. Orr pod 
179 Madison ulicy, mają się 
wytłómaczyć przed „grand 
Jury, dla czego więcej suk- 
na brali do domu, gdzie ubio- 
ry Szyli, jak na takowe było 
potrzebnem. Uhler, który 
Przykrawał sukno i takowe 
drugim dwom 


Sa | rozdawał, zo- 
; stawiony pod kaucyą w 
wysokc ści $2000, drudzy 


stawili po 
dy. 

— W wielkie; n znaj 
duje się Kiiri A 
z trzema dziećmi , która Miesz” 
ka w tylnym domu pod No 
150 przy Augusta uliey. Mąż 
jej, który dawniej w Hum- 
boldt parku pracował zazię- 
bił się dwa lata temu. a: 
picie lodowej wody, gdy był 
rozgrzanem przez OMA 
konia, który się rozbiegał i 
był od tego czasu wciąż ach 
rowitym. Umarł w czwarte] 
przeszłego tygodnia. ; 

= Karól Patryn, któr 
niedzielę minął tydzień zw 
raniony przez Ignacego Habr = 
lewicza na Dickson ulicy, SER 
wskutek rany w czwartek 
przeszłego tygodnia, Michał, 
brat schwyconego jak wiado- 


$1000 kaucyi każ- 


mo w Milwaukee Ignacego, 
został także uwięziony za 
współudział w tej sprawie 
lecz puszczony na wolność 
po stawieniu kaucyi w wyso- 
kości $5000. 

.— W więzienia znajduje 

się od kilku dni człowiek 
który jest podejrzany 0 to, 
iż nazywasię Gustav De Rohan 
i w ubiorze księdza kato- 
lickiego oszukał różaych lu- 
dzi, pomiędzy innymi ks. 
Decker z parafii św Antonie- 
go w Milwaukee i ks, Dunn 
z Joliet. Aresztowano go w 
Milwaukee pod No 876 
Wiudlake ave., gdzie miesz- 
kał ze żoną i dwoma dziećmi, 
lecz pod nazwiskiem Emil 
H. Kitzer. 
Oberkampf i Mack, 
którzy z pudeł pocztowych 
wybierali listy a zwłaszcza 
takie, w których się znajdo- 
wały pieniądze, zostali ska- 
zani pierwszy na pięć a dru- 
gi na trzy lata więzienia z 
ciężką pracą, 

— Strajk maszynistów i 
palaczy na ©. B. i R. *kolei 
został ukończony. Obie strony 
zrobiły ustępstwa. 

— W Chicago i w Cook 
powiecie mamy także już tak 
nazwane „Białe Czapki“ 
Niektórzy z  aldermanów 
miejskich dostali bowiem 
uwiadomienie, które mniej 
więcej brzmi jak następuje: 

Białe czapki w Chicago i 
Cook powiecie dla czystości 
w polityce, rzetelnego rządu, 
zniesienia zbrodni, śmierci 
anarchizmowi, śmierci spisko- 
wcom, śmierci budlerom. 

(Następuje obraz  trupiej 
głowy). 

Pierwsze ogłoszenie 1--2 
—89 1 A. M. Strzeżeie się! 
Niezapominajcie budlerów 
powiatowych i ich karę! 
Drzwi prowadzące do Joliet 
nie zo-tały jeszcze wszystkie 
zamknięte. Sprawowanie wasze 
w radzie miejskiej jest znane, 
Czuwamy nad wami. Stoicie 
nad wulkanem, Wasze budler- 
stwo jest znanem. Nierzetelnie 

jacią__i _ krzywdzicie 
interesy dobrych obywa i 
miasta i złamaliście przysięgę 
waszą urzędową. — Niech to 
będzie przestrogą dla was na 
przyszłość,  w_ przeciwnym 


: Pa aa e i iafwza sie s 
razie „grand jury zajmie SiĘ] ZMew=me-sotrze się 5) 


waszym losem, a jeżeli nie, 
to my to uczynimy. (Tu 
następuje podpis „Białych 
Qzapek* i czerwony krzyż.) 
/ — W piątek na. wieczór 
rozbierał się cygarnik Henryk 
Zarkowski, mie-zkający pd 
No 187 S. Halsted ul, aby 
się udać na spoczynek, gdy, 
wypadł z kieszeni jego rewol- 
wer, padł wystrzał a kula 
ugedziła Augusta Em merich'a, 
który także tam mieszkał, w 
usta i przeszyła aż do mózgu. 
Rannego odwićziono do szpi- 
tala powiatowego, Zarkow- 
skiego aresztowano. 

— Edward Delaney, jeden z 
detektywów Pinkertona znalazł 
w małej uliczce w pobliżu rogu 
Clark i Madison ulic trumnę, 
stojącą na dwóch  próźnych 
beczkach od mąki, i w niej jak 
mu się zdawało, trupa. Przy- 
wołał naturalnie wóz patro- 
lowy, który trumnę zawiózł 
do „Armory“. Przywołano 
lekarza, lecz skoro ten się 
dotknął mniemanego umar 
łego, ten otworzył oczy i 
zawołał piezadowolaiony: 
„What's the matter with you? 
Leave me alone“. Okazało się 
że to był niejaki William 
Murphy znany pod nazwą 
„Shorty“, który się tak był 
upił, że żartownicy jacyś 
włożyli go do trumny i za- 
nieśli do owej uliczki, „Shor- 
ty“ przepędził noc w celi 
więziennej i zapiacił $25. 

— Rada miejska udzieliła 
stowarzyszeniu telefonowemu 
„charter“ na lat 20. 

— Inspektor policyi Bon- 
field i kapitan policyi Schaack 
zaskarzyli wydawcę „Chieago 
Times* J, J. West i redakto- 
ra lokalnych wiadomości te- 
goż pisma Joseph'a S. Dun- 
lap o $100,000 za obłudę, 
tak nazwany ,,libel“ 

— W Chicago umarło w 
przeszłym tygodniu 284 łudzi. 
Główniejszemi przyczynami 
śmierci były: dyfterya w 27 
tyfus w 9, suchoty w 38, rak 
w 9, kurcze (dzieci) w 22, 
słabość serca w 12, zapale- 
nie płue w 24 przypadkach; 
jedenastu ludzi utraciło przy- 
padkowo życie jeden człowiek 
został zabitym, jeden popełnił 
samobójstwo, 

— Przy łowieniu ryb w 
Micbigan i Ilinois kanale w 
pobliżu Lemont, utopił się w 
tych dniach Franciszek Ma- 
daj, 


-RRRS 


WASHINGTON. 


Washington, 3 stycznia. 
Senat obradował nad wnioskiem 
„taryfowym. 


— Springer, członek kongresu z 
Illinois znowu rozpoczął agitacyę 
w celu przedłużenia czasu urzędc- 
wania prezydenta Stanów  Zjedno- 
czonych i żąda zarazem, aby prezy- 
dent i wiceprezydent zostali wybie- 
rani wprost przez lud i aby czas 
ich urzędowania trwał sześć lat. 
Prezydent nie może być powtórnie 
wybranym, posłowie do kongresu 
mają zostać wybierani na trzy lata, 
a czas ich ma się kończyć 31 gru- 
dnia a nie 4 marca jak dotąd. 
Sesya kongresu ma się rozpocząć 
w pierwszą środę w styczniu, a nie 
w grudniu. 


Washington, 4 stycznia. 
Ministeryum floty zostało uwiado- 
mione, że na statku wojennym Yan- 
tic wybuchła żółta febra. 


— Minister stanu został uwiado- 
miony przez amerykańskiego kon- 
sula w Cap Haytien, że jen. Hippo- 
lyte został na konwencyi odbytej 
w QGouaives wybrany prowizory- 
cznym prezydentem  rzeczypospo- 
litej Hayti. 


AMERYKA. 


Z Grodu Śmietankowego. 


(Milwaukee.) 


—— 


Pomiędzy weteranami w domu 
ich przytułku położonego w pobliżu 
Milwaukee panuje wielkie wzburze- 
nie z powodu morderstwa popeł- 
nionego przez jednego z nich. W 
pobliżu położonym saloonie znaj- 
dował się 45letni weteran W. Rue- 
der, który dawniej należał do 
kompanii G. 7go pułku konnicy z 
Nowego Yorku i starał się na tam 
wiszącej mapie Niemiec odszukać 
miejsce swego urodzenia. Ivony 
weteran Ludwig Schmidt żartował 
z niego mówiąc, że miejscowość z 
którego pochodzi, nie jest dość 
znaczną, aby została umieszczoną 
na mapie. Powstał ztąd spór. Gdy 
Schmidt wychodził z saloonu poszedł 
Rneder za nim, schwycił go z tyłu 
za kark, lecz Schmidt dobył noża, 
iwraził go w dolną część kadłuba 
Ruedera, który wkrótce potem 
umarł. Schmidt liczy lat 65 i 
służył podczas wojny w 17 pułku 
piechoty z Missouri. Żona jego i 
czworo dzieci mieszkają w St. 
Louis. Oddał się natychmiast w 
ręce władz. Zamordowany pozo- 
stawił w Nowym Yorku żonę i 
jedno dziecko. 


Zniesienie kary. 


Śledztwo 
stanach Ohio i W. Virginia okazało, 
że tam dotychczas panowały okru- 
tne i prawdziwie barbarzyńskie 
kary. Najstraszliwszemi dla wię- 
jących, 
| były tak nazwany „b i 
„humming bird“. „Buil ro. było 
to zawieszenie karanego do żela- 
znego, mocnego pierścienia za 
wielkie palce u rąk tak, iż palce 
nóg dotykały się ziemi. Skazany 
na „humming bird“ .został ze 
związanemi rękami i nogami przy- 
wiązany na półkole, obnażony do 
pasa i biezowany dyscypliną póty, 
póki obecny lekarz nie oświadczył, 
że dalsze bicie spowoduje śmierć 
więźnia. Nieludzkie te kary zo- 
stały obecnie zniesione. Wolno 
tylko teraz więźniów za karę od- 
osobnić i umieścić w ciemnej celi. 


Siódmy mąż. 

Niejaka pani Rawlins, mieszka- 
jaca w San Francisco, pochowała 
już sześciu mężów i poszła obecnie 
za mąż za siódmego. Z domu na- 
zywała się Nancy Arnolds. W 
San Francisco była  zatrudnioną 
w pewnym hotelu i pobierała do- 
brą płacę. Nasamprzód wyszła za 
cieślę Toma Clark, który w rok 
po ślubie przypadkowo się utopił. 
Wkrótce potem uszczęśliwiła swą 
ręką górnika Walter'a: Marshall. 
Gdy ten atoli w zawiei śnieżnej 
życie utracił powróciła do Massa- 
chusetta, zkąd pochodziła, gdzie 
wzigła ślub z niejakim Gus Winkle, 
który wnet potem utracił życie 
podczasz nieszczęścia kolejowego. ` 
Czwarty mąż Alvinza Smith, któ- 
rego poznała w Omaha, Nebraska. 
umarł śmiercią naturalną; piąty, 
Frisbee, właściciel wielkiej trzody 
w Montana, został zabity przez 
Indyan; szósty, McGregor, spadł z 
konia i złamał kark. Teraźniejsza 
p- Rawlins, jest dość bogatą: bo 
każđy z jej mężów, z których ża- 
den nie był bardzo ubogim, pozo- 
stawił jej wszystko co posiadał. 

Szybki złodziej. 

Z Grand Rapids, Mich., donoszą 
dnia 5 stycznia: Wczoraj na wie. 
czór skradziono z tutejszej poczty 
znaczków pocztowych w wysokości 
$5,000 i pudło z registrowanemi li- 
stami. O szóstej wyszedł dozorca, 
otworzywszy okna, : aby wpuścić 
świeżego powietrza. W pięć minut 
potem przybył podpoczmistrz, któ- 
ry spostrzegł, że szafa od pieniędzy 
była otwartą i pieniądze itd. były 
skradzione. Złodziej wszedł 
niezawodnie oknem, zabrał co było 
pod ręką i najspieszniej się odda- 
lit. Było tam jeszcze kilka tysię- 
cy dolarów w markach pocztowych, 
jako i kilka miechów pocztowych, 
których nie zabrał ani też naruszył. 


Niebezpieczne bawidełko, 


Noah Stropp, 13 letni chłopiec 
biały w New Orleans, La., znalazł 
starą lufę, napełnił ją wodą i wło- 
żył do ognia, aby woda się zagoto- 
wała. Przywołał następnie sio- 
strzyczkę, aby się przysłuchiwała, 
jak woda w lufie szumi. Sam tak- 
że przyłożył ucho do wylotu, gdy 
nagle nastąpiła eksplozya, wskutek 
której została rozszarpaną jego 
głowa. Karabin ten był nabitym 
jeszcze od czasu rewolucyjnej woj- 
ny, o czem chłopiec naturalnie nie 
więdziął. 


Z O a wi 
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POLN ENNERT ani n AA ma TĘ 
r: . 
Ząb Washingtona. 


W Nowym Yorkn pokazuje nie- 
jaki Isaac J. Greenwood w złoto 
oprawiony ząb, który przechowuje 
w szklannem pudełku. O tem zębie 
wspomina testament ojca jego jak 


następuje: „Daję na wieczne czasy 
mojemu synowi najstarszemu 
Isaac'ewi  John'owi Greenwood, 


wszystkie pamiątki, medaliony, ta- 
bakierki, ząb jenerała Washington'a 
i fałszywą dolną szczękę, którą 
mój ojciec John Greenwood dla 
niego zrobił“. Według notatek 
pozostawionych przez dziada Green- 
wooda, jest to ostatni ząb, który 
ze szczęki dolnej jenerała Washing- 
tona został wyrwany. Inne pu- 
dełko szklanne zawiera list Wa- 
shingtona, w którym tenże przy- 
seła $15 za fałszywe zęby; list jest 
datowany dnia 6 styczńia 1799 T. 


Olbrzymi paro wóz. 


Lokomotywa tak wielka, jakiej 
jeszcze na kuli ziemskiej nie było, 
buduje się obecnie w Hinkley fà- 
bryce w Bostonie dla Santa Fe 
kolei, i zostanie wkrótce ukończo- 
ną. Kołasą z papieru ścieśnionego 
i obite stalą. W środku parowozu 
będzie się znajdowała osobna izdeb- 
ka dla maszynisty, podczas gdy 
miejsce dla palacza będzie się tam 
znajdowało, gdzie i u innych paro- 
wozów jest urządzonem., Olbrzym 
ten ma być w stanie pędzić z po- 
ciągiem składającym się z dziesię- 
ciu wagonów na zwyczajnym torze 
80 mil na godzinę, podczas gdy 
obecnie pod podobnymi warunkami 
szybkość wynosi tylko 48 mil na 


godzinę. 
Podwójne serce. . 


W Trenton, N. J., znajduje się 
obecnie w więzieniu za pijaństwo 
i naruszenie spokojności publicznej 
pegier William King, który twier- 
dzi, iż ma dwa serca. Lekarze ko- 
rzystając z jego uwięzienia, zbadali 
stan jego i okazało się iż ma roz- 
dwojone serce,tak jak je mają zwie- 
rzęta niższego rodzaju. Wyraźnie 
było można słyszeć, jak biło po obu 
stronach piersi. King może także 
zmieniać położenie serca i, co jest 
jeszcze dziwniejszem, zatrzymać 
obieg krwi przez całą minutę. 


Piluy burmistrz. 


Od pierwszego stycznia r. 1888 
aż do pierwszego stycznia r. 1889 
napisał Hewitt, burmistrz miasta 
Nowy York, 1400 listów, potwier- 
dził 110 rozporządzeń rajcow mia- 
sta, zawetował 200 z nich, dał ślub 
90 parom, pomiędzy któremi księ- 
ciu Malborough z panią Hamersly 
i dostał $33,050 za wystawienie 
konsensów na przedstawienie tea- 
tralne i koncerta. Od kramarzy 
wędrujących, woźnie i osób prowa- 
dzących podobne interesa dostał za 
„license* $29,439, | 


Stracenie za pomócą elektry 
czności. ma; 


Z dniem Nowego Rosu wes: 
w życie w stanie New York nowe 
prawo, na którego mocy mają 
zbrodniarze być straceni za pomo- 
cą elektryczności. Sturacenia odbę- 
dą się w więzieniu stanowem, któ- 
rego dyrektor zajmie się wszelkiemi 
potrzebnemi szczegółami. Podczas 
wykonania wyroku będą obecnymi: 
jeden z sędziów najwyższego try- 
bunału stanu, prokurator, szeryf, 
kilku innych urzędników i „jury“ 
składająca się z dwunastu obywa- 
teli. Gazetom nie wolno nie pisać 
o straceniu z wyjątkiem podania 
faktu tylko. Zwłoki straconego 
zostaną pochowane wewnątrz wię- 
zienia, trumna zaś zostanie wypeł- 
nioną rodzajem wapna, które jak 
najprędzej przyczyni się do znisz- 
czenia ciała. 

Pierwszym kandydatem do kary 
śmiercią za pomocą elektryczności 
będzie niezawodnie pewien człowiek 
z Nowego Yorku, który swego 
szwagra Michała Crow zamordował 
w Nowy Rok rano o godzinie 
drugiej na rogu 46 ulicy i  Iszej 
ave. Znajduje się wprawdzie w 
więzieniach nowo-yorskich kilku 
ladzi skazanych na śmierć, lecz ci 
pozbędą życie w stary sposób — za 
pomocą szubienicy. 


Miły ciężar. 


Żenichem, który dla swej  oblu- 
b'enicy brną} przez wodę, szczyci 
się miejscowość Litchfield w Con- 
necticut, Para znajdowała, się w 
drodze do pastora, który jej miał 
dać ślub, gdy niespodzianie stawił 
jej przeszkodę strumień, w którym 
z powodu ulewnego deszczu woda 
wezbrała a którego przebyć konie 
nie chciały. Cóż począć? Zdecydo- 
wany kawaler zeskoczył z woza, 
wsadził rumieniącą się dziewczynę 
na swe ramiona i z tym miłym 
ciężarem przebył strumień częściowo 
brnąc a częściowo pływając. Przy- 
bywszy do drugiego brzegu, młoda 


para poszła do pastora ręka w rękę, į 


jakoby się nie nadzwyczajnego nie 
było stało, 


Eksplozya dynamitowa, 


w fabryce dynamitu Jamesa 
Millers, położonej dwie mile od 
Sumneytown, miejscowości nie 
bardzo odległej od Norristown, Pa., 
zostało w dnin Nowego Roka roz- 
szarpanych w kawałki dwóch ro- 
botników wskutek eksplozyi, która 
nastąpiła gdy właśnie mięszali ró- 
żne ingredyencye, z których dyna- 
mit się składa. Nazywali sieKrb i 
Schrecker. > 


Łotr. 


W Berea, O, wyszła w czwar- 
tek rano do kurnika aby dać żer 
kurom, młoda Dora  Rosenbeis 
gdy nagle Z niego nieznajomy 
mężczyzua Się rzucił na nią. Gdy 
poczęła krzyczeć o pomoc, uderzył 
ją ośm razy tam się znajdującą 
siekierą w głowę, pocz. m ubiegł. 
Dziewczyna umrze 
bnie. 


m O 


prawdopodo | 181 Washi 


Nieszczęścia. 


Ob. Jan Gatka donosi z Buchtel, 
O., że tam poszło dwóch chłopców 
w dzień św. Szczepana ma lód dla 
ślizgania się. Lód się załamał pod 
nimi. Jeden z chłopców zdołał się 
ocalić, lecz drugi, Jan Jeziórkowski, 
utopił się. 

— Patrick Radding, dozórca w 
kopalni „Shenandoah Colliery 
Strippings* w pobliżu Shenandoah, 
Pa., utracił tam życie wskutek 
przedwczesnego wybuchu naboju 
dynamitowego. Jeden z jego po- 
nie zrozumiał dobrze 
znaku mu danego i podpalił 
nabój za szybko tak, iż Rad- 
ding nie miał czasu się oddalić. 
Kilku innych robotników uszło z 
wielką biedą podobnemu losowi. 


mocników 


*— Nietylko 14, lecz 42 osoby 
utraciły życie przy pożarze parowca 
Kate Adams, który się spalił na 
rzece Mississippi w pobliżu Mem- 
phis, o czem w swym czasie donie- 
śliśmy. Śmierć znalazło 14 doro- 
słych i 28 dzieci, z których 18 na- 
leżało do pasażerów: a 10 do służby 
okrętowej. 

Dla milọś i stał się żydem. 


Nie mało wrażenia wywarło w 
San Francisco nawrócenie się ka- 
tolika na judaizm. 


Siedm lat temu poznał Her- 
mann Oman w Chicago piękną 


żydówkę Sarę Seefeld i zakochał 
się w niej. I ona rozmiłowała się 
w Ifermanie, lecz gdy on zażądał 
jej ręke, odpowiedziała że pójdzie 
tylko za żyda. Kochanek wa- 
chał się zmienić swoją religię. 
Przez długie lata prosił, aby 
zmieniła swe zdanie, łecz 
mnie. Nareszcie poczęła chorować , 
i lekarze radzili jej- udać się do 
Californii, co też uczyniła. Ze swą 
familią przybyła do San Francisco 
a za nią jej wierny Hermann. Gdy 
wyzdrowiała, miłość jego jeszcze 


dare- 


bardziej się wzmagała. Nareszcie j 


postanowił stać się Izraelitą. Cere- 


monia obrzezania przedsiywzięto 9 į 


grudnia a około Nowego Roku 
byłe wesele. 


Niezgorszy apetyt. 


W  Crawfordsville, Ind., zjadł 
robotnik Gase Arnold o zakład 62 
surowe jaja i to na przedstawieniu 
publicznem i chciał drugie tyle 
zjeść, gdyby stanął drugi zakład, 
lecz nikt nie chciał ryzykować pie- 
niędzy. Następnie poszedł do re- 
stauracyi i kazał sobie dać obiad 
„comme il faut.“ 


Ofiara chciwości. 
Mrzonka o wielkich spadkach 
znów przyczyniła się do n'eszczę- 
ścia, bo nieszczęściem niezawodnie 
można nazwać, jeżeli człowiek nie- 
gdyś zamożny musi się udać do 
zakładu dla ubogich. Człowiek ta- 
ki znajduje się w stanie New Jer- 
sey. Dwadzieścia lat temu był za- 
możnym biznesistą, lecz ktoś wm/- 
wil w niego, 
też Jennines, które! przodek setki 
I em) tw A: 
go wzrósł do pokażńćj sū 
my 100 czy nawet 800 milionów 
dolarów.  Obałamucony człowiek 
utworzył w New Jersey stowarzy- 
szenie spadkobierców, którego pre- 
zydentem został wybrany. Od te- 


WEK 


go czasu gonił za ową mrzonką, O JElLwnauu- JÓZEFIE BE- 


stracił swój majątek, czas i zdro- 


wie, aż nareszcie złam:ny na du- | DWIE RÓŻE, ` powiastka bistoż 


chu i ciele, stary, chory, zupełnie 
zubożały znalazł przytułek w wy- 
dziale dla obłąkanych w domu u- 
bogich. 


Czyż mamy mieć nową wojnę? 


Niektórzy polityczni prorocy twierdzą że tak. 
Niech będzie, jak chce, walka jaką sztaka le- 
karska toczy przeciw chorobom, nie nstanie 
nigdy, aź nie dojdziemy do owego urojonego 
czasu, kiedy familia ludzka już nie będzie 
miała żadnych dolegliwości. Do najpotężniej- 
szych rodzajów broni, jakich nam arsenał lė- 
karstwa dostarcza, jest Hostettera Śto- 
mach Bitters, które szczegółową mają 
wartość jako lekarstwo familijne, które pomaga 
natychmiast i stanowczo wylecza dolegliwości 
żołądka, wątroby i wnętrzności, które zwy- 
ezajnie sig wydarzają. Niestrawność,  ehole- 
ryczność i zatwardzenie towarzyszą sowe zwy- 
czajnie i bywają znpełmie wyrugowane przee 
Bitters. Lecz lekarstwo to najzdrowsze i najle- 
psze usnwa także wszystkie nerwowe dolegli 
wości, renmatyzm i słabość nerek;i w tych 
jak iw innych chorobach skuteczność jego 
jest znpełną. 


- Á —— 
Nekrclogia. 
W Poznaniu umarł dnia 185-go 
grudnia 1883 r. Łukasz Maćko- 


wiak. 

— W Kłecku umarł Franciszek 
Pniewski przeżywszy lat 60. 

— Dnia 15-go grudnia umarł w 
Poznaniu Tomasz Łasiewicz. 


w sa fa w „Są nojlepszemi. 
Peerless fu by Sprzedówane” w aptekach. 


(Oct, 11 *89) 


Stała praca dla 600 
robotników pod_. 


czas Zł ny. 


Kto zakupi 50 akrów gruntu w za 


kładającej siękoloniipolskiej: 


w StQOroix County, Wis., mo- 
że natychmiast dostać stałą pracę 
podczas zimy. Gruntą te leżą tylko 
50 mil na wschód od wi»lkichmiast 
handlowych St. Paul i Minneapolis 
a kolej która grunta te przerzyńa, 
wprost do miast tych idzie. Okolicata 
jest porosłą pięknym twardym lasem 
a karczowanie w okolicy tej jest 
bardzo łatwe. Rola jest pszenny 
czaruoziem. Wsze:kie gatunki zbo- 
ża i jarzyn się tam jak najlepiej 
udawają. Cena gruntu tego jest od 
$4 do $8 za akier. Przy zakupnie 
płaci się tylko $1 od akra reszta 
płatna w pięciu rocznych ratach. 
Grunta te tylko od + do 4milod 
miast i stacyi kolejowych są odda- 
lone. Jazda na grunta te z Chica- 
go tylko kosztuje $9. Kupujący £0ak. 


ostanie podróż tę wolną. Ekskur- | OJCZE NASZ, powieść napisana 


sye co poniedziałek i czwartek ka- 
żdego tygodnia Mapy i opisy tej 
okolicy przesyła bezpłatnie. 


Frederiksen & Co., lub 


Felix Pietrowicz, 


(may 20 -89) 


że jest główny 
spadkobiercą familii Jennens czy 


„| 


re 
pa 


nz ay a n A EE MY a. 


SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU ! 


Życząc niniejszem szczęśliwego Nowego Roku, ży- £fĘ 63 
czę wszystkim Czytelnikom na lepszego zdrowia, szczę- č 7 
ścia i wszelkich pomyślności, bo to są pożądane skar- % 
by dla człowieka. Koroną zaś tych skarbów są naszeķ¢ 
uczynki, które nie powiuny zbaczać nigdy z dobrej'4 
i prawej drogi ale wszego złego unikać. Kto się tego 
trzyma ten może powiedzieć, źe żyje dobrze i uczciwie 
na Świecie i chętnie żyć pragnie jak najdłużej, bo go My$ 
opływ skarbów życia nie zawiedzie. Przezorny w naby- = 

waniu czegoś na własność postara się o najtrwalszy, najprzydatniejszy, żadne= 
mu zniszczeniu nie ulegający przedmiot, którego uni ogień nie zniszczy ni 
woda nie pochłonie na zawsze, ale który rok z rokiem i w najpóżniejsze lata 
stawać się będzie co.raz lepszym i coraz to więcej wartającym przedmiotem. 

Przyznasz mi bezwątpienia czytelniku, że przedmiotem takim, skarbem ta- 
kim wieczystym, u który się starać głównie należy jest to kawał ziemi pod wła- 
sne gospodarstwo. A ziemię tę znajdziesz w Hefa Parku i Pułaskim. Mnostwo 
farmerów zamieszkujących tamże przekonało się juź o tem pracując w swej 
dobreji urodzajnej glebie, bo znaleźli tam juź sowite wyżywienie, dostatek wsry- 
stkiego torujący drogę do wzbogacenia się Piękna ta i bogata ziemia opływa 
we wszystko, w najpiękniejsze powietrze i w najzdrowszy klimat. Dodrzas te- 
gorocznej jesieni, minął już cały listopad i minął grudzień i doczekaliśmy się 
szczęśliwie Bożego Narodzenia, a mogę powiedzieć. Że nie było tam jeszcze śnie- 
ga. Gospodarze zawodzili okoła swojego grodu dzień przy dniu i z taką ocho- 
czością jak w porze letni: j. Żywizna, tak bydło jako i konie żerowałv sobie swo- 
bodnie pu polach, łąkach i lasach aż do Bożego Narodzenia, bo trawy być jeszcze 
wszędzie pod dostatkiem aż do Bożego Narodzenia a powietrze jest teraz w 
styczniu jeszcze piękne i ciepłe. Kupujący przybywają na oględy i 
nowi nabywcy sprowadzają stę każdego tygodnia, tak wabi vbecnie piękna po- 
ra. Woda w stramykuch wśród zielonych błoni broczy skromniuśk ' jakby sze- 
ptala z radości, że nia masz ta takiej zimy jak w okol cznych Wisc msinu pań- 
stwach, gdzie lody i śniegi już dawno jej siostrzyce pokrywają a gwiazdkę w 
białą odziały suknie. 

Najpiękniejszą zaiste gwiazdkę mieli farmerzy w Hofa Parku i Pałaskim i 
cieszą się niezmiernie, że i Nowy Rok ich takim samym prezentem obdarzy. 
Obyś Czytełniku mógł stanąć wpośród nich, a wyczytałbyś im zóczi twarzy 
jak są zadowoleni i szczęśliwi, jak sobie nawzajem i wszystkim znajomym, 
przyjaciołom i krewnym, tak jak ja im i Wam czytelnicy życzę z oałego ser- 
cu szczęśliwego i pomyślnego Nowego Roku. 

i J. J. HOF, 


No. 119 West Water Street, Milwaukee, Wis. 


N. B. Przeszlę darmo każdemu, kto po niego napisze, piękny kalendarz na rok 1889, jako i 
n.wy spis nazwisk osadników i mapę. 


KATALOG. 
KSIĄŻEK 


drukowanych w drukarni *Gazety Polskiej” | 


LOS SIEROTY czyli powieść wy- 
stawiająca zgrozę niel”*zkości, 
srogość zawiści, i dotkliwość nę- 
dzy, skuteczność wiary i enót, 
wzorowość miłosierdzia i szczo- 
drobliwości opatrzności przez ks. 
A. Pokojskiego 30 

KOMINIARZ I MŁYNARZ czy- 


w. DYNIZWICZA, 


ma W m 


. CŘ i GMQQmQGLŻLŻó A Z NĄ NA 


Chicago A - Tilipois li zawalenie się wieży. Komedya 
z w l akcie ze śpiewami. F. N. 
Kamińskiego; muzykę ułożył F 
= ZAK 3 Aor nn Aasaa LE AR 50 
Książki historyczne, powie- | trzy eg+.„.aplarze......... 1.90 
ŚCIOWE, bajeczne iz POWIASTKI POLSKIE przez 
| Fr. hr. Skarbka. Zawiera: 1) 
Wyprawa Kujawska, 2) Hulan- 


plosneczkami. 

| ka w sądzie, 3) Łukasz Stempel, 
| 4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik, 
| 6) Jeniec Wojenny, 7) Jasz- 


cznłt, 8) Mundur, 9) Kruk 


(Ciąg dalszy.) 


GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd we- | 


........................+ e 


sołych, ciekawych opowiadań, pina t Te BEE 

owiastek, dykieryjeki żartów, | AZ KUKULEWA, = 
figli i t. d., zebrał z rozmaitych | dług Decdeta opracował W. 
5 1] PARGNIGWAKI 053 aR MA a i 


książek Władysław Dyniewicz, 
Zawiera: 
Królowa sów, 


o 
| KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, od- 
| czyt publiczny przez Sew. Du- 
bińską 15 


no NN > M 


Czerwony pies, | e WDT PE 
Śmierć kuma, | OFIARA ZMUDZTNA, obrazek 
Rusałka, historyczny z czasów powstania 
Kot rozpędza mieszkańców całej 1851 r.. przez Chwalibora.. 30 
_ wioska, SW. Z ZE N Kani 
Walka lisa ze szczupakiem i c | rech aktac a dziec. Przez 
mądrym Wojtku. | ks. K. zwa SA Ra 
Bitwa chłopska w Gołańczy, | cesarete -. (trzy za 1.00.) | 
Turecki Śwędżcza 3 KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli 


* Mądry Maciuś, 
Demokrata w kłopotach, 
Wyborna rada, 
Dobrana para, 
Czy jadł asan pierniki w koście- 
e? 


cudowny los sieroty polskiej w 
Paryżu -++«.«+*sovżrs-ows 30 
LUDGAPDA czyli skutki wycho- 
wania opartego na religii i mo- 
ralności, opracował podług źró- 
deł pewnych Tomasz Wiśniew- 


Karpie, E posara enD 

Kapitan profesor, | Ta sama w mocnej oprawie ze 

Kolenda ubogich, | złoconym tytulikiem....... 15 

Postronek, |w JAKI SPOSÓB UTRACILI 
| 


IRLADCZYCY SWĄ ZIEMIĘ. 


Żebrak sprytny oszust, 
Skreślił W. Karłowski.......5 


Rachunek małarza, 


| 

. | 

Gawędy dziadunia z okolic Le- | 
| 


Perły, PISANKI WIELKANCCNE, po- 
wiastka przez ks. Schmida.15 
NE, JAK SOBIE POŚCIELESZ, tak 
Kasinka, hendi a 10 
Ostatni fiaieł pana Jacenteęge |_| 7 a ian > 

był najlepszy, |W RĘKACH SMIERCI, 

Fie aaie z | KEertowskiego. EET 
Wesoły Szwanda CÓRKA TMANSKA praz. 
Złoty kołowrotek | Piotra Jaxy Bykowskiego..30 
Zb v drodze, ZDARZENIE NA POLOWANIU 

uiercj è w puszczy litewskiej, opowiada- 
ki, i bystrooki nie Wisłockiego......-+««.. 5 
zru ETT y LQ0. Ja AT VA h + 
Ta sama w pięknej mocnej = aiioe I Srur i 
prawie, z. złoconym tytulikiem kładu św. F szimierza w Paryżu 


p... e... 


$1.35 
KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO | 
CNOTY, powieść, napisał ks 
Kanonik Szmid........... 25 


„rę przewodnictwem  Wibnej 
atki Teofili Mikułowskiej..5 


KRWAWESIEROTY powieść na- 
pisana przez W .16 


MIE, napisał Piotr Zbrożek . 20 
ryczna z dziejów Anglii XV JAMES GARFIELD, albo Praca 
wieku, przekład W. L. Anczyca i Cnota, poemat skreślony po- 
30 i faktów przez Teofilę Šamo- 
DO ESC KA ZEE M 10 


..........d.... 


W mocnej oprawie ze złoconym 


tytulikiem.... .. . Rzek 60 | JASKINIA POTĘPIEŃCA. Po- 
DZIECI WDOWY, powieść mo- wiej koców gh 

ralna.... . sa ora M0 GP 280. 1 ok cz BOT R >. 

W mocnej oprawie ze a 6 | p de żytulikiem kt: a 

WA eC PZK ANY TANIE dal łcce 

„PE PAZ wo: „„. | KONFEDERACI BAhwCY na 
OJCIEC KAPUCYN czyli zwy” | Sybirze, Powieść napisana przez 

cięztwo wiary i miłości. . . . 80 Wa Po 25 
PIERWSZY ROCZNIK Tygodni- | PRZEZ KOBIETĘ. Powiastka 

ka  Powieściowo — Naukowego, | Michała Wołowskiego..... 15 


obejmujący 632 stronice wyraź- 
nego druku na pięknym papie- 
rze, ozdobiony 54 rycinami, o0- 
prawny mocno w półskórek, ze GL - 
Eg: . : 3 : prawie. łoco 
złoconemi tytulikami, który za- arip Har aa 
wiera następujące powieści: | |: SN c z O Ład 
Czartowa Góra, Bezimienna, | ANIÓŁ PAŃSKI. Powieść oby- 
Córka Hetmańska, Krwawe sie- | Czajowa przez Bakałarza Lwigro- 
roty, Obrazek z naszej ziemi. dm. are ewa w erze czee wa: w» 
Partyjka stosika czyli zakiad | HISZPANKA czyli żona skazane- 
wygrany, Dwaj sąsiedzi, Poczejc | o na śmierć. Powieść p. p. W. 
wi ludzie, Cnota i wina, Szy- | tr. Rozdr....++.++1+++*** 25 
peka Hecu Pierwsze pycha | JAN PŁUŻEK. Powieśś z da- 
Er" o ak tw 5 1 > M 
drugie łakomstwo, Bóg nie | wnych czasów napisał Mieczy- 
hok pen spuści, DZY- | sław z Poznania... „15 
non z Zawiśla, Pisanki Wielka- | my- Terza: or SEZ 2 ZA ZO 
noene; wiele powiastek czysto | KUJ AWIAKI, MAZURKI, WYR- 
x dY 4 14. |  WASY i Dumki pomniejsze, ze 
pa — ludowych, obrazków | źródeł etnografic oł sk T 
b n YA rłasnyc 


istorycznych, baśni i wiele opi- r 
> A PRE? CZA è Ots z 1 . 
sów. rozmaitej treści RE notat zebrał Zygmunt Gloger 


| DAMIAN RUSZCZYC. “owieść z 
czasów Jana III prze” Frydery- 
ka hr. Skarbka, Trzy tomy, w 


( Powieści te w formacie ksiaże z | A .. D x .....2400%00u606W05A ró 

kosztowałyby przeszło 530.00). | WIANEK POWIASTEK zebra- 

Cenas TL: Oy ŻAR: 3285 | nych przez Gazetę Polską w 
GROBY NA STEPIE. Opowiada- | CMcago „m 

nie z życia amerykańskiego. | -. . maa GrdE 

Przełożył Karol Maćkowski | Kasia, (przekład z soo luago) 

R URS ROJU 15 ~ Niby Siestra, przez Z. G. 


Po śmierci; zdarzenie ,:awdz- 
we. 

Prnskie Swaty, powieść ludowa 
wielko-polska z końca XVIII 
wieku prze: Stefana z Opa- 


A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przeź | 
Józefa Złotorzyńskiego.....10 | 
DOBRY FRANUŚ I ZŁY KO-. 


STUS czyli życie dwojga różnie | 


wychowanych dzieci....... 50 tówka. 3 
Ta sama w mocnej oprawie ze | Wojna, przez K. _ 
- złoconym tytulikiem......., 15 | Wigilia Bożego Narodzenia, z 
POWIEŚCI LUDU spisane z po- | francuzkiego...1.-1.-+- ++ 25 
| 1 MAGDOSTA. Po- 


ngton st., Chicago. | WSZYSTKIEGO PO- TROSZE. 


dań (291 stron.) zawiera 1) | KAZIMIERZ I M. . 
Wilk i Srowronek, 2) O dwu- | wieść z zdziejów ojczystych siedm- 
nastu królewiczach zaklętych w | niktego stulecia przez Mieczy- 
orły, ?) Kio a Wilk, 4) O boga- | sława z Poznania......... 5 

tym panu co miał syna jedyna- | TRZEJ WĘDROWCY. Chrześcia- 
ka, 5) Kojata 6) Piękne oczy, | nin, Żyd i Turek, ezyli kto w 
i) Bieda, 8) Tomiła, 9) Sieroty, | Bogu pokłada zaufanie, o tem 
10) Rozmowa bydląt, 11) Wia- | ma tenże ojcowskie staranie. Po- 


nek. Helisi, 12) Maciej Pyta. | wieść nader powabna i poucza- 
13) Kaganiec, 14) Pieniadze, | jaca przez Tomasza Wiśniewskie- 
15) Twarz królewska, 16) Dja- | ZO: „02 wotiyakceakikY vis 30 


beł i mądry chłop, 17) Tumek, MYSZĄ WIEŻA wśród jeziora 
18) Kłamstwa nad kłamstwami, | > Gopła przez Alekszndra Broni- 
19) Jatmużna, 20) Zofia, 21) | kowskiego. Powieść słowiańska 
Mary, 22) Djabli taniec, 23)| z pierwszej połowy Xf wieku 
Blada E eye 24) Wieczny | Sas 30 

szewc, 26) Zwierciadło, 26) Pan OAOA RATE 4 = 
Kożuszek, 27) Potępiona, 28) | TRZYNASTA Bia ac 
Miecz zwycięzki, 29) Potępiona y N; p 


Księżniczka w zamku gnieźnień- OE SaPo $zajes De 9 
skim, 30) Zaca ki, TESTAMENT PIOTRA WIEL- 
PURPLE TI EC. 51.00 KIEGO, czyli zamiary Moskali 
W mocnej oprawie..... $1.35 |  zawojowania całego świata.. 5 


BUKIET PIEŚNI ŚWIATO- 
WYCH, w którym się znajdują: 
piosnki, dumki, arye, krakowiaki, 
mazury, pieśni miłosne, pasterskie, 
obyczajowe,- towarzyskie, myśli- 
wskie, studenckie, wesołe, żarto- 
bliwe, wyjątki zoper itd. Zebrał 
J. Chociszewski, Cena... :300. 


przez F & 
STAROGRODZKA KAPELA czył 

Ji poczciwych Opatrzność nie o- 

puści przez Ks. M. Osmańskiego. 
30 e. 
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EO OYZEKĄACN CH EORNA Ei 


KETAŽKA PUNKTOWANIA.10 
POJATA córka Lezdejki, albo - 


Litwini w XVI wieku, romans ` 


historyczny przez Bernatowicza, 
w mocnej oprawie i z pozłaca- 
nym tytulikiem..... BE o 
INAUGURACYA Grover Cleve- 
landa, pierwszego po 24 latach 
z stronnictwa demokratycznego, 
wybranego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, w dniu 4 marca 
2000 € PPR skad A AAN 6 
ZAMEK DUCHÓW, czyli podstę 
fałszerzy pieniędzy 4 Newsi 
Sen, czyli nerwowa dama paryz- 
ka. Opowiadanie lekarza fran- 
me n 0 E E S 5 
NAD SPREĄ, Obrazki współcze- 
sne przez B.' Bolesławitę w 
mocnej oprawie ze złoconym 
tytuliliem..--....-.::.45- 
WĘGLARZ Z WALENCYI. Przez 
Autora Jaskini Beatusa i Ko- 
szyka Kwiatów............ 
JASNA GÓRA CZĘSTGCIIOW- 
WSKA, gawęda przez Karola 
Kucza 
CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek 
przez Bronisława Grabowskiego 
z pod Jasnej Góry ........ 10 
HISTORYA o rycerzu złotoskrzy- 
dłym, o porwanej dziewicy z dro- 
gim klejnotem 1 złotym zamku. 
Opowiedział I. Danielewski.10 
TANIEC ŚMIERCI. Opis wszyst- 
kich stanów od* papieża aż do 
kmiecia, jak ich Śmierć do tańca 
LL RTW A ESS TITE E 10 
O KASTI, ładnej dziewczynie..10 
POWIEŚĆ o końcu życia Piłata 
e T T TS 10 
KOSZYK KWIATÓW. Powieść 
przez Ks. Schmidt......... 30 
SZK APLERZ WIARUSA, powieść 


obyczajowa przez Józefa z nad 
Obry 


THE 12 d of September, 1883, 
is the 200th anniversary of «ne 
of the grandest events in his- 


story. John Sobieski, King 
of Poland, conquers the Turks 


under the Walls of Vienna Sept. 
12, 1683, and Forever af 

Relieves the whole Christian 
World from the Iron Yoke of 
the Turks 


języków  tegoczesnych, 
Dige. w PAE n 

amin AA E A E AZ 10 
O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI 
POLAKACH, Błogosławiony 
Wincenty Kadłubek. Gedeon 
Gredko), biskup Krakowski, 
tanisław ze Szczepanowa, bi- 
skup Krakowski. Błogosławiony 
ndrzej Żurawek, Święty Woj- 
ciech, arcybiskup gnieźnieński. 
Jan Zamojski, R arataa wielki 
Koronny, Wincenty, ze Szamo- 

tuł, wojewoda poznański. ..15 
ŻYD WIECZNY TUŁACZ z Je- 
* ruzalem imieniem  Ahaseverus. 
Który mówi, że zył przed ukrzy- 
żowaniem Chrystusa Pana i 
rzez  Wszechmocność Boga 
jeszcze do dzisiejszego dnia żyje 

1 


z... .. 


opisaa W. Karłowski.......10 
przez TRZY MIESIĄCE. Ze znalezione- 
10 go ręko-pismu, wydał Józef Na- 
SKYDOW» "+ ie oskaakae> 2 30 PR a 4 
Moisey digg GARD) Pe y 
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B. F. CLETTENBERC 4 CO. 
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34 upoważnieni do zapisyw.Aia ab>- 

aentów, odbierania obstalunków ns 

ssiążki, robienia kontraktów za 

anonse odbierania pieniędzy za 

Gazetę za książki, 

W Alberta, Minn. W Wisniewski i Fr. Spiczka 
nderso B 


—A B. B. Throop, pocztmistrz. 
- Buffalo, N. F. F. A. Górs 


Taran Jahnann 


Bay City 
Bronson, gy gn 


Calumet. . L. róblewski. 
Chicago. Stanieław Lauferski i Siantetaw 8n 
LĄ ows8| 


Czestochowie. 
Dunkirk. J.8 ubarga. 
— Dubois. Bon 


Pa. Avo:zy Ne 


= hat No 

—La Salle, P, Bobkiewicz, 

— Milwaukee Jakób Wożutak, T. Łukaswze 

wicz, A. Kuchn 

— Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
Uarmel. W. 22 m war 

—Nanticoke, John Sosno 
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- reder Pa, Jan Brachwalski, nauczyc € 


—Aw. Jadwiga, Tewss. M, Zizik. 
sA RM WE Radan 7 

—South 4 acho > 

Polne, Wia., Ja  Gaubisiak 
Kielisze * ki. 

- Toledo. ©, M. Szwajkowski. 

ślkes Ro+*c, Józef Czernik. 

M. A. ug I 

Winona, Minn., Jakób Jeżewski. 


PŁACĘ NAJDROZEJ 


— ga — 


Ruble rosyjskie, 

G uldeny austryacxie, 
Marki niemieckie, 
Sterlingi angielskie, 
Liry włoskie, 


i rumuńskie, - X 
Kron ry szwedzkie, norwegskie, duńskie. 


Wai JEŁAM NAJTANIEJ 


Ruble do Polski, i Rosyi, 

Gulden ydo Golicyi, Wegior, Qezeh i całej 
Austryi, 

Mark: do Poznańskiegc, Prus Wschodnich 
i Zachodnich, Szlązka í całych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, Szr”ejcaryi , 
Rumanii, 

Eronery do Szwecy:, Norwegii, 1 Danii. 


Władysław Dy aiewiez, 
59% NOBLE Street, — — CHIO<-GO, I Minoię 


Chicago, Ulinois 


Franki francuzkie, belgijskie, szw” *carskie 
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_ „Polską? ć 


s@ Pan Jaworski w New York 


GOLDZIER % RODCERS, 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 48 & 30, MFTROPOLITAN BLOCK, 
N. W. Cor. Randolph & LaSalle Str., 


CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR. . 


POSZUKIWANIA. 


Adam i Franciszka Mikuccy z Łom- 
ży poszukują swego syna Stanisława. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam niech 
aczy nam donieść pod adresem: 

Adam Mikucki, 
532 Noble str., Chicago, Il. (x) 


Peszukuję brata mego Wawrzyńca 
Wiśniewskiego; ma podobno przeby= 
wać w Plymouth, Pa. — Pochedzi z Du- 
żego Lazna, Pr. Zach. Jest w Amery- 
ca 9ty rok, kto o nim wie lnb on sam 
niechaj mi doniesie 

And. Wiśniewski, 
684 Van Horn Str, Chicago, I. (1—3) 


posuwa Jana i Michała Franviko- 
wskich, którzy pochodzą z Dąbek. 
W. Ks. Poznańskiego, 
Franciszek Francikowski, 
Mt. Carmel, Pa. 


Poszukuję Józefa Holik, który po- 
chodzi z Krakowa i jest bratem zegar- 
mistrza w Krakowie, Anastazego Ho- 
lika, a za tem któryby z rodaków e 
nim wiedział. lub on sam, niech mi ra» 
czy donieść pod adresem: 

Albert Nowicki. 
14 Vergennes str., 
Ctevełaud, Ohio. 


Ja Józeta Gołębowska z rodziców 
Cieślewska, poszukuję stryja mego 
Franciszka Cieślewskiego, który prze- 
bywał w Chojnicy w W. Ks. Pogu. 
Podobno ma się znajdować w Uhicago, 
Ill. Ktoby z Rodaków znał miejsce jego 
pobytu lub on sam, niech mi raczy do- 
nieść pod adresem; 

Ignacy Gołębowski, 
Chester, Orange Co., N. Y. 


Poszukują Maryana Olszewskiego, z 
którym razem przybyłem do Ameryki 
dnia 25 mèrca 1887 r. Pracowaliśmy 
wspólnie w Newburg'u, N. J. Teraz 
wyjechał podobno do Chicago. Ktoby 
z Rodaków o mim wiedział, lub on 
sam, niech mi raczy donieść pod adre- 
sem: 

Mike Smith, 
532 Lomborton str., Trenton, 
N. J. 


Ewa Klaida, zamężna Bukowska, po- 
szukuje siostry swej Maryanny Klaidy 
których rodzice pomarti w Paryżu, Hu- 
ron Co. Michigan. Przed trzema latami 
przebywała u wuja swego Józefa Zian- 
tak w Big Rapids, Mich., a teraz po- 
dobno ma przebywać wraz z Ziantakiem 
w Chicago. Gdyby kto z Rodaków wie- 
dział o jej losie albo cna sama niech 
doniesie pod adresem: 

M. Bukowski, 
Elktou, Huron $o:, Mich. (1—2) 


J. Rożan przez 3 lata i 6 miesię- 
cy pełniąc obowiązki nauczyciela i 
organisty w parafii św. Stanisława 
B. i M., władający polskim i an- 
gielskim językiem, z dniem 1-go 
stycznia br. opuścił z własnej woli 
dotychczasową posadę. 


Wielb. X. Prob. życzący sobie 
usług jego udać się moga pod 
adresem 

J. Rożau, 


496 Fillmore Avenue, Buffalo, N.Y. 


(x) 
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38" Kto przysłał z Detrqjt, Mich., 
Postal Note na $1.00 na “Gaz. 


<>, 


>= a= — 


uiechaj nam przyśle swój adres, 
jąkoteż i ten Money Order. 


NEGEBO, LozRzp" > 
1LENDARZE 


na rok zwyczajny 


1889, 


już sa wyczerpane. 


Do wydzierzawienia 


SALOON 


z wszystkiemi przyborami i zapa- 
sem włącznie *license'u* i stołu 
bilardowego. 


68 Fleetwood,róg Blanche St., 
CHICAGO, ILL. 


Pod No. 


147 W. Erie Street 


może 8 do 10 ludzi się 


$1.00 tygodniowo. 


Prywatna familia, 


Fritz Tietze. | 
Grosernia 


do sprzedania 
pod No: 


94 W. Division Str. 


JAN DOMBEK. 


stołować 


(2—3) 


Na sprzedaż 


tanio. 


Pod No. 555 Noble ul. 2gi dom 
od Chapin ul., lot jest 24 przez 125 
stóp. Dom dwupiętrowy, z sztoro- 
wym frontem, 70 stóp długi. W ty- 
le dobra stajnia, i „shed“ na 3 po- 
wozy i 2 bryczki. Czyste papiery, 
abstrakt itd. Warunki podług ugody. 


Zgłosić się do 


W. Dyniewicza, 


532 Noble str., - 


—— 


Chieago. 


(x) 


GAZETE 


U 


można sobie „zapisać jak ró- 
Polskie Książki 
zamówić u 


p. Stanisawa Badzbanowskiego 


który utrzymuje wielki polski saloon 
i grosernią ży 
na rogu 17 i Paulina ul 


SR TO oz 


(Dla “Gazety Polskiej* z czeskiego przełożył 
W. K.) 


UWAŻAJ DOBRZE! 


HUMORESKA. 


Idąc ślusarską ulicą w mie- 
ście A.... spostrzeżecie po 
lewej stronie jedno-piętrowy 
tylko, lecz bardzo schludny 
domek. 

Żadna tabliczka ogłaszająca 
rzemiosło lub zawód jakikol- 
wiek inny nie szpeci go, a 
wewnątrz panuje taka spokoj- 
ność jak w pałacu szlacheckim 
podczas pory letniej. 

Dom ten jest własnością 
pana Pawła Makowickiego. 

Pan Makowieki jest sobie 
starym kawalerem. Pieniędzy 
zaś ma tyle, że sam nie wie, 
ile ich ma. 

Sąsiedzi nazywają go dzi- 
wakiem, nawet błaznem, po- 
nieważ pieniędzy swoich nie 
odda do banku, lub nie wy- 
pożyczy, by mu przynosiły 
procent, 

On jednakowoż dobrze wie, 
czemu tego nie czyni. 

Nie wierzy on bankom ani 
innym zakładom podobnego 
rodzaju, a gdy się dowie że 
jaki kasyer się ulotnił zabie- 
rając pieniądze swego pryncy- 
pała, to się śmieje do rozpu- 
ku, idzie przygłądać się swe- 
mu złotu i srebru i uznaje iż 


najlepszą rzeczą jest użyć 
świata i wypić starego węg- 
rzyna. 


Sąsiadki jego, zwłaszcza te 
które jeszcze są na wydaniu 
nazywają go także błaznem, 
ponieważ mu się nie chce iść 
pod pantofel, i że nie utrzy- 
muje służącej ani pięknej 
gospodyni lecz tylko drabia- 
stego sługę. 

Lecz on dobrze wie, dla cze- 
go to czyni. 

Ten który poznał, ile zbyt- 
niej wrzawy nieraz jedyny 
tylko język niewieści wywo 


łuje a wie zarazem że pan 
Makowieki lubi spokojność, 


ponieważ cały dzień na kana- 
pie drzemie — kto dalej wie 
jak bardzo pan Makowieki 
lubi pić węgrzyna i kocha 
swoje pieniądze, a zauważy 
zarazem, że niewiasta nie ma 
cierpliwości ani siły do ich 
(pieniędzy) pilnowania przed 
złodziejami, ten się 
nie będzie dziwił, że pan Ma- 
kowicki „wzia” męs A 
„nie arewiastę do demu. swo- 


— 


u jego. 


A piękny to chłopak ten 


Jędrzej pana Makowieckiego! 


Sześć stóp wysoki, barezy: 
sty, miał tak potężne ręce i 
pięści jak — nie wiem jak 
się wyrazić — — — jak pał- 
ka Herkulesa, a nogi — — — 
no, gdzie on tąpnie, tam już 
trawa więcej nie urośnie, a 
któremu stasie na nagniotek, 
temu tenże już więcej nie za- 
boli. 

Jednem słowem jest to 
„ebłopak* jakich mało, a 
lepszego nie mógł sobie pan 
Makowicki wyszukać dla 
strzeżenia swych bogactw, 
gdyż eo wieczór idzie do cu- 
kierni, zkąd się zwyczajnie 
nie wraca, aż nad ranem po 
większej części podchmielony, 
co jednak mu nie szkodzi, 
gdyż ma cały dzień czasu do 
wytrzeźwienia. 

„Jędrzeju! zawołał pewne: 
ge wieczora pan  Makowieki 
na sługę. 

Zawołany nadszedł: „Na 
usługi pańskie," rzekł. 

„Już idę. Ale miej się na 
baczności, aby się mi nic 
nie stało. Rozumiesz? Po 
mieście potłukuje się mnóstwo 
hołoty — patrzaj dobrze.“ 

Tak powiadał pan Mako. 


wieki służącemu co wieczór, 
gdy się wynosił na za- 
bawę. 


Ale to co innym razem nie 
zrobił, uczynił dzisiaj; od- 
wrócił się jeszcze raz, gdy 
już był we drzwiach i pow- 
tórzył: Powiadam ci jeszcze 
raz, abyś dobrze uważał! 
Rozumiesz ? E 

„Tak jest wielmożny pas 
nie!“ 

„Czy usłyszysz, jeżeli sią 
ktoś wkradnie do domu i bę. 
dzie chodził w pokojach?“ 

„A naturalnie — proszę 
pana!“ 

„Nie śpij mocno — to ci 
powiadam! Złodzieje chodzą 
na łup po większej części w 
w nocy, — uważaj! Spać 
możesz we dnie, tak saino jak 
i ja — nie potrzebujesz spać 
w nocy“. 

„Przecież mam lekki sen, 
proszę uniżenie. Jak się co 
ruszy, lub myszka przeleci -- 
to zaraz się budzę!* 

,„„Dobrze uważaj; nie wró- 
cę przed ranem, jak zwyczaj- 
nie — rozumiesz — Uważaj 
dobrze!'* 


dwór. 

„A gdyby tu łotr jaki 
przyszedł“ — wołał za nim 
Jędrzej — „to ja mu gnaty 


połamię*. Przytem zaczął wy- 
wijać potężnemi swemi  pię- 
ściami, jakoby już komu gna 
ty te łamał. 

*% > 


l 


Jędrzej nie kłamał, gdy 
powiadał, że lekxi ma spik. 

Była może jedenasta go- 
dzina, gdy, jak mu się zda- 
wało, usłyszał słaby szelest, 
jakobyby ktoś ostrożnie drzwi 
otwierał. 

Jędrzej wyskoczył z łóżka, 
lecz nie miał już czasu zapa- 
lié światła, gdyż słyszał do- 
kładnie, jak ktoś wszedł do 
sieri i jak _najostróżniej 
wkrada się po schodach do 
góry...... 

Jędrzej nie miał żadnej 
broni pod ręką, lecz jej też 
nie potrzebował — miał swo- 
je pięście bowiem: 

Otworzył po cichu drzwi i 
stanął po prawej ich stronie, 

Tutaj jednakowoż wpadło 
mu na myśl, że to może jego 
pau przyszedł do domu. 

„Głupstwo* mruknął 
, pan nie] idzie tak po cichut- 
ku — zreszłą przyjdzie do- 
piero jntro rano, jak sam po- 
wiedział. To musi być złodziej 
i łotr a ja mu połamię gna- 
ty? 

Nowy gość stąpał tymcza- 
sem od stopnia do stopnia a 
po jego chodzie można się 
dorozumieć, iż wyzunł 
buty. 

Po chwili doszedł do ostat 
biego stopnia a macając rę- 
kami po ścianie, postępował 
coraz dalej i przybliżał się 
do miejsea gdzie stał Jędrzej. 
Nocny gość stanął natenczas 
i udawał się nadsłuchiwać; 
stał o trzy kroki tylko od 
Jędrzeja, który utrzymywał 
oddech.... zaledwie mógł się 
uhamować, aby do niego 
nie skoczył. 


(Dokończenie nastąpi). 


zz 


Plymouth, Pa., 2 stycznia 1886 


Także spotkało nieszczęście gór- 
nika Franciszka Drozdza przy wy- 
dobywaniu węgla w minach pod- 
ziemnych tak nazwanej Wilkes- 
Barre Lehigh Coal Co., z powodu 
powtórnego zapalenia  lontu, co 
spowodowało szybką eksplozyę pro- 
ke, a on został mocno pokaleczony. 
Natychmiast odwieziono go do szpi- 
tala do WilkesBarre. Liczył lat*25, 
był nieżonaty, pochodzi z Galicyi 


z powiatu Tarnowskiego wsi Ja- 
strząbka-stara. 
J. D. 
a 


Wstydzi się swego nazwiska. 


W Newark, N. J., mieszka nie- 
jaki Rudolph Limberger, który o 
becnie udał się do juryzdykcyi, aby 
nazwisko jego zostało skrócone na 
Berger. Powiada, że to czyni dla 
swych dzieci, których każdy czy to 
w szkole lub na ulicy nazywa 
„Cheesy.* 


——L— 


Sprawiedliwość amerykańska. 


Nowy oto dowód  sprawiedli- 
wości amerykańskiej. W tych 
dniach ukradł ktoś w Dubuque, 
Iowa, beczkę jaj. W oskarze- 
niu nie podano, że to były kurze 
jaja — mogły być przecie gęsie, 
acze, wężowe, jaszczurcze a może 
imrówcze — i dla tego został zło- 
dziej uwolniony. 


<A nm 
Czyjaż wiaa. 


„Sun“, czasopismo wychodzące 
w Baltimore, podaje wiadomość o 
losie rosyjskiego majtka, Jen Umb, 
którego sąd petersburgski skazał 
w tych dniach na dziesięć lat wię- 
zienia z ciężką pracą. 

Rosyjski „skuner* Johannes za- 
ledwie wypłynął z portu Riga na 
końcu listopada 1887 r., y ów 
majtek został oskarzony o Kradzież 
ubioru, której się zapierał. Grożono 
mu batami, jeżeli się nie przyzna 
do winy, a gdy to uczynił, wy- 
chłostano go 1 zamknięto w ciem- 
nicy przez dni kilka, gdzie za po- 
karm dostawał tylko chleb i wodę. 

Gdy wyszedł z ciemnicy ponie- 
wierali go towarzysze tak, iż z roz- 
paczy skoczył do wody. 

Kapitan obiecał mu, iż lepiej 
będzie się z nim obchodził, je- 
żeli się da wyratować. Skoro tylko 
był na Poe, uderzył go kapi- 
tan w głowę i kazał go przez mm- 
nych więźniów wychłostać, poczem 
został znów wsadzony do ciemnicy. 
Następnej nocy t. j. 7 grudnia 1887 
postawiono go do steru; był atoli za 
słabym, aby tam mógł rar peł- 
nić, za co go kapitan znów uderzył 
w głowę i dał odprowadzić. Gdy 
kapitan podniósł kawał ling, aby 
go jeszcze ukarać, schwycił maj- 
tek przyprowadzony do rozpaczy 
za kawał drzewa, który spostrzegł 
i zabił kapitana i dwóch majtków, 
którzy się na pokładzie znajdowali. 
Następnie znalazł wielki nóż, za 
którego pomocą zabił sternika i 
dwóch innych majtków, którzy spa- 
li. Nareszcie zamordował | także 
chłopca okrętowego. Duński paro- 
wiec napotkał ów statek i zapro- 
wadził do Kopenhagi, zkąd Jen 
Umb został odesłany do Peters- 


burga. 


Nareszcie wysunął się na | OSTATNIE WIADOMO- 


d Aocwęzienii, gdzieby mógł żyć bez 


ŚCI. 


Berlin, *% stycznia. Tutejsze 
czasopisma wieczorne rozwodzą się 
nad wypadkami na wyspie Samoa 
i oświadczają, że Niemcy mają tam 
więcej interesów handlowych jak 
Stany Zjednoczone i wypowiadają 
nadzieję, że Stany Zjednoczone mu- 
szą to uznać, zapolńedz knuciom 
Amerykanów i ułatwić pojednanie 
spierających się partyi, co byłoby 
łatwem dla Stanów Zjednowwóśych 
z powodu wpływu, jaki na Samoa 
posiadają. 

Londyn, 7stycznia. Straż po- 
boczna sekretarza dla Irlandyi, Bal- 
four'a, została powiększoną, ponie- 
waż się ace "be że „niezwycię- 
żeni (invincibles)* chcą go zamor- 
dować. 


Londyn, 7 stycznia. Książe 
Henryk Battenberg został zamiano- 
wany gubernatorem wyspy Wight 
w miejscu zmarłego wicekrabiego 
Eversley. 

Wiedeń, 8 stycznia. Rosya 
ma obecnie na Wiśle małą flotę 
okrętów, które mogą pełnić służbę 
w przypadku wojny. 

Londyn, 7 stycznia. Na ka- 
nał Panama zostały wydane nowe 
akcye po 500 franków każda. Ak- 
cya przynosi po pięć prócent każda, 
a po ustaleniu kanału dostanie każ- 
dy akcyonaryusz po pięć procent 
z czystego dochodu. 

„Rzym; 7 stycznia. Rząd przed- 

sięwziął środki dla obrony i po- 
parcia 4000 Włochów pracujących 
przy kanale Panama. 


Londyn, 7 stycznia. Na Czar- 


nem morzu zatonęło wiele statków 
a z nimi przeszło 100 ludzi. 

Nowy York, 7stycznia. Rev. 
James Cooke, brat arcybiskupa 
Cooke w Irlandyi, umarł dzisiaj w 
tutejszym szpitala św. Wincentego. 
Był wikaryuszem jeneralnym, lecz 
złożył urząd dla choroby. 

Fort Monroe, 7 stycznia. 
Parowiec wojenny „Ossipee* wy- 
płynął dziś do Hayti. 

St Paul, Mim, 7-stycznia. 
Gubernator ułaskawił dziś Jakóba 
Bird, siedzącego w więzieniu za 
morderstwo już lat dziesięć. Brat 
jego umierając wyznał, iż on był 
mordercą a Jakób niewinnie za 
niego poniósł karę. 

Detroit, 7 stycznia. Przy wy- 
borach na burmistrza w Windsor, 
Can., poniósł porażkę kandydat par- 
tyi żądającej przyłączenia do Stan. 
Zjedn. 


, — -e0 
Popełnił zbrodnię dla otrzy- 
mania przytułku. 


Z Pittsburga piszą, 28 grudnia: 
W więzieniu powiatowem znajduje 
się obecnie niejaki Joseph Bennett, 
oskarzony i osądzony za rozbójni- 
etwo po drogach. Pod tak 
krótkiem sprawozdaniem ukrywa 
się powieść dość wzruszająca aby 
wzniecić sympatyę dla więźnia, 
Bennett był górnikiem w, West 
Elizabeth, lecz kilka lat temu 
spotkał go przypadek wskutek któ- 
rego został pozbawiony używania 
prawej ręki. Nie mógł już więcej 
kopać węgli. Cała familia jego 
umarła pozostawiając go bez przy- 
jaciela. W przeszłym tygodniu 
począł rozpaczać i usiłował poży- 
czyć 10 centów, aby kupić trucizny 
i za jjej pomocą odebrać sobie ży- 
cie. {Nikt nie chciał mu pożyczyć 
10 centów i dla tego postanowił 
uczy Pić coś takiego, aby go posłano 


tem 


troski. Spotkał dawnego znajomego, 
niejakiego John Stilleg, a grożąc 
mu siekierą zmusił go do oddania 
mu pugiłaresu, zawierającego $18, 
i niektórych papierów  wartościo- 
wych. Bennett oddał papiery, lecz 
zatrzymał  pugilares. Policyanci 
znaleźli go później czekającego na 
nich z pugilaresem i pieniędzmi 
w kieszeni. Woli jego uczyniono 
ządosyć, a obecnie żyje spokojnie 
w więzieniu. 


m R AREA 
Podwójny jubileusz. 


Niedawno temu obchodził kap. 
Isaac Bassett 57 rocznicę służby 
swej w senacie Stanów Zjednoczo- 
nych. W przeszłym tygodniu zaś 
obchodził 50letni jubileusz małżeń- 
stwa, czyli złote wesele. Wiele 
znakomitych osobistości składało 
mu powinszowania, pani Cleveland 
przysłała piękny bukiet, senat 
ofiarował mu tacę do herbaty z 
czystego srebra a paziowie (posłańcy 
senatorów) złoty przyrząd dla 
składania kart wizytowych, Szcze- 
gólnie dumną była para (on liczy 
lat 69 a ona 66) z tego, iż mogli 
pokazywać gościom szaty, w któ- 
rych 50 lat temu przystąpili do 
ołtarza. 


Strajk. 


Do „Pioneer Press“ czasopisma 
wychodzącego w St. Paul, Minn., 
donoszą z Duluth w dniu 2-go sty- 
cznia: Prawie wszyscy tutejsi wy- 
ładowywacze węgli -zastrajkowali, 


ponieważ chciano zmniejszyć ich 


płacę. Chciano ją już w poniedzia- 
łek przeprowadzić, lecz cofnięto 
się. Nowe usiłowanie przeprowa 
dzenia tego zamiaru było przyczy- 
ną że 300 ludzi zastrajkowało. 

Z Duluth donoszą dnia 4-go sty- 
cznia: Strajk tutejszy nabiera co- 
raz groźniejszyah rozmiarów. Oko- 
ło godziny 10 przed południem 
przybyło około 300 strajkierów: do 
warsztatu No. 1, gdzie trzydziestu 
Włochów pracowało pod dozorem 
policyjnym, Strajkierzy uderzyli 
na policyantów i Włochów, któ- 
zych zmusili do porzucenia pracy. 
Policyanci używali swe pałki i po 
niejakim czasie ustąpili strajkierzy, 
z których niejeden miał pokrwa- 
wioną głowę. 


PRZEZ KI 
Zapadnienie się ziemi. 


W pobliżu Shenandoah, Pa., 
zniżyła się w tych dniach znaczna 
część tak nazwanej Buck Moun- 
tain kolei, prowadzącej do W. 
Shenandoah iieri której atoli 
od długiego czasu już nie używano, 
Znajdowała się na tej przestrzeni 
szopa, w której się przechowywały 
parowozy i szyba do obracania 
tychże (turn table). W przecięcin 
zniżyła się ziemia o 8 stóp. Ob- 
szar był 200 jardów długi i 80 
szeroki. Mnóstwo chłopców, którzy 
się bawili na owej szybie do obra- 
cania parowozów, jakby cudem 
tylko uszli śmierci, bo właśnie w 
tem miejscu powstała dziwya na 40 
map głęboka, w na chłopey o 
mały włos byŃby wpadli. 


Morderca edkryty. 


Policya w Philadelphii odkryła 
mordercę człowieka, którego roz- 
ćwiartowane zwłoki znaleziono nie 


| 


tak dawno temn w pobliżu Fair-* 


mount parku. Młody człowiek, 
niejaki Kiefer mieszkający w po- 
bliżu Gillingham i Cadwalader ul., 
spostrzegłszy w jednej z gazet nie- 
dzielnych obraz zamordowanego 
myślał, że poznaje w nim nieja- 


kiego Schillinga, Niemca, który z 
. innym Niemcem, Jakvbem Śchrub 


mieszkał na rogu powyższych ulic. 
Doniósł o tem pierwszemu poli- 
cyantowi, którego napotkał i przy- 
prowadzony przez tego do domu 
pośmiertnego (morgue) przekonał 
się, że się nie omylił. Przyprowa- 
dzono następnie córkę Schrubʻa, 
która także natychmiast poznała w 
zabitym, niejakiego Antoine 
Schilling, który się u jej rodziców 
stołował. Schrub wchodząc do 
stacyi polieyjnej przestraszył się 
tak, iż utracił przytomność. Trzeba 
było go wnieść. W więzieniu 
przyznał się S$chrub do winy. 

Schrub i Schilling mieli wspólnie 
małą grosernię na rogu Gillingham 
i Cadwalader ulic. W składzie 
sprzedawano mało co. Po większej 
części dwaj ci ludzie sprzedawali 
towary swe, jeżdząc ulicami. Schrub 
liczy lat 50, Schilling był 30 lat 
starym. 

W piwnicy domu tego znaleziono 
piłkę, toporek i siekierę za których 
pomocą zbrodnia została wykonaną, 
gdyż na nich znalezione ślady krwi. 

Zdaje się, że trap pomorderstwie 
został zawleczony do piwnicy, gdzie 
niezawodnie został pokrajany a 
potem zaniesiony do parku. 

Żona Schruba, która jest chorą, i 
jej córka, podejrzane o współudział, 
mają areszt domowy. Żona chciała 
sobie podobno życia odebrać po 
nwięzieniu jej męża, lecz policyant 
strzegący ją zapobiegł temu. Jest 
taka chora na "raka iż będzie 
trzeba ją wprzódy wyleczyć w 
szpitalu, jeżeli możliwem, nim bę- 
dzie można ją umieścić w więzie- 
niu. Pasierbica jej oświadczyła 
»rzed sądem, iż ona to pobudziła 
ojca do morderstwa i że ją także 
namawiała aby wmieęszała truciznę 
do kawy Schillinga. 


— — R M o 


Utoręli. 

Siedmiu ludzi udało się w Boże 
Narodzenie łódką na spacer na za: 
toce San Francisco. Sześć mil od 
lądu wywróciła się łódź i sześciu 
z towarzystwa — trzech mężczyzn 
i trzy niewiasty — utonęło. 


z PACKI” 
Jaszczurka w żołądku niewia. 
sty. 


Z żołądka pani Hawkins w Fo- 
ronto, Ont., wydobyli lekarze żywą 
jaszczurkę ośm cali długą i jeden 
cal grubą. Znajdowała się w jej 
ciele od długich łat, z którego to 
powodu niewiasta ta cierpiała wiel- 
kie bóle i nżywatła różnych środków, 
by = sp ulżyć, nie wiedząc wcale 
co ifr przyczyną jej dolegliwości. 
ere 


Braterstwo „Rycerzy Pracy.“ 


Z Seattle, Wyoming Ter., dono- 
szą dnia 5 stycznia: Nienawiść, 
która od dawna już panowała w 
New Castle kopalni, wybuchła 
wczoraj i przyczyniła się do śmier- 
ci jednego człowieka, Williama 
Ruston. „Rycerze Pracy“ rozpo- 
częli spór, gdyż chcieli „wyka- 
rzyć“ robotnika, który do nich 
nie należał Z tego powodu po- 
przestali pracować w środę i po- 
przylepiali wszędzie plakaty, iż w 
New Castle kopalni nie ma pracy. 
Członkowie „Unii górników* zaś, 
którzy są liczniejszymi jak „Ry- 
cerze Pracy“, pracowali, lecz one- 
gdaj przybyło z Gilman i McAl- 
lister mnóstwo „Rycerzy Pracy*, 
aby wywołać rozruchy. Szli przez 
New Castle aż do kopalni, napadli 
tamtejszych robotników, sponiewie- 
rali icb i odjechali. Na dworcu u- 
derzyli także na niektórych człon- 
ków „Unii“; podczas bijatyki zo- 
stał Ruston raniony kulą w brzuch 
i umarł w kwadrans potem. Are- 
sztowano niejakiego Howell T. 
Jones, który podobno strzelał do 
Rustona i śmiertelnie go ranił. 


Dyfterya. 


O zaraźliwej dyfteryi donosi cza- 
sopismo pewne w St. Louis, Mo., 
wychodzące: W przeciągu dwóch 
dni ulegli dyfteryi ojciec i dwoje 
dzieci w familii Drakeóa i z wiel- 
ką biedą uszła matka wraz z pozo- 
stałem dzieckiem straszliwej cho- 
robie. W tej familii służyła dzie- 
wczyna, która, gdy już śmierć za- 
brała dwe ofiary, pobiegła do do- 
mu jej siostry, pani Ring. W 
krótce po przybyciu dziewczyny 
zachorowało dwa lata i trzy mie- 
siące liczące dziecko p. Ring i u- 
marło. Dwoje innych dzieci w tym 
domu leży także chorych na tę za- 
razę. Przypadek ten okazuje wi- 
docznie, jak ostrożnemi powinni 
być rodzice przy przyjmowaniu do 
swego domu osób, zwłaszcza za: 
gdy wiedzą że odnośna osoba mia- 
ła styczność z chorymi na dyfteryą. 
Przed wszystkiemi rzeczami powin- 
ni rodzice baczyć na to, ażeby 
rzeczy i szaty takiej osoby zostały 
dostatecznie przewietrzone i stan 
jej zdrowia został przez lekarza 
zbadany. Przezorność ta mała mo- 
że później oszczędzić wiele włas- 
nych zarzutów, trosk i łez. — In- 
ny smutny wypadek napotkał fami- 
lię Surrock w której w przeszłym 
tygodniu umarło troje dzieci 
wskutek dyfteryi. 

I w Chicago szerzy się obecnie 
dyfterya. Radzilibyśmy dla tego 
Rodakom mieszkającym po zai w Cbi- 
cago, aby nie wstępowali do do- 
mów, gdzie ktoś choruje na dyfte- 
ryą, bo „Strzeżonego Pan Bóg 
strzeże. 


* Negrzy w Philadelphii obcho- 
dzili dnia 2-go stycznia 2b-tą rocz- 
nicę zniesienia niewolnictwa. 


Chicago, 9go Stycznia 1889 
Pszenica latowa bnszel . 67—g8 
« zimowa & -.  68—g4 
Kukurndza > - 31 
Owies 25—28 
Żyto +1—48 
| Jęczmień 35—69 
Wieprzowina 13.-—13.514 
Smalec, 100 funtów 7.624 
Szynki X ; Ś 2 9 
Masło zwykłe 14—15 
“& dobre x $ 1—22 

“ śmietankowe 18—28 
Ser 5—11Ż 
Jaja, tuzin . 14—17 
Siano, tymotka No. 1. 11.60—12.00 
S s No. 2. 10.00—10.50 
mięszane 9.00—10.00 
preryowe 6.00—7.50 
Tymotka ` 1.51 
Len 1.61 
Koniczyna 4.50—5.35 


Przestroga dla rodziców.. 


Zmakomity lekarz prof. E Brandt, 
zajmujący się od wielu lat bada- 
niem pasożytów ludzkich i zwie- 
rzęcych, wykrył, iż sierści psów, 
tarzających się po ziemi, czepiają 
się tysiącami zarodki pewnego ro- 
dzaju taśmowca, które następnie 
zlizywane przez nich, dostają się 
do jelit i tam się rozwijają. Dla 
psów nie są one zbyt groźne, ale 
dla dzieci, które bawiąc się z psa- 
mi i całując je, dozwalają się lizać 
po twarzy, stają się one często po- 
wodem niebezpiecznych następstw 
i charłactwa, którego przyczynę 
przywołany lekarz w- innych na- 
próżno upatruje przyczynach. 


Obywatel N. E. Brzycki z N. E. 
Minneapolis, Minn., pisze: Proszę 
o przysłanie mi „Gazety Połskiej*, 
bo zdaje mi się, że jest najlepszem 
czasopismem wychodzącem w Sta- 
nach Zjednoczonych, gdyż z niej 
można wyczytać wiadomości z ró- 
żnych stron Ameryki i z po za- 
granicy. 


l Stycznia, 1889, 

Panie Dyniewicz, Szanowny Redaktorze! 
Winszuję Ci roku nowego, 
Co tylko w mej myśli się wynurzyć może, 
Wszystko Ci życzę, ze serca szczerego. 
"Gazeta Polska,“ najalubieńsza jest moja, 
I wszystkie inue przewyższa urodą; 
Piękna i hoża, jest dla mnie dziewoja, 
Omija płotki szczyci się zgodą, 
Żyj nam więc przeto długie, długie lata, 
Podawaj nam wieści i rady zdrowe 
Miłość Rodaków z *Gazetą* się zbrata, 
A reka w rękę iść z Tobą gotowe. 
“Gazeto Polska* odwiedzaj nas w domu. 
Choć raz tygodniowo, a każdy to powie: 
Czytając ciebie, błogo każdemu, 
Żyj nam! sto lat, wiwat! twoje zdrowie. 

SYLWESTER ODROWSKI, 

Johnson Mines, Erath Èo., Texas. 

aa ZE RÓ EOZZ WRAZ 

Podziękowanie. 


Panu N. N. w Chicago. Za pigkną Gwia 
zdkę, którą w sam czas odebrałem, staropol- 
skie "Bóg zapłać.“ Oczekuję rychłej wizyty; a 
pomówiemy sobie po przyjacielska. Winszuję 
Nowego Roku. 

F. K. Gu 
Johnson Mines, Erath Co., Tex, 


Dona do Ni 


m~ przez —— 
KRZYŻ I CIERNIE 
— czyli — ; 


przez cierpienia tegoczesne i zga- 
dzanie się z wolą Pana Boga. 
Jest to nader pożyteczna książka 
dla Katolików-Polaków, którą 
można nabyć za 30 centów 
tylko u wydawcy 


Ks. M. MożEJEWSKI, 
LEMONT, COOK CO. ILLS. 


Zysk z tej książeczki ofiaruje 
wydawea w połowie dla nieszczę- 
śliwych katolików w Bułgaryi, a 
w połowie na dokończenie kościoła 
OO. Reformatów w  Pułaskim, 
Wis. (Życzyćby się należało, iżby 
każdy Polak nabył egzemplarz tej 
książki, gdyż nietylko będzie miał 
z niej zbawienny pożytek, lecz za- 
razem przyczyni się także do wy- 
konania wielce szlachetnych celów. 
Red.) 


_ Ceny Targowe. 


Kartofle, buszel 25—83 
Indyki, funt 6—12 
Kury 4 z 5—10 
Kaczki 3 10—11 
Gęsi, 1—10 
Żywe świnie 5.86 
Owce A 3 3.20—6.00 


Krowy dojne, sztuka 
Cielęta 1.555 ,55 


15,00—30,0 
2.50—5.00 


Spirytus . 3 1.03 
Banany . e r 1.00— 1.50 
Cytryny, pudełko 1.50—3.75 
Pomarańcze, pudło 2.00—2.65 
Chmiel À : 14—40 
Kawa, funt Java s 20—23 

SRE S + s  154—184 

“ Mocha š 5 25—27 
Cukier, cut-loaf, funt . Bł 

“standard granulatea $ 14 

« standard A A FE 

« żółty ; 6) —63 
Bój 3 : . sł 
Miód, funt è 1—17 
Cybula, buszel. x 15—20 
Jabłka, (beczka) 1.00—1.75 
Fasola (busz.) 1.70—1.85 
Kapusta 100 1.75—2.00 
Ryż, Car. i Lonis, A 44—6 
Ryż zagraniczny 44—64 
Malas A 28—60 
Syrup . . 16—38 
Groch polny z 1.05—1.16 


Szałata (pudełko) 25—50 


Mąka pszenna .  . 4.10—6,00 
Mąka żytnia .3: 3.50—3.60 
Szałata, beczka 2.00—3.00 
Tomatoes, pudło 1.50—2.00 


Kwaśna kapusta, beczka 2.75-—3.00 
Ogórki, tuzin 1.50—2.00 
Sól, beczka 80—2.00 


Listy polskie na poczcie. 


294 Behrens J 431 Ma 
2% Bejenka M. i 
4 Brejzniewicz E. 
308 Brzoskowski J. 
310 Budnik M. 
312 Candra M. 


ns L. 
Malinowski M. 
Malik J. 
Matolepski M. 


Mikalecki F. 
Miszewska J, 


317 Cichacki A. ModelskiF. 
3A Czarnetzka J. Mudra J. 
331 Doliński J. Odinga L. G, 


334 Drozdowski W. 
385 Droszkowski F. 
336 Drzewiecki JI. 
850 Furmański J. 
851 Gordon A, 

852 Garty F 


Pawełkiewicz 
Peściński S. 
Placek M. 
Plaszyński W. 
Pokorny A. 
Połasenko M. 


353 Gawroński S. Porządek W, 
356 Geschitzki J. Potrykus A. 
357 Golecka M. Reznizek W. 
358 Golbas E, Rudnicki J. 
372 Heijek W. Sadliek F. 
389 Hoslicka A. M. Sankewicz S. 
392 Jeszincki J. erck A 

394 Jonezki J. Slima A 

306 Kamieński W. Szlazmik J. 
307 Kara J. Slipka W. 
308 * Karaszewska P. Starszego S$. K, , 
400 Wojcik K. Sztypański B. 


406 Kleżewski J. Sewik J. 


412 Korniek J. "i krewao T., 
43 Kostkiewiez P. can F. 

414 Kozakiewicz S. Wadziński M. 
416 Kraskiewicz J. Wanowski F. 
419 Kresiak J. o Wezna P. 

420 Kubicka W, Wiśniewski S. 
421 Kucha A. Zając M. 

433 Lechert A. Zmowa M 
425 Lewandowski A. Zurak F. 


CH ICAGO.-... M. 484. P.) 


MILWAUKEE 
Marquette, Mich. Negaunee, Mich. 


Ishpeming, * Houghton, * 
Hancock, * L'Anse  * 
Red Jacket, “ Calumet, “ 
Republie, ~ Champion, * 
Menominee, * Gladstone, * 
Green Bay, Wis. Ft. Howard, Wis. 
Marinette, * Depere, * 
Menasha. “ Neenah, H 
Appleton, ~“ Plymouth, * 
New London, * GrandRapids,* ` 


Pullman Palace Sleeping Cars cn 
all Night Trains. 


C.F.DUTTON, W.B.SHEARDOWN, 
Gen'l Manager, Gen'l Tkt. Ag 
MILWAUKEE. WIS. 
W. W. Tibberner 
Generalny Agent 
«a 198 Clark Str., Chicago, II. 
(Febr. 2. 1889.) 


- me CHICAGO aro 


NOWESTEBM 


RAILWAY. 


Przerzyna środki ludności Stanow 


ILLINOIS, IOWA, 


WISCONSIN, 
MICHIGAN, 
MINNESOTA, 
DAKOTA, 


NEBRASKA i WYOMING, 


Służba pociągowa jest starannie uregulowaną 
tak iż zadowalnia komunikacye miejscową 
przedstawia najbardziej zajmujące drogi po 
dróży pomiędzy ważnemi 


SRODKAMI HANDLOWEMI. 


Urządzenie dziennych, bawialnych, sy- 
płalnych i pałacowych wagonów nie może być 
przewyższonem. 

Tór jest doskonałym, rejlsy stalowe, kamie- 
nie zastępują balast. 

North-Western jest ulubioną drogą podróżni- 
ków handlowyeh, turystów i szukających uowe 
domy w złotym północnym zachodzie. 

Szczegółów udzieli rad 

Thos. Mostey, 
z Agent, 
H. C. Wicker, 
Traffic Man. 


M. Whitman, 
Gen. Man. 
E, P. Wilson. 


Gen. Pas. Agent. 
»k+Sę najlepszemi, 
Peerless far by rE ara t A w aptekach, 
(Oct 11 *39) 


Dla Polaków przybyłych do Ameryki, jest 
konieczną potrzebą nauczenie się języka angiel- 
skiego a do tego jest wydrukowana książka: 

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, książką 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego nauczenią 
się po angielsku z opisaniem każdego wyrazu 
jak sig ma wymawiać, wypracował Wł. Dynie- 
wicz; przejrzana, poprawiona i znacznie po- 
większona a mianowicie dodane sẹ rozmowy f 
różne listy w polskim i angielskim ję4yku, któta 
sprzedaje sig po 65 centów. 

Piszcie po nig pod adresem: 
W. Dyniewicz, 
532 NOBLE STR.. — — — CHICAGO, ILL. 


Skład założony w r. 1851 


Henry Schvellkopf, 


grosernik hurtowny i drobiazgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR, 


pomiędzy Franklin „i Market ulicami, 


sprzedaje następujące towary w dobrym 
gatunku: > 


Najlepszą Java, Mokka i Rio kawę, 
Prawdziwą Vanilla czekoladę i Cućao, 

kory | kawe z żołedzi i fig, 
Najlepsze gatunki zie.onej i czarnej hernaty, 
Importowaną oliwę zwyczajną i makową, 
Duesseldorfską musztardę winn iocet winny, 
Francuzkie sardyny, kapary i oliwy, 
Włoskie makarony i łazanki (nudle), 
Suszone grzyby, 
Suszone borówki i gruszki stołowe, 
Suszone śliwki, poty 1 wiśnie, 
Niemieckie powidła i miód, 
Prawdziwy sok malinowy i chiński imbior, 
Fraucuzkie grzyby (champignons) i trufle, 
Francuzki Po pasztety z wątrobek gęsich, 
Appetit-Sild i kilońskie sproty, 
Zamarynowgne wegorze i mninogi, 
Westfalskie szynki, 
Brunświcki salceeon, 
Sardele i anchovies z ziół, 
Rosyjskie DZ i wałkowate śledzie, 
Prawdziwe śledzie mlecząki i sztokfisz, 
Kawior, łososie i makrele musztardowe, 
Ser reczny i turynsgki ser kminkowy, 
Prawdziwy i tutejszy ser szwajcarski. 
Limburgski, śmietaukowy i ser ze ziół.ą 
Ser neufszatelski i „fromage de Brie“, 
Ser z Roquefort i Parmesan, 
Hollandzki Leyden i Edamski ser, 
Paryzką tabakę do zażywania Lotzbeck'a, 
Niemieckie kofowrotki i pantofi 
Siemię dla ptaków każdego rodzaju, 
Soczewicę niemiecką, jagi 
Mąkę kartoflan , mąke ryżową i hową, 
«Wieże warzywa, siemiona trawy i kwiatów 

za których dobroć gwarantuje 


Henry Schoellkopf. 


i warzywa, 


J. Sosnowski, róg Chapin i Monroe ul. 
najstarszy polski 


Salon i Grocernia 
w South Bend, Ind. 


Poleca Szanownym Rodakom swój dubeltowy 


skłed zaopatrzony w dobre wino, wódki, likiery, 


piwo i cygary, jak również wszelkie artykuły 
wielkiego handlu korzennego (Grocery.) 


J. Sosnowski, 


na Chapin i Monroe ul., 


South Bend, Ind. 
(Oct. 25, 89.) 


WEGLE! MINONK i 
„ *WILMINGTON 
Lump $3.00 Minonk Nut $2 15 

Ohio lump $5.00. 

tiner T. Ames, 123 LaSalle str., 

róg 26 i Western Ave. 

Nadpłacić trzeba za przywózkę, jali 

węgle mają być zawiezione przeszlo 3 

mile od «Court House“ lub po za 26 

ulicę i Western Ave. 

50 c. trzeba zapłacić przy zamówieniu, 
resztę C. O, Ď, 


Twarde węgle po najtańszych 
cenach. 


Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratorynm chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa ma ból krzyża i 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 
i inne. Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
i inne, choćby zastarzałe, które się muszą za- 
goić w przeciągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zęby. Laboratoryum gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które się 
staną białe i mocne, zepsute zaś wyjdą bez bó- 
lu. Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć my z 
ust, może dostać u mnie wodę Lanre, które o 
czyszcza usta i zęby. Z szacunkiem 


CENY: 
1 flaszka lekarstwa na zgby ....1:.1-11.....6bc 
za dwie S x Z 20%, 0:3 .$1.20 
1 flaszka wody Laura.... 1«:22:2:4 14:33: 70 
za dwie -3 retea iad io 1.30 


Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd. od 
40c., 50c., 70c; i $1.00. 


EA. HOFFMAN, 628 Noble str., Chicago, 111. 


ROMAN STOBIECKI, 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względom Szanownej Pnblicznośc 
polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
cy, blach, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 
łowych oraz i wiszących po najniższych cenach 

Towar dobry za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie rgczy się. 

Obstalunki zamiejscowe załatw) się 
najprędzej i tanio. 


ROMAN STOBIECKI, 


489 MILWAUKEE AVE, - ca: u. 


Z Ameryki do Hamburga 22,00 I 
Z Hamburgado Ameryki 29,50 


NA BALTIMORE! 


5 I 
Kto chce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te” 


go przepysznych, nowych, 
wych parowców pocztowych. 


Północno Niemieckiego Lloyda 


Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd'u prze= 
prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
osób. 


Parowce tej kompanii: 
America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Weser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywać through 
tykiety odrazn wprost na całą podróż 


żelaznych, śrubo- 


Niezmiernie tanie ceny 
Ze podróż 53 lub międzypokła* 
em! 


Najlepszy wikt! 
Pig i roza Eo: 
'wcam. nocno — niemieck n 
Sosio p iego Lloyd 
1,500,000 pasażerów 
szczęŝliwie przeprawionych przez ocean. Jestta 
najlepsza sposobność přzeprawydla imigrsntòwz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prus itd. 
Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód. 
Zupetna obrona przeciw oszukaństwu w Bre 
Z, na morzu i w Baltimore. 
migranci RR wprostz parowców wsiadać 
na w pogotowin będące wagony kolejowe. 

Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód. 

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 


tlety na podróż 1AMi NAFO0- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do bliższych szczegółów udać się należy z za= 
pytaniem do: 


A. SCHUMACHER «© CO., 
6 SOUTH GAY STREKT, 
_Baltimore, Ya 


albo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 


1FTH AVENUE & WASHING'LON STEET 
CHICAG0, ILL. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcou. 
Północno-niemieckiego Lioydu, 


ZBREMEM DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 


JAN GAJEWSKI, 
Green Bay, Wis. 


Generalna agentura 


— North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach. 
Pełnomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburę, 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington St 
CHICAGO, ILLS 


Od roku 1856 w Chicago 


Chas. Kozminski 
& Go. 


168 Washington Street, 168. 

z 5 lo wypożyczenia najniż- 
Pieniąd ze wych procentach na iełasność 
w Chicago, Najlepsze  uipoteki i gye się 
sprzedają. 2 


Pełnomocnictwa spain 
ne. Ściągamy w sposób jak najtańszy spad- 
ki i inne pretensye. 


konsularne i nota- 
ryalne potwie 


. . 4 E 
Bilety pasażerskie barzo tanie” 
Weksle FNH OAS Kal omiko. w 


Wyp: awa pakunków gwa ry 


tygodniowo szybko i tanio. 


J. J. RAWELKA & C0., 


Pożyczki na -własność (Real 


Estate). Pos 
Bióro zabezpieczenia. x ; 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo- 


we Bilety 
do iz 


EURGPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 


domów. 
379 W. 18-th Str. 


Linia Hamburęska 


w: ce tej linii zostały dla ni 
po zbudowano w roku 1881, ed 

Wygody pasażerów między-pokładowych tych 

ni, parowcow nie mogą PAŚĆ zet a. ę i 
je zatı ują sie a a e ne; 
i posiadają wsystkie ostatnie ulepszenia, z 


Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali wyrażają swe zadowo 
lenie piśmiennie, 


C. B. Richard & Co., 


96 LaSalle st. 
Chicago. 


61 Broadway, 
New York. 


—_—- Dla Polaków 


w.DYNIEWICZ, CHICAGO. 


Najtańsze Karty Okretowe 


NIEMIECKO- CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW, 


MA 


582 Noble Str., Chicago, TI. 

Sprowadzający swych krewnych lub przyja- 
ciól mogę opłacić całą podróż, z każdego miej- 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą stronę Ameryki. 

Zgłuszający sig po kartę okrętową, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska i do- 
kładye miejsce ich pobytu: jak również miejsce 
dokąd mają się udać, P 

Pieniądze W najmniejszych ilościach wyso- 
łam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy, 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej- 
skie na tntejsze. > 

Pośredniczę przy Ściągania wszelkich ple- 
nigdzy z Europy. 

Zanim rodacy ndacie się do innego biura, 
zaczerpnijcie wiadomości u mnie. 

W.DYNISWI CZ, 
582 Noble Street, Chicago, Illinois. 
465" Bilety kolejowe z Chicago do 


wszystkich punktów w Ameryce. 


Kto pisze o zmianę adresu, powinien napisać 
gdzie mieszkał poprzednio. (x) 


W KSIĘGANNI POLSKIEJ 
W. Dyniewicza, 
532 NOBLE STR, — — CHICAGO, Mi. 
jest do nabycia 


z 
-ZBIÓR PIEŚNI 
— NABOŻNYCH KATOLICKICH — 
dla użytku kościelnego i domowego, 
Zawiera: 
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nie: 
szporów łacińskich, jeszcze 4 więcej pieśni ła- 
cińskich i 28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje onzko 1100 stronnie wielkiego for 
matu na pięknym papierze i z wyzłacanemi ty 
tulikami. 

DZIEŁO TO SPRZEDAJE SIĘ PO CENACH 

nustępujących: 
Oprawne w półskórek: 
1 egzemplarz pocztą 
Całe w skórę; 1 egz. pocztą 
Cate w sk(*g i wyzłacane brzegi: 
1 egzemp. pocztę za $3.25 

Bioręcym w większej ilości odstępuje się zwy: 

szajny rabat. 


za 22.27 
za gn 


RZL AN 
s il > x 
z różnych portów wyrabia 
UM.DENIEDWICZ 


MARTIN WARNKI, i 
Berlin, Wis 


L. WROBLEWSKI,. 
Calumet, Mich 


JESC 
- BREMEN 
NEW-YORK! 


Parowce pospieszne ! 
Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach 


pomiędzy 


Bremen i New York 


Stawne pospieszne parowce 
Aller, Trave, Saale, 
Eider, Werra, Fulda, 
Lahn. 
W sobotę i środę z Bremen. 
W sobotę i środę z New Yorku. 


Bremen jest bardzo wygodnie dia podró- 
żnych położonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr'tkim czasie de wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi się dostać. 

Szybkie parowce północno-niemieczie 
o Lloydu posiadające wysokie pokład? 
a na mkr mkw cj CE SIĘ 
najlepszemi wygodami jakoteż k') 
kościąprzeprawy i wyśmienitem 
pożywieniem. 
Przeszło 


1,750.000 


pasażerów na okrętach Norddentcher uloyd 

zowiaie +bozniecznie | dohrze  przewieztorych 
O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 

pokładzie lub kajatach, prosimy się udać do 

Qelrichat Co., Gen.Ag. 9 Bowling Grenar, N.X 

A. Olaussenius & 0o, No.2 8. Clark Str. 

Generalniagenci zachodu. 
W. Dyntewicz Agent, 532 NobleStr. Chicago 


Ems, 
Elhe. 


KONSUL 


H. CLAUSSENUS, 
Jeneralnańcentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów. 


(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 


i napowrót. y 
Weksle, wypłaty pienieds 


przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 


KARTYOKRĘTOWE 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 
1 ściąga spadkobier stwa. 
H. CLAUSSENIUB i T., 


No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILE 


WPROST 


do i z Hamburga 


na dobrze znanych 
parowoach 


Hamburgsko- 
Amerykańskie- 
go pakunkowe- 

go akcyjnego 

Stowarzyszenia 


PZ: 
prostej linii 


Bałtyckiej 

Do Szczecina $21.00 

Ze Szczecina $22.00. 
Najtańsza i najwygodniejsza 

droga z wszystkich miejsc w 


Poznańskiem, Królestwie Pol 
skiem, @alicyi, Węgrzech 


tylko 


Czechach. 
Z Berlina do Chicago $35.80 
Z Poznania z 36.15 
Z Bydgoszczy “ 36.50 
Z Oświecim 4 37.95 
Z Podwołoczysk ** 43.80 


Teraz czas do kupewania. 


Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: 


C. B. RICHARD & C0., 


61 Broadway, via pg "X r 
New Xork, Chicago, Ill., 
——— lub do 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Iio. 


W księgarni Polskiej 
WŁ. DYNFEWICZA, 


532 NOBLE ULICA, CHICAGO, ILL 
eg do nabycia obrazki: 


Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 


KOMUNII ŚWIĘTEJ. 
z podpicami (osobno) po polsku; angielsku 1 

niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiaru 

10%4x15. 

Cennik tychże wyseła się na żądanie bezpłatnie, 


J 


